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Rok VIII. Kraków-Lwów, środa 16 stycznia 1935 Nr. 16 ABC
Echa artykułu prof. Grabskiego

I Z braku miejsca odkładamy do )fi- 
)ira artykuł <p. Adama Śwleżawskiego, 
Zawiera jacy odpowiedź na list o tw any  
;prof. St. Grabskiego. Nadmieniamy, źe 
jprof. Grabski nadesłał -nam drugi arty­
kuł w  sprawie ruskiej.

W  „Wieku Nowym“ ogłosił prof. 
jTadeusz Płnl z racji listów prof. Grab­
skiego i sen. Głąbifisfcego wywody o 
ApSielamoe polsko - ruskiej, zakłóconej 
jja pcc2 atku bieź. stulecia przez naro­
dową - demokrację. Artykuł przepeł­
niony kłamstwami 1 humorystyczne.*! 
'wprost inwektuwami nie zasługuje na 
poważne traktowanie. Zajmiemy s*ę 
Jiim .jednak, by wykazać postępujące 
ojfłupiento polityczne pewnych, na 
szczęście nielicznych, kół naszej Inteli­
gencji, i niesumienne traktowanie przez 
jnach zasadniczych problemów polityki 
polskiej. (jk)

Dziś posiedzenie Senatu
WARSZAWA, 15. 1. (RAT). Posie­

dzenie plenarne Seoafti zostało wyzna- 
czoot na dzień 16 bm. godz. 11. Na 
rządku dziennym  jedynie sprawoŁ{janje 
komisji konstytucyjnej o projekcie u 
staw y konstytucyjnej, k tóry zreferuje 
son. Wojciech Rostworowski.

Katastrofalny stan bezrobocia
WARSZAWA, 15. 1. CTel. wł. G). 

W edług danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, liczba bezrobot- 
.nych zarejestrowanych na terenie ca­
łego kraju wynosiła w  dniu 12 bm. 
logółem 450.070 osób wykazując wzrost

ciągu tygodnia o 20.951 osób. Liczba 
ta  przekracza już przeszło o 40 tys. naj­
wyższy stan rejestrowanego bezrobo­
cia w  roku ubiegłym. Liczba bezrobot­
nych w  Łodzi wzrosła w ciągu tygod- 
!nia o  4.064 osób i doszła do cyfry 
55.446 osób. Liczba bezrobotnych na 
Śląsku wynosiła 108.635.

Olbrzymi skarb porzucony 
w  pociągu

WARSZAWA, 15. 1. (tel. wł. — GA. 
Z Sosnowca donoszą, że władze policyj­
ne w Zagłębiu zaintrygowane są w naj­
wyższym stopniu paczką znalezioną w 
pociągu. Oto 10 bm., około godziny 4-tej 
popołudniu, gdy pociąg osobowy przyje­
chał z Częstochowy do Dąbrowy, pasa­
żer 3 klasy wręczył bagażowemu małą, 
lecz ciężką paczką w brudnym papierze, 
twierdząc, ie  znalazł fą w przedziale, 
prawdopodobnie pozostawioną przez ja­
kiegoś roztargnionego pasażeta.

Po odjeździe pociągu, bagażowy od­
niósł tę paczkę do naczelnika stacji, gdzie 
zbadano jej zawartość. Oczom zdumio­
nych kolejarzy ukazała się prawdziwa 
kolekcfa drogocenne! biiuterji, n miano­
wicie zegarki damskie wysacfzane brylan­
tami 1 pertami, złote kolczyki z drogiemi 
kamieniami, pierścienie, papierośnice Itd. 
Wszystko to przedstawia olbrzymią war- 
to&ó*

Tstnlełe przypuszczenie, te  biżuteria 
została skradziona w okolicy Częstocho­
wy, Piotrkowa, a tnOże nawet I w War­
szawie, a w czasie transportu z Zagłębia 
złodzieje rzucili paczkę w wagonie.

W M Z I
WARSZAWA, 15. 1. (tel. wł. — G.). 

Z Łodzi donoszą: Odczytany na ponie­
działkowej rozprawie akt oskarżenia, za­
rzuca 19 narodowcom m. in. to, że brali 
udział w związku, którego istnienie i cel 
miały być tajemnicą wobec władz, że 
wydawali ulotki,, nawołujące do walki 
z rządem oraz ulotkę „Prawda o gene­
rale Zagórskim**, podającą wiadomości, 
mogące wywołać niepokój publiczny. — 
Ponadto akt oskarżenia zarzuca adw. 
Kowalskiemu, że n?. jadne.r z zebrań o- 
świadczył, iż Obóz Nar^owy może dojść 
do władzy tylko w drodze zamachu i że 
Stronnictwo Narodowe jest organizacją 
nawskróś rewolucyjną. Podobnie miał 
przemawiać Pa zebraniach osk. Grzego- 
rzak, a osk. Stolarek miał się m. in. we­
dług aktu oskarżenia wyrazić, że „nie­
długo nadejdzie dzień, kiedy narodowcy 
***iSiądą w Belwederze**. Pozatem proku­
rator oskarża wszystkich o wywołanie 
zajść w katedrze w dniu 3 maja, gdzie 
mieli wzywać publicznie do usunięcia 
rządu w drodze przemocy.

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
przystąpił do badania oskarżonych. Adw. 
Kowalski oświadcza, że StftwNajr^JagŁ., 
p&rtją legalną, walkę z rządem prowadzi 
w ramach prawa, a zasadniczem jego ce­
lem jest walka z żydostwem 1 masonerją. 
W sprawie zajść w dn. 3 maja oświad­
cza, że władze odmówiły Str. Nar. ze­
zwolenia na urządzenie pochodu i w tej 
sprawie zwracał się telegraficznie do 
MSWewn., skąd jednak odpowiedź nade­
szła zapóźno, aby mógł zapowiedziany 
pochód odwołać. Oskarżony stwierdza w

zakończeniu, że członkowie Str. Naród, 
bardzo często pomagali policji, gdy cho­
dziło o walkę z komunizmem 1 komuni­
stami. Podobnie zeznawali i pozostali o- 
skarżeni, którzy do żadnej winy się nie 
poczuwają.

ZEZNANIA KORONNEGO ŚWIADKA 
OSKARŻENIA

WARSZAWA, 15. 1. (tel. wł. — G.)’. 
Z Łodz. donoszą: Drugi dzień procesu 19 
działaczy narodowych odbywa się przy 
większej jeszcze niż wczoraj frekwencji 
publiczności. Cały dzień dzisiejszy po­
święcony był zeznaniom świadków oskar­
żenia, z których głównym jest aspirant 
policji Brylant, Inicjator całej sprawy i 
Inicjator całego oskarżenia. W zezna­
niach swoich powoływał się nieustannie 
na konfidentów i znalazł się wobec py­
tań adwokatów, głównie mecenasa Zie­
lińskiego, który wypytywał go o grupę 
tajną, mającą istnieć, zdaniem świadka, 
w Stronnictwie.

Pytania te doprowadziły do tego, że 
Brylant zaczai się wikłać w sprzecznoś­
ciach, wreszcie odwołał, że nie istnieje 
grupa tajna w Stronnictwie, tylko niektó­
rzy członkowie Stronnictwa zbiergją  j jy 
raz jawnie, a raz tajnie. Ażeby wybrnąć* 
z sytuacji, zaczął zasłaniać się tajemnicą 
służbową. Adwokat Zieliński złożył takie 
oświadczenie w sprawie konfiskaty „O- 
rędownika** za sprawozdanie stenografi­
czne z rozprawy, wykazując, źle jest to 
niezgodne z ustawami. Sąd jednak sprze­
ciwu jego nie uwzględnił, przesłuchanie 
świadków potrwa je? cze 3 dni.

proletaryzował i albo będzie musiał 
sprzedać swą ziemię lub czekać na no­
we oddłużenia. Oddłużenia były złem 
koniecznem. Uważam jednak, że można 
było wprowadzić pewne ograniczenia* 
Jedną z największych bolączek są spła­
ty przy podziałach majątkowych. Istnie­
je konieczność w prowadzeni tu kredy­
tu długoterminowego albowiem rolnicy 
nie są w stanie uskuteczniać sp ła t Doj­
dzie do tego, że nastąpi smutna koniecz­
ność nowego podziału skomasowanych 
gosnodarstw.

Przedstawiciel Stronnictwa Ludowe­
go pos. Malinowski wysunął szereg po­
stulatów swego Klubu, między innemi 
postulat wznowienia zawieszonej działal­
ności parcelacyjnei według ustawy z r. 
1925, ze zmianami, jakich wymagają o- 
becne potrzeby. Żądał też dalszego od­
dłużenia i reformy osadnictwa na Pomo­
rzu, Wie1kop/sce i na Górnym Śląsku.

JAK ZWYKLE PRZYJĘTO
! Popołudniu zaczęła się dłuższa dy* 
'skusja nad reforma ro’.ną, przyczeim z 
ramienia KI. Nar. przemawiał pos. Ka­
wecki, który sprzeciwiał się zbyt wiel­
kiej cenie naznaczonej przy parcelacji 
'za 1 hektar. Mówił także, że niesłuszne 
są głosy jakoby nie bvło podaży zie 
mi. Na gruncie poznańskim ziemianie 
'skarżą się, że oferty dawno złożyli ! 
.riestety nie przyjmuje się tych mająt­
ków.

Mówca proisił również o wyjaĆBia**- 
jak się ma rzecz z komasacją w 

Małopolsce. Czy ludność jaj nie chce, 
tezy też są inne przeszkody — np. o- 
tstatnia powódź.

Po końcowych wyjaśnieniach refe­
renta fen dział budżetu przyjęto. Ju^ro 
wchodzi pod obrady kom*sji budżet Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych.

nad Fnndnsiem
WARSZAWA, 15. 1. CTel. w ł. O.)- 

Komisja budżetowa omawiała dziś przez 
cały dzień Fundusz obrotowy reformy 
rolnej* Po przemówieniach referenta i 
min. Poniatowskiego z których pierw­
szy położył szczególny nacisk na par­
celacje państwowa, drugi zaś wyłożył 
program ustroju rolnego wyznawanego 
przez siebie, który to program w prze­
ciwstawieństwie do rosyjskiego, nie­
mieckiego i włokiego polega na popie­
raniu gospodarstw indywidualnych. Po 
tych przemówieniach rozpoczęła się 
dyskusja.

LUD STRACIŁ ZAUFANIE.
Pierwszy w  niej zabrał głos przed­

stawiciel Klubu Narodowego pos. X* 
Czetwertyński. Stwierdził on. że przez 
16 lat włożono znaczne sumy w  refor­
mą rolną, a mimo to dzisiejszy stan rze­
czy n‘e jest tak! jaki być powinien, na­
leżałoby wlec iść po lfnj! bardziej pla* 
nowej. Minister powiedział, że przy­
szłość musi być oparta na samopomocy 
wiejskiej. Jest to słuszne. lud jednak 
stracił wiarę, że na uczciwości można 
budować* Lud stracił przedewszystktem 
zaufanie do władzy I do wszystkiego co 
w  swoch poczynaniach o władzę sfe 
epiora. Zawiodły organizacje gromadne 
1 prace spółdzielcze. Ludzie młodzi, któ­
rych nam już dała szkete polska, jest lo

isp n i
reformy rolnej

element bardziej kulturalny, który na 
równi starwia prawa materialne i mo­
ralne. Gdy się stosuje do niego walkę, 
będzie on umiał na nią odpowiedzieć- 
Wyrazem zaś walki są nadużycia wy 
borcze oraz represje wywierane przez 
władze administracyjne.

URZĄD ZIEMSKI POZWALA 
A STAROSTA NIE.

Działalność urzędów ziemskich zała­
muje się, gdyż uzależnia się Je od sta­
rostów. Starostowie przy komasacji 
próbowali nieraz wydzielić granicę pod 
budowę bądźto budynków państwowych 
bądź innych, opierając się jedynie na 
swej fantazji. Znam wypadek. gdv spra­
wa o-parła się o sąd — i wieś wygrała- 
Czy pan minister wyobraża sobie, aby 
starosta mógł odbierać ziemie i lasy? 
A jednak są i takie wypadki, jak znany 
mi jeden, gdy urząd ziemski w Lublinie 
POzwoFł na parcelację, a starosta me. 
Oczywiście będzie rzeczą ludzką, jeżeli 
starosta będzie ową parcelację saboto­
wał.
n ie d o l a  n o w y c h  g o s p o d a r s t w

Zwracam tylko uwagę na normy co 
do działek dla służby  fofiyarcznej. Nor­
my nie mają podstaw gdyż jest wvk!u* 
c^onem, by człow’ek zag^spodarowy^ 
wujący s ‘ę na 9 morgach mógł obecnis 
spłacać ra ty . CzłowitK  ten będzie się

Sekwestrator w opalach
WARSZAWA, 15. L (tel. wł. — G.)’. 

Z polecenia władz skarbowych źandar- 
merja wojskowa aresztowała sekwestra- 
tora urzędu skarbowego w Warszawie 
Jana Dudzińskiego, przebywającego na 
ćwiczeniach wojskowych. Aresztowanie 
nastąpiło pod zarzutem łapownictwa, 
wymuszenia i t. d.

Dudziński przeprowadzając sekwestr 
u prezesa warszawskiego związku kape- 
luszników Lipszyca, usiłował wymusić od 
niego większe sumy pienfeuży, a następ­
nie oskarżył go o usiłowanie pobicia f 
obrazę urzędnika państwowego

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim Tym którzy w bolesiei 

i ciężkiej dla nas chwili po zgonie dro­
giej i ukochanej siostry Sp Bronisławy 
z Blad&e*ów Pa wie włosowej — wyra­
zili swoje szczere współczucie i ty ’o 
doznaliśmy dowodów ich życzliwości 
I pamięci, składamy z głębi serca pły­
nące słowa podzięki.

W  szczególności dziękujemy ser* 
decznle Nagrzew. Duchowieństwu. S 
zwłaszcza: Ks. Proboszczowi. Ks. K'.r 
storzowi O. O Bernardynów. Ks. Mo­
deratorowi S. M. Przezacnei Sodalicj 
Pań na ręce Prezydentki JWP. Jadwi­
gi Misiągiewicz, JWP. Dr. Stanisławo­
wi -Choróh^kfemu, który do ostatnio! 
chwili czuwał przy łożu chorej, oraz 
wszystkim Przyjaciołom i Znajomym 
którzy 0-dda’i o<statnią przysługę Zmar* 
ł?7 f uczcili pamięć Jej — Bóg Wam za­
płać.

B R A T  I S IO S T R Y
Sambor w styczniu 1935.
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Pełne zwycięstwo Niemiec
90.08 proc. g ło só w  z a  p rzy łą c ze n ie m  do R z e s z y

s Aa RBRuCKEN, 15. i  (PAT) Ko­
misja *pp'biscytQ\va ogłosiła następują­
ce  wyniki glosowania: uprawnionych
do głosowania 539.542, oddanych gło­
sów 528.005 czyli 97.9 procent, za sta­
tus ąuo. 46.513 czyli 8,87 procent, za 
Francją 2.124 czyli 0.04 procent, za 
Niemcami 477.109 czyli 90.08 procent, 
głosów nieważnych 501, białych kartek 
1.256.

Rezultaty.. plebiscytu w ważniejszych 
ośrodkach Zagłębia:

Saarbrucken miasto: za Niemcami
73.761 głosów, za status quo 10.413, za 
Francją 286

Saarbrucken wieś. Za Niemcami 
121.632, za status quo 12.303, za Fran­
cją 657.

Saarlouis: Za Niemcami 85.230, st.
qu. 7.541, Za Francją 727. — Ostwęiler: 
za Niemcami 88.875, st. qu. 8.792, za 
Francją 152. — Wendel: za Niemcami

K to  w y g ra ł?
WARSZAWA, 15. 1. (Teł. wł.). W  

d zlsiejszern; ciągnieniu Państwowej L >  
terji Klasowej padły wygrane na nastę­
pujące' >numery:

10.000 zł. na nr. 21894 22450 116472 
172.302 1 78755 (los zakupiony w kolek­
turze ..Nadzieja" Lwów, Legionów 11).

5.000 zł. na nr. 2394 160096.
2.000 zł. na nr. 16029 17952 31077

44106 46523 68278 78360 (tes zakupiony 
w kolektunze sNadżie,j-a" Lwów, Legio­
nów 11). 95264 98409 110555 118838
139536 M3249 154493 157265 165893
169466 (losy zakupione w kolekturze 
„Nadzieja" Lwów, Legionów 11).

1.000 zł. na nr. 1700 4124 13497 23049 
26767 27625 30820 34847 34936 3qJi9
43193 44682 45364 47079 50135 51235
152754 57.326 (los zakupiony w  kolektu-
jrze „Nadzieja** Lwów, Legjonów 11). 
171885 8 2 2 8 4 9 7 2  34449 Cos ^kup iony  
w  kolekturze „Nadzieja*4 Lwów, Legio­
nów 11), 97362 99631 100713 (los zaku­
to cny v/ kolekturze „Nadzieja** L^ów , 
Legjónów 11), 101803 105188 107023
116495 116102 119307 119972 124041
125829 131731 138244 151374 151?6l
154384 161295 166114 174677 174990
178167 (la? zakupiony w kolekturze 
„Nadzieja** Lwów, Legionów 11).

DRUGIE CIĄGNIENIE
10.000 Z l  na nr. 82803 152489 179335.
5.000 zł. na nr. 9170 58264 73932 (los 

'zakup5ony w kolekturze N adziei ' 
Lwów, Legionów 11), 110681 133337.

2.600 zL na nr. S44 20279 34700
49642 52994 (los zakupiony w kolektu­
rze ..Nadzieja4* Lwów, Legionów li) , 
55604 77551 101501 104103 113011 1206 '5 
132850 144190 147127 169853 161394.

T OGO zł. na nr. 1341 4800 4870 15256 
18053 21870 33956 35745 37648 42063
45073 48376 50949 (los zakupiony w ko­
lekturze „Nadzieja". Lwów. Legjonów 
11), 54582 56589 56888 59118 (los zaku- 

p  ony w kolekturze „Nadzieja" Lwów, 
Legjonów 11), 59695 60295 66876 66916 
frl204 75085 79448 86589 89593 89979
94478 115070 115485 117526 1268J7
127099 129101 136299 137104 (los zaku­
piony w kolekturze „Nadzieja" Lwów, 
Legionów 11), Li0091 142383 143237
152440 153882 165801 (los zakupiony w  

kolekturze Nadzieja" - Lwów, Legio­
nów 11), 16785-3 ■168957 170186 173515 
179520 179971.

Codziennie padają u nas wielkiu 
wygrane. Także w 10-tym dniu 
ciągnienia 4-ej klasy Loterji 
Państwowej padły na zakupione 
u nas losy dwls większe 

w y g ra n e :
N a N r. 1 7 8 7 5 5  Z ł. 10 .0 0 0  
ff „ 7 3932  „  5 .000

Największa, i najszczęśliwsza ko" 
lektura

„ N A D Z I E J

Lwów, Legjonów 11. 175

20.599 st, qu. 730, za Francją 27. — 
St. Ingbert: za Niemcami 33.867, st. qu. 
3.058, za Francją 126. Homburg: za 
Niemcami 28.763, st. qu 2.196, za Fran­
cją 42.

WRAŻENIE W GENEWIE.
GENEWA. 15. I- (PAT) Wynik ple­

biscytu w Saarze został zakomunikowa­
ny telefonicznie przez przewodniczące­
go komisji plebiscytowej sekretarzowi 
generalnemu Ligi Narodów. W gmachu 
Ligi zebrała się bardzo liczna grupa 
dziennikarzy zagranicznych i urzędni­
ków sekretariatu. Oficjalny wynik ogło­
szony został o godz- 8.20. Wynik ple­
biscytu w yw arł bardzo duże w rażene, 
gdyż naogól nie oczekiwano tak wiel­
kiego procentu głosów za powrotem do 
Niemiec. Według ogólnego przekonania, 
wynik plebiscytu, który wykazał przy­
tłaczającą większość m  'przyłączeniem 
do Rzeszy., pozwoli Raoz*e Ligi na po­

wzięcie w krótkim czasie decyzji co do 
przyłączenia Saary do Niemiec.
KARTKI PLEBISCYTOWE WĘDRU­

JĄ DO GENEW'*.
PARYŻ, 15. 1. (PAT). Komisja plebi­

scytowa zakończyła swe prace wczo­
raj wieczorem i opuszcza Saarę dziś o 
godz. 19-tej udając się specjalnym po­
ciągiem do Genewy. Komsja przewie­
zie nietylko raporty oficjalne wyniku 
plebiscytu, ale również 60 pak zaw era- 
jących oddane przy plebiscycie głosy 
Wyborców- Kartki zostaną spalone w 
Genewie w  obecności członków Rady 
Ligi, Pociąg komisji plebiscytowej bę­
dzie eskortowany do granicy francu­
skiej przez oddziały wojsk angielskich.1 
Na terytorium francuskiem służbę bez­
pieczeństwa pełnić będzie żandarmeria 
francuska, która przekaże swe funkcje 
na granicy szwajcarskiej oddziałom 
szwajcarskim. Komisja złoży swój ra­
port . Radzie Ligi w środę popołudniu-

Tylko wedle ostatnich modeli p a r y ­
s k i c h  i w i e d e ń s k i c h  z pierwszo­

rzędnych materjałów
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Kanclerz Hitler dziękuje mieszkańcom Saary
BERLIN, 15 1. (PAT). Całe Niemcy 

z zapartem tchem oczekiwały przez ca­
łą noc wyniku plebiscytu. Przyznać trze 
ba, że nie liczono się z tak pełnem zwy­
cięstwem N emiec. Wyniki przeszły 
wszelkie oczekiwania. Bezpośrednio pa 
podaniu przez radjo ostatecznych Wyni­
ków, przemówił ■ Pełnomocnik'-: kanclerza 
Bńrckei z Neustadt y Zagłębiu Saary,- 
zdając kanclerzowi sprawozdanie z 
przebiegu plebiscytu i podkreślając, iż 
obecna świat zrozumie, iż Ren jest rze­
ką niemiecką, ale nie jest granicą Nie­
miec.

Następnie krótkie przemówienie 
przez radjo monachijskie wvgłosił kan­
clerz Rzeszy Hitler, który podziękował 
mieszkańcom Saary w imieniu narodu 
niemieckiego za okazane dowody lojal­
ności i wezwał ich do zachowania rów- 
n*eż w  obecnej chw’li najsurowszej dy­
scypliny. Wasza decyzja, mówił kan­
clerz, umożliwi mi dziś złożenie dekla­
racji na rzecz uspokojenia Europy, i źę 
Po przyłączeniu Saary Rzesza Niemiec­
ka nie będzie już stawiała żadnych żą­
dań tery corjalnycli wobec Wan.cji* Ży­
czeniem naszem jest, aby kres tak smut­
nej krzywdy przyczynił się do uspoko­
jenia społeczeństw-•etirppejskięh. Niem­
cy, o ile zdecydowane, są' zapewnić so­
bie równouprawnienie; ’ 0 / fyle gotowo 
są ni* ociągać się z® Speii.leniem żądań 
koniecznych dla przy wrócenia prawdzi­
wej solidarności narodów wobec obec­
nych niebezpieczeństw.
PIERWSZYCH 1.000 PODa N O WIZY-

PARYŻ, 15. 1. (PAT). Konsulat fran­
cuski w  Saarbrucken otrzymał wczoraj
1.000 podań o wizy do Francji- W szyst­
kie podania motywowane są obawą 
przed reoresjami hitlerowskiemu Peten­
ci otrzymali w;ele J-Ntów z pogróżkami. 
Celem położenia. kresu pogłoskom o. 
zamkujęci 11 . granicy francuskiej dla
mieszkańców Saary, konsulat francuski 
wydał komunikat, w którym zaznacza, 
że wizy będą wystawiane bez ograni­
czeń w ciągu 24 godzinę

BERLIN 15. 1. (PAT) P rasa nie- 
'piiocks z uznaniem podkreśla obiek­
tywne i zgodne z faktycznym stanem 
informacje dzienników piolskich, orYz 
(Polskiej Agencji Telegraficznej PAT. o 
plebiscycie w Zagłębiu Saary. Pód- 
'kr-śla się tu przy tern, trafność stano- 
jwiska, je kie polska opinia publiczna 
iżajęU już dawniej wofce:c oczekiwa- 
inych 'wyników plebiscytu.

OBAWA ZAMIESZEK
PAk YŹ 15. 1. (PAT) Korespondenci 

ipism w Saarze wyrażają obawę, że 
dzień dzisiejszy, w którym będą po­
dane oficjalne wyniki plebiscytu, do­
prowadzić może do Incydentów, Jak 
wiądoTP-o . front niemiecki wezwał 
■swych zwolenników do wyjścia na u- 
licę, celem urządzenia manifestacji z po­
ro d u  niewątpliwego zwycięstwa. Zwo­
lennicy jednolitego frontu robotnicizego 
gotowi są siłą odeprzeć wszelkie pro­
wokacje. Pisma przewidują że w tych 
warunkach wojska międzynarodowe 
zmuszbhe zesitaną do interwencji. OH 
ran a . panuje w -Zagłębiu' gę sita mgła.
I SAARBRUCKEN 15 1. (F AT) Dzi­
siejszy dzień jeist wolny od pracy. Je­
dynie Tylko, kilka zakładów jest. czyn­
nych. Przywódcy ftóntn ' niemieckiego 
zapowiadają manifestacja na olbrzymią 
/Skalę, podobnY do ; tyćh.yjąkie się od- 
/były w r. 1925 2 ; okazji 1,000-lec‘a 
^Naclreinji. Już w cz01 aj wieczorem człon, 
kowie fnantu niemieckiego. ukazali się 
tłumnie ng ulicach y j  mundurach S.A. 
ii S.S. co spowodb-wało kilkanaście 
izajść 7 ich przeciwnikami.

ARESZTOWANIA
; SAARBRUCKEN, 15., 1. (PAT). Niem. 
Biuro Inf. donosi, że dziś rano ares^tp- 
:wano urzędników policyjnych, emi­
grantów politycznych, którzy planowali 
zamach * tioerec kego, Christa, Paula i. 
Lorlota. W śród aresztowańych znajdu­
je się również przyjaciółka komisarza 
policji . Machtsa, również emigrant 1, 
niejaka Elsie .Haas.

LONDYN, 15. 1. (PAT). Agencja Ren-

| tera donosi o pierwszych aresztowa­
niach komunistów w Saarze które roz- 
ROczęto dziś rano. Aresztowano 16 ko­
munistów, u których znalezione podob­
no kastety i inna bron.

Anglia podejmie sprawę 
powrotu Niemiec do Ligi

PARYŻ 15. 1. (PAT) Havas donosi 
>z Londynu, iż ina wczoraiszem •posie­
dzeniu Rady nrnistrów  pod przewod­
nictwem MacDonaiaa rozważano spra­
w ę powrotu Niemiec do Ligi Narodów. 
/Minister Simon złożył sprawozdanie * 
rozmów Simon złożył w Genewie z t,;- 
nistrem Lavalem. Rząd angielski p ra­
gnie dziaiać w  ściśtem porozumieniu 
iz .rządem francuskim. W razie, gdybv 
Swy.niki plebiscytu w Saarze wykazały 
decydującą liczbę zwolenników p o ­
łączenia do Niemiec, rząd angielski 
ygotów jest bezzwłocznie wysunąć 
/sprawę powrotu Niemiec do Ligi Na­
rodów.

Ostry trening niemieckiej 
cenzury

BERLIN, 15* 1. (PAT). W ostatnich- 
dniach dokonano na terenie Rzeszy, a 
przedęwszystkiem w Berlinie, ( szeregu 
konfiskat kilku dzienników zagranicz­
nych, przedewszystkiem francuskich, 
angielskich i szwajcarskich. Niektóre 
szwajcarskie dzienniki, jak „Baseier 
Nacnrichten", konfiskowano codziem 
nie, począwszy od ubiegłego piątku. 
W sobotę połicia w Berlinie sfconFiko- 
wałf wszystkie dzienniki angieisk:c  
z wyjątkiem ,Times‘a“. M. in. skonfi­
skowano dzieuniki francuskie: „'Temps4- 
„Echo de Paris", i „Figaro".

W Sowietach wciąż coś 
likwidują

MOSKWA 15. 1. (PAT) Witając 
zjazd Sowietów- Białorusi „Izwieiśtla" 
piszą o zlikwiudwaniu nowej kontrre­
wolucyjnej organizacji stworzonej przez 
członków wywiadu zagranicznego. O: 
ganizacja ta kontynuowała szpiegów- 
iską i dywersyjną działalność /zmierza  ̂
jącą do tego, aby przy pomocy emigrir 
•cjł rosyjskiej, ukraińskiej, blałogwar* 
•dzistów, jak również niemieckich i 
polskich faszystów przygotować grunt 
-dla interwencji, celem oderwania Rusi 
od ZSSR,

Rozwiązanie organizacji 
katolickiej młodzieży 

w Niemczech
'. Zastępca kierownika organizaewj 
jliitierowskich młodzieży niemieckiej 
Ląubenbacher w  osftatnlej swej mowie 
fw Hamnowerze o  planach tych organ*- 
żacyj na rok 1935 oświadczył, że w  
celu Osiągnięcia jedności muszą być 
rozwiązane wyznaniowe stowarzysze­
niu sportowe i turystyczne młodzieży 
katolickie] i członkowie ich włączeni1 
do młodzieży hiferowskiej. Niemcy 
•musizą stać się, oświadczył Lauterba- 
icher, irugą Spartą i zrównać się z nią 
pod względem wewnętrznej karności 
1 zamiłowania porządku.

Organizacj-e sportowe hitlerow ski 
są 'zarazem  ogniskami propagandy ide- 
Jogji 'ńarodowo-socjalistycz.nej, sprzeczT 
jjiej z duchem katolicyzmu. Z tegó po- 
'wodu biskupi niemieccy opierali się 
dotąd przejściu młodzieży katolickiej 
■do itych związków, w których szerzy 
■się zresztą bezkarnie agitacja antyka­
tolicka. Niestety, obawiać się trzebi, 
że po plebiscycie w  Saarze hitleryzm 1 
nie potrzebując się już Uczyć z katch- 
kami Zagłębia, od których głosowania 
zależał los Saary, nie zechce prze­
strzegać ściśle ani konkordatu, ani u- 
mów z bfekupami i zniesie wszystkie 
Organizacje katolickiej młodzieży, do­
tąd istniejące.

Dla katolicyzmu niemieckiego przy 
chodzą chwile przełomowe.

£>AR72. Z Tulonu donoszą, ż e  policja 
tam tejsza ujęła obyw atela jugosłow iań­
skiego W ntiaszyra, klćrego aresztowania 
domagał się rząd jugosłowiański w związ 
ku  z mordem marsylskim

GENEWA. Komisarz Litwinow odbył 
konferencję,z m in, Beneszom.

MOSKA Nowomianowany p’adsekr. 
gen. Ligi Narodów Rosenberg wyjechał 
w.czoru IX do G one w y«
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Co przyniesie triumf Hitlera w Saarze ?
Można sobte wyobrazić osłuplen e 

opinji pubhcznef zagranicą Niemoc 
zwłaszcza we Francci, gdy wpadły tim  
â'k bomba pierwsze don>iesienia o wiei- 

kiem zwycięstwie Nieimiec i hitleryz 
mu w Zagłębiu Saary. Prasa zachodnio­
europejska przepowiadała przecież aż 
do ostatniego dma sukces niemiecki ia- 
iko wątpliwy lub przynajmniej nie- 
,znaczmy. Liczono zagranicą na 40 lub 
30 proc. zwolemrków status quc^ cobv 
umożliwiło uzyskanie w Lidze Naro­
dów podziału Zagłębia na dwie część 
Na jednej z nich. podległej Lidze, osied- 
lonoby tych Niemców saarskich. któ­
rzy z obawy przed represjami hitlerow­
ców. opuściliby niegościnną dla nich 
Saarę niemiecką. Przygotowana bvła 
na pierwsze dni po plebiscycie wie-ka 
akcja wśród Żydów, także w Polsce 
Iktóra miała przez masowe wysyłanie 
telegramów do Genewy wpłynąć na 
decyzję Ligi. Tymczasem 90-proce>nłi>- 
we zwycięstwo Niemiec w olebiscyc-e 
przekreśla dzisiaj wszystkie rachuby 
żydowskiej i lewicowej prasy. Jak wy­
kroić z 18?0 km. kwadr, „wolne pań- 
stw o‘\  dla 40 tysięcy Żydów, socjal­
istów I komunistów, którzy oświadczyli 
Się przeciw włączeniu Zagłębia do 
Niemiec? Pom ysł' przedstawia się zoyt 
komicznie. Pada Ligi będzie musiała 
przyznać Niemcom całe plebiscytowe 
terytorium.

Glos krwfl zwyciężył. Plebiscyt w 
Sarze je®t jeszcze jednym dowodem 
potężnej roli dziejowo - twórczej. ja<ą 
w  dzisiejszych czasach odgrywa po- 
icztrcie narodowe mas. Zadecydowali o 
jego wyniku katolicy saarscy. którzy 
x  pewnością mają wiettće zastrzeżeń*a 
co do założeń filozoficznych napod *- 
wego - socjalizmu I nie bez lęku patrzą 
w  przyszłość Kościoła w Ł tlerowskich 
Ńii ;pic7ech, ale którzy ponad wszystko 
(są Niemcami i jedność polityczną nie­
mieckiego narodu uważają za naczęny 
jposłulat swego patriotyzmu. W n/e- 
(dzlelnem głosowaniu okazało się. jak 
głęboko nowoczesny nacjonalizm r*- 
władnął narodem niemieckim także pu- 
za granicami Rzeszy. Łatwo sob»e w y i- 
braizić, jaką temperaturę posiada uczu­
lcie narodowe w samych Niemczech. 
Może teraz ucichną nieco żydowskie 
proroctwa o bliskim końcu Hitlera, o 
jego rosnącej niepopularności. o  głu­
chym buncie mas i tym podobne ag.ta- 
cyjne bujdy, któremi karmi nas prasa 
antyhitlerowska. Propaganda ta okaza­
ła  w Saarze zupełną swą bezskutecz­
ność. Przeciw przyłączeniu do -ojczyzny 
głosowali tytko komuniści, socjaliści i 
IŻydzł, i to oczywiście nie w szys;y  
gdyż trudno sobie wyobrazić, by ich 
jbyło tylko 46 tysięcy na 528 tysięcy 
."głosujących Ci. którzy tak głosuwa \  
nie wiele mieli do stracenia, gdyż by1; 
w  Saarze jako zwolennicy status cno 
dobrze znani i po przejściu kraju pod 
"władzę Rzeszy będą musiali wyemigro­
wać. Trudno bowiem uwierzyć- by roz­
palony do białości fanatyzm saarskich 
hitlerowców pozwolił im na spokojne 
lżycie w  7agtęblu. choćby nawet rząd 
niemiecki dotrzymał złożonych wobec 
jLłgi zobowiązań, że nie będzie stoso- 
iwał żadnych reip-esyj. Przypominamy, 
że w r. 1923 nacjonaliści niemieccy spa­
lili w Pirmasen? kilkudziesięciu separa­
tystów reńskich

N>dre1nym plebiscytem Hitler V  
trwali/ iwą władzę nad Niemcami » w y­
soko p od rósł swój prestiż w Kuro

teraz że proponując Francji porozu­
mienie. nie spotka się w Paryżu z od­
mową. Bo i Francuzi także przejrzeli 
po plebiscycie. Przestali wierzyć emi­
grantom niemieckim, że reżim Hitlera 
zbliża się do swego kresu. Prawdę mó­
wił im codziennie Maurras że hitle­
ryzm jest rodzajem nowej reformacji, 
odpowiadającej duchowi niemieckiemu, 
•zawsze anty - łacińskiemu i anty - de­
mokratycznemu że jest to nowy, fana- 
tyzujący masy islam, kierowany po­
budkami IrracjomalnemL

Hitler — być może — pragnie szcze­
rze na jakiś czas pokoju, gdyż sytuac.ia 
gospodarcza Niemiec przedstawia $1® 
fatalnie a Francja dyspoou e dziś przy­
jaźnią lub sojuszem wszystkich niemal 
państw w Europie Bez ugody z Fran­
cją Niemcy nie wyjdą z izolacji go­
spodarczej i politycznej. Z drugiej stro*- 
ny trudno będzie dziś Francji opierać 
się dale; zrównaniu Niemiec pod wzglę­

dem zbropeń z Innemi państwami. Po­
rozumienie francusko - niemieckie zda­
je  się więc być kwestią bliskiej przy­
szłości.

Akcję antyhitlerowską w Saarze 
prowadziły grupy lewicowe, żydow­
skie i masońskie. Obóz ten poniósł ja­
szcz© jedną klęskę. Na szczęście rząd 
francuski w walce się nie angażował i 
‘to ułatwi mu teraz rozmowy z Berli­
nem. Chodzić w nich będzie przed'.- 
wszystkiem o odkup miliardowej w - 
itości kopalń węgla w Saarze od Fran­
cji i oi dalszy dowóz tego — niemiec­
kiego już — węgla do hut i fabryk Lo­
taryngii. gdzie dotąd byt w 60 procen­
tach importowany.

Trzeba będzie teraz pilnie śledź ć 
politykę zagraniczną Hitlera. Przyjaźń 
,z Franc.ą może przynieść ciekawe nie­
spodzianki w jego polityce wschodniej..
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Ogołacanie Lwowa z placówek kul­
turalnych, czynion* rzekomo ze 
względów państwowych, musi obywa­
tela nietylko miasta Lwowa, ale każde­
go prawego obywatela trwożyć celo­
wością tych posunięć, ogołacających 
Kresy i zagrożone nasze miasto z pol­
skiego żywiołu, w którym przecież kul­
tura gra niepoślednia rolę. P rzy tup  ar­
gumenty czynników 'miarodajnych są 
dziwne w XX  wieku. Powodem prz«- 
nieslenla j . p. Wydawnictwa ks ażek 
szkolnych ma być konieczność bezpo­
średniego kontafrfo z Ministerstwem, 
tak zupełnie jakby dzisiaj ludzie nic 
używali telefonów, jakby niemożliwe 
było porozumienie międzymiastowe. A 
może recenzenci książek siedzą w W ar­
szawie i czekają na referat, aby w' bły- 
skowicznem tempie przeglądnąć pod­
ręcznik? — a wszak wiemy, że oni sie­
dzą spokojnie w Krakowie czy Lwowie 

tak samo dostają do oceny manuskryp­
ty, niezależni od tego czy Wydawnic­
two samo mieści się w Warszaw fo szy 

wowie- Argument taki nie może za­
tem zadowoFć nikogo, ani przekonać i 
gdybyśmy m‘eli uznać jego rację nale­
żałoby zaproponować, aby Tow. im. 
Szewczenki przenieść do W arszawy, 
aby Ministerstwo miało bezpośrednio 
kontakt i wpływ na sprawy narodowo­
ściowe w  Polsce. O tern jednak rząd nie 
myśli — tylko w dalszym ciągu ewa­
kuuje Lwów. wytwarzając w n’m pust- 
cę, ułatwiającą wtargnienle w to miej­
sce czemuś Innemu, co nie bądzi® 
ostoją polskości' na Kresach.

Oburzają się na to różni ludzie, uwa­
żając, że W arszrwa chce żyć i żyć le­
piej, dlatego obojętnie spogląda na inne 
miasta. Oburzyli się nawet posłowie 
> o w a  i zdrbyli się na wspólny de- 

marche u ministra a nawet pocieszyli
oww w s nas te  odrieśli pozytywce wrażeni©*
pie. Jako zwycięzca. pew nv jutra, w** Kiep tśllł luo zrozumie, co to zrzezy
~ pozytywne wraż-nie, bo sposób myśle­

nia posłów nie pokrywa się ze spoąo- 
j bem myślenia Lwowa, ale mimo usłło- 

wanego tłumaczenia sobie pozytywne-
P 9 7 Y C 7 Y N  « I E
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go wrażenia jak najkorzystniej nawet 
dla Lwowa, jesteśmy świadkami del* 
szych zamiarów W arszawy co do Du* 
blan. „Gazeta Polska* już niedawno naj­
mowała się żywo Ossolineum, czyli to 
pozytywne wrażenie wydaje nadal bar­
dzo pozytywne rezultaty tyiko nie dla 
Lwowa.

Szukając przyczyn owej ewakuacji, 
nie będziemy w całości podzielać opinii 
o zachłanności stolicy, chociaż wiele w  
tem jest racji, ale dopatrywać się Ich 
musimy w pewnym kierunku portyki, 
jaka prowadzi W arszawa w odniesieniu 
do Małopolski. Zatem sprawa J?

momji Wschodniej Małopolski wysunięta 
na forum Senatu i żądanie własnego 
Sejmu, SzkoLnctwa i t. d. aż do siły 
zbrojnej, mówi niedwuznacznie o ape­
tytach naszych współmieszkańców, a 
śmiałość wysunięcia takiego żądania, 
mówiłaby o zapewnieniu jakiejś bez­
karności, a może nawet jakichś oficjal­
nych czy nieoficjalnych obietnic w tym 
Kierunku.

Sprawa to dla nas bolesna chociaż 
nie nowa; byliśmy już świadkami za 
czasów zaborczych rządów Austrii, jak 
ona przygotowywała w 1918 roku grunt 
pod osobne państwo Ukrainy; — dziś 
proces ten sam, tylko inną drogą idący 
i odmienne (na razie) przyjmujący for­
my. Brak bowiem polskich placówek 
kulturalnych osłabi tętno kulturalnego 
życia polskiego, zakładanie w  to miej­
sce ruskich wywoła wzmożenie życia 
ruskiego. To pierwszy etap, nie wiemy 
wprawdzie ile ich jest w  planie, ale o- 
śtatni bidzie akurat taki sam jak w 
1918 roku z tą tylko róźnfoą, że osłabio­
ny żywioł polski nie będz;e zdolny do 
takiego odporu jak przed 16-tu laty- 
Obyśmy się mylili w  swem wniosko­
waniu. — ale obawa nasza niestety 
wzmogła się. a wyrazem tego stało się 
tuż przed świętami odbyte Walne Zgro­
madzenie Obrońców Lwowa. Ci dotąd 
załatwiali stale wyłączn:e sprawy orga­
nizacyjne, nie poruszali tematów szer­
szych, trzymali się zdała od zagadnień 
portyki — aż oto w  obecnym roku 
przemówili i przeciwstawili się akcji 
ogofocania Lwowa z instytucyj pol­
skich. Jest to znak czasu i jest to bu­
dzące się sumienie Lwowa.

W  r. 1918 siedział na władztwie wo­
jenny gubernator z nieograniczoną nie­
mal władzą, bo wojenną, w sukurs szły 
mu Pułki ruskie, wydzielone przez do­
wódców austriackiej armii. n?e ulękły 
się ich jednak Orlęta 1 nie ulękną się 
dzisiaj czy jutro, ale wszyscy wiemy, 
z© przynależność Małopolski okupił 
Lwów krwią, wiemy wszyscy, że nie 
t orzył osobnej republiki, jakich nie 
brakło na terenie Polski, ale poddał się 
lojalnie stolicy Polski i wierność dla 
G«ej Polski stwierdził od pierwszej 
chwili zrzucenia obcego jarzma. Lwów 
nie potrzebuje zatem manifestować 
swych uczuć dla Polski, ale Lwów nie 
Pragnie nowego boju o własną polskość, 
oo rozumie, że dziś pokojowa praca ma 
aać szczęście zarówno Polsce jak i 
ludzkości- Dlatego posun:ęcia Warsza- 
j jy  w  odniesieniu do naszych terenów 

ndzą, nieufność i będą musiały zrodzić 
ruch organizowania obrony kultury 
Lwowa przed zaborczością Warszawy.

M. Prawdzie.

Konserwatyści przeciw 
systemowi „]ako£ to będzie"

Konserwatywny „Czas* — w chwi­
lach wolnych od pochlebiania „pułkow­
nikom44 — umieszcza artykuły, które do­
wodzą, że konserwatyści sanacyjni po­
ważnie są zaniepokojeni o dalszy roz 
wój sytuacji gospodarczej Polski. W  
ostatnim n-rze (15) w  artykule p.t- „Ka­
tastrofa czy marazm44 a1’tor, podpisany 
literami Fs, wyraża obawę, że kierow­
nicy polskiego życia gospodarczego na­
dal łatać będą dziury w gospodarce 
państwowej i społecznej i nie zdobędą 
się na żadną akcję w  wielkim stylu. 
Autor przypomina obie polskie reformy 
walutowe: w r. 1924 1 w r 1927 i wy­
stawiając pochlebne świa> eciwo icu ini­
cjatorom, stwierdza, że zostały one do­
konane dopiero pod grożą zbliżającej 
się katastrofy:

Niestety, w  naszej polityce gospo­
darczej zwycięża system zwany w au- 
etrjackim  żargonie politycznym „fort- 
w ursteln". System spychania Istotnych 
zagadnień na „sposobniejszą chwilę" 
tak  odpowiadający naszem u szczero pol­
skiem u „Jakoś to będzie". Nie grori 
nam  katastrofa. Nie będzie uderzenia 
pałką w łeb, któreby nas skłoniło do 
przeprowadzenia tegj. na co się godzi­
my, co pochwalamy, co uznajemy za ko ­
nieczne, ale  co wym aga w ysiłku odw a­
gi decyzji 1 zrezygnowania z wielu do­
godnych pozycyj obecnej lin ii frontu 
gospodarczego.
Cóż więc nam grozi?,

Grozi nam  coś znacznie gorszego* 
niż katastrofa. Grozi nam  m arazm . 
Jeszcze ta  podateczęk, Jeszcj.j tn  po* 
życzka, trochę in ilańcj! (brak bllonn w 
niektórych okolicach kraju), trochę da.' 
flacji (bo zloty się zachwieje i wkłady 
uciekną z PKO.) Jeszcze Jeden funduslk 
Jeszcze kilka sta ran n ie  opracowanych 
ustaw , których nie można wprowadzić 
w życie, bo niem a za có. B Robotnych 
Jakoś się przeżywi po 14 j r  na  dzień. 
P rodukcja? Koncumcja? K apitalizacja? 
Inwestycje? Kloby się troszczył o ta 
drobiazgi, gdy w aluta, Jak m ur. hudżef 
załatany, no i posady >d czasu do cza­
su się rozdaje.

Tak sobie pisze „Czais*4 — pismo 
Wcale nieopozycyjne, lecz owszem pro- 
rządowe i propulkownikowskie.

Ostatecznie dochodzi ,,Czas“ do wnio 
sków bardzo pesymistycznych*.

Możemy wpaść w lak i im pas w ja­
kim  żyła H iszi an ja  przedw ojenna, zda­
ła od zgiełku w ielkich spraw, m  w la- 
snem  ciasnem i śm ierdząćem  podwór­
ku. Niestety, nas n ie  oddzielają, od 
św iata P ireneje. Go H iszpanji uszło na 
sncho, nam  może ujść na bardzo m o­
kro. Aktywizacja nasze] polityki gospo­
darcze] stać się w inna naczelnym  postu 
latem  zarówno rządu, jak  i społeczeń­
stw a. W  naszem  położeniu geopolitycz- 

nem, m arazm  Jest kię ką  znacznie w ięk­
szą od najw iększych katastrof.
W ywody „Czasu** w  tym wypadku 

są zupełnie prawidłowe i słuszne
.  R.

Jeszcze o pretensjach 
„Ukraińców”

Na marginesie .odpowiedz' Diła"
Z kół radiosłuchaczy piszą: 
Niejednokrotnie już mieliśmy sposob­

ność stwierdzić, że „Ukraińcy4*; gdy się 
:m palec pokaże — chwytają całą rękę 
i że na rzeczowe, poważne argumenty 
odpowiadają stekiem ordynarnych, nie­
kulturalnych słów.

W  artykule o nieuzasadnionych ich 
pretensjach do Pol. Radja, poruszyłem 
szereg argumentów jasnych i rzeczo­
wych. Panowie z „Diła“ zapomnieli snać 
wobec nich języka w gębie i jakoś nie 
wymienili ani tych swoich wielkich twór­
ców — na miarę przezemnle wskaza­
ną, and ich dziel poważnych oipęr, 
symfonjj, oratorjów i tp- — a po szeregu 
bezsensownych uwag, pełnych chęci 
obrazy, pozwalają sobie na zastrzeżenie, 
by wielkości Szopena nie porównywać 
z wielkością Beethovena! Snać boii ich 
wielkość tego genjusza i ambasadora 
Polski w Pa ryju, którego dzieła cały 
świat ceni i podziwia i którego perły 
zdobią programy koncertów na całej
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kuli ziemskiej! Na szczęście bzdur „Di- 
ła“ nawet inteligencja „ukraińska" nie 
bierze pod uwagę, a prawdziwie inteli­
gentny Rusin zawsze skłoni czoło przed 
wielkością Szopena, podobnie jak przed 
wszystkimi geniuszami polskimi z każdej 
dziedziny sztuki i nauki.

Autor odpowiedzi na mój artykuł chce 
mnie przekonać, że „Natałka Połtawka" 
— to utwór wartościowy, znamionujący 
odr. uzenie narodowe Rusinów. A czyż 
to ktoś kwestionował? W artykule 
swoim zaznaczyłem jedynie, że utwór 
4eo, zn<Jiy zresztą i oklepany, nie sta­
nowi jeszcze o dorobku literatury 
„Ukraińców" — podobnie jak o wielkoś­
ci dorobku literatury muzycznej „ukraiń­
skiej" nie świadczy owo ,,Ne hody Hry- 
ciu" — choćby ta, wcale nie najpięk­
niejsza pieśń, była motywem przewod­
nim jakichś poważnych prac tematycz­
nych

Muzyka religijna polska, któią od 
wieków zasilali Pękiel, Szamotulski, 
ks. Gorczycki — a dalej Moniuszko, ks. 
Surzyński, Nowowiejski, O- Żukowski, 
Jarecki, Szymanowski i inni wielcy i 
mniejsi kompozytorowie — mimo ironji 
„Diła" przedstawia się z pewnością bar­
dziej interesująco — niż jednostajne 
, „Hospody pomyłuj" w interpretacji 
iróżnych diaków i często nawet świetnie 
■brzmiących chórów cerkiewnych Nie jest 
to wina „Ukraińców", ale rytuału cer­
kiewnego, który inne ma wymagania, 
niż rzymsko - kat. — nie zmienia to jed­
nak postaci rzeczy, że muzyka cerkiew­
na nie przedstawia takiej wartości, by 
W sposób „Diłu" wiadomy kruszyć o 
nią kopię.

Możnaby dużo pisać na ten temat i 
żóine dziedziny kultury ukraińskiej w 
właściwem przedstawić świetle, ale dys­
kutować móżna tylko z tymi, którzy 
dyskutować umieją i mają do tego pew­
ne intelektualne podstawy. Nie mam jed­
nak zamiaru rozprawiać się z obelgami* 
Szkoda tylko, że artykułu ,,Diła“ nie mo­
że przeczytać nieboszczyk pan Zagłoba. 
Miałby na to świetną i zwięzłą odpo­
wiedź. (,,Pan Wołodyjowski", rodział 
XIII — finał opowiadania p. JAuszalskie- 
go). Orha.

Walnego Z p a W a  l i 8. I

NAJLEPSZY WVROB POLSKI 
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

A L A  VILLE DE PA RIŚ

GABRYEL STARK
.AW OW , PL. MARJACKI 11

Tegoroczne walne zgromadzeń © 
Tow. Nauczycieli Szkół Średnich 1 
Wyższych, które odbyło się w W arsza­
wie w dniach 11 1 12 hm., stanowi b 
.poważny etap w życiu tej najpoważ­
niejszej i zasłużonej organizacji pol­
skiego nauczycielstwa szkół średnicn.

Kfkuletnia walka ogółu nauczyciel­
stwa z garstką opozycji sanacyjnej 
skończyła się. Grupka ta, wodzona za 
nos przez kilku menerów, głównie po­
chodzących z Krakowa, pragnących oh 
karkach zastraszonej i sterroryzowanej 
części nauczycielstwa wyjechać wgó*ę 
i dać się poznać „miarodajnym czynri- 
,kom‘\  zo-stała ostatecznie zlikwidowr- 
na. Schlebianie i bizantynizm w najgor­
szym gatunku panów, którzy jeszcze 
niedawno temu popisywali się swern 
ultra - narodowem wyznaniem w kry  
brak poczucia etyki i zasad koleżeń­
stwa, poniżanie nauczycielskiej godn-*- 
,'ści i zupełnie wyraźna tendencja do... 
zapisywania nazwisk rzekomych czy 
prawdziwych przeciwników „ideologii", 
zresztą zupełnie obcej tym klasycznym 
przedstawicielom IV-ej brygady, oto 
metody działania garstki opozycyjnej, 
która, na szczęście, zamilkła zupełnie 
na estatniem waJnem zgromadzeniu T 
iN. S. W.

Zamiast jarmarcznego harmideru 1 
wrzaskliwego patosu tych politycznych 
neofitów, pragnących za wszelką cenę 
uczynić z T. N S. W. jeszcze iedną 
przybudówkę BBWR., panował na saM 
obrad nastrój, odpowiadający powadze 
i godności stanu nauczycielskiego! <- 
zadań, jakie leżą przed T-wem, poIitv- 
ibrady cechowała powaga i zrozumień ® 
■kierstwo po.szło w kąt, a delegaci na­
prawdę mówili o sprawach związanych 
z losem polskiej szkoły położeniem 
nauczycielstwa w chwili obecnej. Tak 
Zarząd Główny, jak i całe walne zgro­
madzenie, stanęło na stanowisku, że

jT-wo nie może być terenem ćzy od­
skocznią działania tej czy innej partji 
politycznej, ale jest organizacją ideową 
i zawodową, która chce pracować po­
zytywnie Xir dziele wychowania młode­
go polskiego pokolenia w  duchu zasad 
głoszonych przez T-wo od lat 50 i w du­
chu najszerzej pojętego interesu państ­
wowego i narodowego*

Czy to w dziele realizacji reformy 
szkolnej, która jest dla T-wa prawem 
obowiązującem, czy to w pracy około 
polepszenia bytu materjainego i podnie­
sienia godności stanu nauczycielskiego, 
tak dziś niestety zdeklasowanego, czy 
wreszcie na polu pracy społeczno-oby­
watelskiej, — Wszędzie polski nauczy­
ciel zrzeszony w TNSW. pracuje ofiar­
nie i skutecznie i pracuje dlatego, że tak 
mu każe robić prosty obowiązek wobec 
państwa i społeczeństwa.

I rozumieją to wszyscy. Rozumieją to 
władze szkolne, patrzące z obiektywi­
zmem na działalność TNSW., rozumie 
to poslkie społeczeństwo oraz organizacje 
naukowe i społeczne, odnoszące się do 
T-wa z jak największym szacunkiem, — 
a nie rozumie tego tylko garstka karie­
rowiczów, która chciała uczynić z T-wa 
platformę dla pomnożenia zasobów wła­
snej kieszeni.

I dlatego potępili ich wszyscy; nawet 
ci, którzy — jak się zdawało — ze 
względów politycznych ich pochwalą; 
zostali też dlatego usunięci poza nawias 
życia organizcyjnego- A jeśli dziś — jak 
to się okazało na ostatn;em właśnie 
walnem zgromadzeniu — objawiają chęć 
powrotu w  szeregi T-wa, to Zarząd 
Główny winien dobrze zastanowić się, 
czy czynniki destrukcji moralnej i orga­
nizacyjnej są pożądane w szanującej się 
organizacji

Uczestnik.
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przymusowych bibljotek
Okazuje się, że ci sanatorzy, którzy

— opierając się na zdrowym rozsądku
— nie chcą wprowadzenia przymuso­
w i ch b bljctek gminnych, nie ulękli się 
zjednoczonego chóru pod batutą Janu­
sza Jędrzej,ewieza, a -składającego się 
z niebyfę jakich śpiewaków, bo: S>  
ros^ewskiego, Boya. Rzymowskiego :

Stpiczyńskiego.. W ostatnim n-rze „Q&- 
z-e-ty Polskiej" występuje ponownie p?e 
zes  zwią-zku powiatów R. P. p. Mau­
rycy JńiosżyńSkł, twierdząc, że gmina 
wiejśka ma za dużo obowiązków, na­
łożonych przez ustawy, a za maiO 
środków na Ich wykonanie. P. Jaro­
szyński przypomina, że gmina wiejska

ma duże stałe wydatki na szkolnictwo 
powszechne, utrzymanie dróg publicz­
nych <tzw. gminnych, opiekę społeczną 
1 opłaceni© szpitali za niezamożnych 
chorych, ogólną pieczę nad zdrowi;:w 
publiczoem, koszta wyposażenia straży 
pożarnych, nowo nałożony obowiązek 
poniesienia kosztów urządzeń przeć w- 
lotniczych i przeciwgazowych^ policja 
budowlana, polna, weterynaryjna ńd* 
Do tego dochodzą działania porucno-n© 
.gminie przez państwo, oon?jmmej setka 
różnych ewidencyj stałych dla celów 
statystycznych, wojskowych, szkolnych 
Itd. itd. ‘Jakież środki ma gmina na wy­
konanie tych wszystkich obowiązków?

„Operując liczbami zaokiąglonemł 
przyjmujemy, że ogólna suma zw y­
czajnych wydatków gminnych w y n o ­
si 109 mili. zł roczni®. Z tego około 
47 mili. zjada administracja* spłata 
długów, utrzymanie mafątkn gmin­
nego, a więc wydatki bezpośredu o 
nieproduktywni©. Dalsze 25 milio­
nów pochłania szkolnictwo powszech 
ne około 13 mili, opieka społeczna 
i zdrowie, niepełne 4 milj, drogi, 
mniej więcej tyle samo bezpieczeń­
stwo publiczne. Resrzta pozostaje na 
wszystkie inne cele.

Jeszcze wyraźniej przedstawi się 
nam sprawa, jeśli przeoczymy wy­
datki w stosunku do liczby ludności 
Według statystyki G. U. S. izi. rolt 
1932/33 ize^z  ma się następująco: 
na iednego mieszkańca przypadł 
5,02 zł. wydatków gminnych.**

Cyfra 5 zł na głowę oznacza, że 
wieś hie ma pieniędzy na naipotrzeb- 
nei$ze w ydatki Jeśli idz*e o miasta 
to analogiczne wydatki wzrastają, za­
leżnie od wielkości danej gmilny miej­
skiej, od 19,45 zł do 89,92 zł . na 
wę. Tymczasem jeś’i dio wydatków 
wsi doda się wszystkie wydatki sa­
morządów powtiatowycn to 1 tak 
wtedy wypadnie tylko 9.31 zł na gło­
wę. Do tych ciekawych cyfr dodaje 
p. Jaroszyński wiadomości wydobyte 
iz obserwacyj bezpośrednich:

„Wiadomo przecież, że szkoła n*fl 
wystarcza na pomieszazenie wszyst­
kich dzieci wiejskich w  wieku szkol­
nym, a istniejące lokale urągają nie­
raz wymaganiom higieny i kultury. 
Wiadomo, że drogi gminne są ńa"V 
gól w stanie opłukanym, a jeśli wl-

Kalendarzowo -  radiowe bujdy
o Stanisławowie

W sobotę dnia 15 ub. m. wygłosił w 
radjo warszawskiem p. M- T. Nitmann 
odczyt o Stanisławowie. Odczyt ten, 
jeden z cyklu o miastach i miasteczkach 
polskich, wywołał wielkie zaciekawie­
nie u nas w Stanisławowie i słuchano 
go też dlatego z wielką uwagą; tern 
większą, że forma odczytu zalecająca się 
dużemi walorami literackiemi oraz oso­
ba autora znającego nasze miasto z 
autopsji kazała się spodziewać, że od­
czyt ten odpowiadać będzie wszelkim 
wymaganiom.

Niestety jednak spotkał nas wszyst­
kich wielki zawód; okazało się bowiem, 
że autor odczytu nie opanował zupełnie 
pod względem rzeczowym, tematu o 
Stanisławowie i wykazał bardzo wielką 
nieznajomość najbardziej podstawowych 
faktów z dziejów naszego miasta. Mógł­
by wprawdzie ktoś powiedzieć, że ,,ver- 
ba volant" i ostatecznie niema wielkie­
go powodu do biadania; jednak tak nie 
jest, bo autor, jakby na złość, postarał 
się o utrwalenie w  druku swego odczytu 
w Kalendarzu Ziem wschodnich, wyda­
nym przez Twa Rozwoju Ziem wschod­
nich i to z temi wszystkiemi błędami 
jakie sprezentował nam w swym odczy- 
ci radiowym- Pozostawił w ten sposób 
wieczny żywy dokument swej, niestety

tak trzeba nazwać, ignorancji, który dla 
wielu osób pozostanie jedynem źród­
łem infórmacyjnem o Stanisławowie i 
który szerzyć dalej będzie wszystkie 
bajki i bajeczki o naszem mieście, jakie 
powymyślał jego niefortunny autor*

1. Pierwsze zdanie artykułu jak i 
odczytu zaczyna się tak:

„Dwiema Bystrzycami Sołotwińską 
i Nadwórniańską niby w  klamry srebr­
ne ujęty rozłożył się wśród gór i lasów 
dumny gród Rewery". Przecieramy 
oczy i jeszcze nie wierzymy* Zdumiony 
obywatel „dumnego grodu Ręwery“ po 
jechał w te pędy poza miejskie rogatki, 
z lornetą w ręku szukał tych gór i la­
sów no i nie znalazł- Bo jakże mógł 
znaleźć, kiedy powszechnie wiadomo, 
że poza niewielkim garbom wołczyniec- 
kim i lekkiem wzniesieniem od strony 
zachodniej miasta mamy przeraźliwie 
równmsieńką dolinę niczem stół. Taki 
Wysoki Zam©k we Lwowie jest conaj- 
mniej 5 razy wyższy od tych gór stani­
sławowskich zrodzonych w bujnej fan­
tazji p. N-, a z lasów pozostało tylko 
wspomnienie żyjące jeszcze po dziś 
dzień w  nazwie Dąbrowa. ,

2* Nazywa p. N. Stanisławów „gro­
dem Rewery*1 i przypisuje jego nazwę 
wielkiemu hetmanowi koronnemu Sta­

nisławowi Rewerze Potockiemu. Już w 
Szarłowskim, który we lwowskich bibl­
iotekach niewątpliwie się znajduje, móg! 
P. N. wyczytać, że nazwą Stanisław,, 
wa pochodzi nie od ojca Andrzeja Po­
tockiego założyciela Stanisławowa ale 
od syna; ten także miał imię Stanisława 
i zginął w r. 1683 pod Wiedniem. I dla­
tego nazwa „gród Rewery" należy do 
rzędu tylu innych baj*eczek, od jakich 
się roi nasza popularna wiedza o dzie­
jach Polski* Ó tern powinien był wie­
dzieć ten, kto wygłasza oaczyty w rad­
jo i pisze informacyjne artykuły w po- 
ważnych chociaż popularnych wydaw­
nictwach.

3. Również niema żadnego sensu 
nazywanie Andrzeja Potockiego genera­
łem kijowskim * i wywodzenie go ze 
Złotego Potoka. Andrzej Potocki pocho­
dził z Podhaj'ec a jeśli p. N. nie wierzy, 
to zechce się udać do Archiwum miej­
skiego we Lwowie a tam od p* dyr- 
Czoło wskiego dowie się dokładniej, na 
czem polegają błędy w  tej sprawie.

4. W  Stanisławowie nigdy nie było 
w  większej ilości Wołochów i dlatego 
ta informacja p. N. również ma charak­
ter baśni idącej na jego wyłączny ra­
chunek^

5 Z właściwą sobie podniosłoś J ą  
pisze p. N. tak dalej: „Toteż żyły obok 
siebie w przykładnej zgodzie gmintf: 
polsko - ruska, żydowska i ormiańska 

j same wybierając sobie wójtów* rajców

i ławników.. „Co do żydowskich wój­
tów, ławników i rajców odsyłamy p* N. 
do pierwszego lepszego podręcznika 
szkolnego np. Kutrzeby, w sprawie zaś 
tej idylli międzynarodowej, to zbyt dłu­
go trzebaby panu N. tłumaczyć te  np. 
zgoda pomiędzy nacjami chrześcijań- 
skiemi a żydowską tak w Stanisławo­
wie jak zresztą i w innych miastach na­
leży do rzędu tych baśni, które nawet 
w literackiej dowolności nie uchodzą.

6. Parę zdań dalej idzie zkolei taki 
sobie wzór ścisłości informacyjnej auto­
ra: „Przetrwały po dziś dzień*., kościół 
0 0 . Trynitarzy, kościół i kolegium je­
zuickie, barokowy kościół ormiański pe­
łen zabytkowych posągów znakom.tych 
Armeńczyków, cerkiew ‘grecko - kato­
licka-.." To małe zdanie jest pewnego 
rodzaju rekordem w całym artykule. 
Jest w  niem bowiem aż 5 błędów dowo­
dzących karygodnego niedbalstwa u 
autora, który przecież sporo lat żył w 
naszem mieście* Nie trzeba bowiem być 
specjalistą, aby wiedzieć, że z kościoła 
0 0 . Trynitarzy niema ani śladu, że cer­
kiew grecko - katolicka i kościół jezuic­
ki to jest jedno i to samo, że barokowy 
kościół ormiański nie ma żadnych posą­
gów znakomitych Armeńczyków ale 
Świętych pańskich, i że tenże sam ko­
ściół jest potrosze już przykładem sztu­
ki rokokowej.

7. W epoce saskiej — pisze p. N, 
— złupiono miasto doszczętnie* Korpus
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dzimy na nich pewną poprawę, to 
Zawdzięczamy Ją robotom szarwar- 

teowym, a nie gospodarce pieniężnej 
■miny. Wiadomo, ż© w dziedzinie 
zdnowia i opieki społecznej gminy 
nie robią nic prawie poza opłaca­
niem kosztów szpitalnych i utrzyma­
nia w zakładach opiekuńczych i że 
olbrzymie rzecze mieszkańców wsi 
są potzbawione wszelkiej pomocy* 
mimo, że je. bardzo potrzebują. 
Wiadomo, ź© w województwach cen­
tralnych i wschodnich gminy na ak­
cję pożarnicza nie ł°żą jaszcze pra­
wie nic, a urządzenia przeciwlotnicze 
I przeciwgazowe na (wsi są Jesizcze 
na całym terenie Pańsitwa kwestią 
odległej przyszłości."
P. Jaroszyński w konkluzji stwier­

dza, i e  w tej chwili należy z przecią­
żonych gmin wiejskich niektóre obo- 
Hviąztoi zdjąć, a nie nakładać nowycn. 
I  pomimo, że p. Jaroszyński w całym 
lartykule słówkiem nie wspomina o bi­
bliotekach przymusowych, niema naj­
mniejszej wątpliwości, że właśnie spra- 
fwę bibljotek ma na myśli, pisząc na­
stępujące słowa:

„To też obawiam się, że chcąc u- 
fealnić zadanie gminy ti wprowadzić 
Jej obowiązki ze świata fikcji na fTunt 
Ich irzeczywistnienia, będziemy mu­
sieli poddać rewizji njetylko formalne 
czynności urzędów gminnych, lecz 
! tamte inne, tzasadnlcze obowiązki 
gminy będziemy masiell również o 
graniczyć.

Dopóki to wie nastąpi — wszelkie 
rozwiązywanie nabrzmiałych proble­
mów przez opieranie o gminę (jakich­
kolwiek nowych zadań obowiązko­
wych iest tylko ozukiwaniera wła­
snego sumienia.

Ciekawi iteraz jesteśmy, jak na to 
dtfpowie P- Janusz Jędrzejewicz j to­
warzysze. którym p. Jaroszyński dał 
taką przygodną lekcje gospodarki i 
szanowania pieniędzy, a "ch samych 
potraktował w srwolim artykule per iion 
k?sŁ R.

KUR JER" z dnia 16 stycznia 1933

Historja pewnej konfiskaty przed sądem

llKłnif ftorocjliiooy AMICO B
przyniesie ulgę w cierpieniach artre- 
tycznych, reumatycznych i nerwobólach.
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NIEMIRóW ZDRÓJ
Do nabycia w aptekach.

i W  liptci wb. r. wychodzący w  Pel­
plinie narodowy „Pielgrzym" wydru­
kował następującą depeszę z Warsza- 
•wy: ' 1 i

„Ks. Biskup Antom Szlagowski n a­
desłał do redakcji ,»ABC“ pism o nastę­
pujące: ,,W związku z rozpoczęciem ak­
cji charytatywaoj, m ającej na celu nie­
sienie pomocy żywnościowe) i odzieżo­
wej dla młodzieży akadem ickiej, um ie­
szczonej w  chowie izolacyjnym w Bere- 
zie Kartuzkl^j, 'ako  dożywotni opiekun 
młodzieży akademickiej,' składam  na 
powyższy cel sumę 200 zł.H.

* Cenzor dopatrzył się w tej wiado- 
'moiścl przestępstwa i skonfiskował ją, 
6 ąd  Grodzki był jednakże odmiennego 
edania i konfiskatę uchylił. Wiobec 
czego redakcja Pielgrzyma" wiado­
mość powtórzyła jako wo ną od kon­
fiskaty. Notatka jednak została znowu 
skonfiskowana a prokurator wytoczył 
„Pielgrzymowi" proces o pochwalanie 
/przestępstwa.

Na rozprawie przed Sądem Okręgo­
wym  po odczytaniu aktu oskarżenia 
4 przemówieniu prokuratora, który do­
magał się ukarania red. odpowiedzial­
nego  p. Bielawy za dopuszczenie się 
/przestępstwa przez niedbalstwio, za- 
Ibrał głos obrońca, mec. dr. Suchecki. 
Zaznaczył on, że zgodnie z uzasadn‘e- 
(niem p. oskarżyciela jest niespornem, 
i e  zesłani do obozu Szolacyinego w 
jBerezie Kartuskiej nie są zasądzeni za

jżadtJj przestępstwa. JeżeTi jednak d>- 
idochodzi się do twierdzenia, że ktoś 
jpoichwa^l przestępstwiO, trzeba to 
przestępstwo wymienić, .lecz to prze­
stępstwo, które rzekomo miało być 
chwalone — nie została wogóle przez 
oskarżeń e wymienione. Pobyt w  Be 
,rezie iest jedynie środkiem zapobiega­
jącym, a nie za popełnienie przestęp­
stwa. Przestępstwem * nie jest chyba 
fakt złożenia przez Ks. Biskupa 200 zł 
na cele dobroczynne 1 podanie takie) 
•czynności do wiadomości publiczne]! 
•Po powstaniu obozu koncentracyjnego 
czytaliśmy w gazetach bardzo często, 
•że rodziny zesłanych posyłały Im pacz­
ki z żywnością i odzieżą. W takim ra­
zie trzebaby Je także pociągnąć do od­
powiedzialności, ale o czemś podobnem 
nie słyszeliśmy.

Akcja dobroczynna, podkreślił o- 
brońca, nigdy nie może być przestęp 
•stwem; przy więzieniach istnieje Pa­
tronat, zajmujący się np. dostarczaniem 
więżnfom podarków na gwiazdkę. Ni­
gdy jednak coś podobnego nie było po­
chwalaniem przestępstwa. Zatem wo­
bec brtfku wszelkich znamion czynu 
karygodnego obrońca wnosi o  wynik 
♦uwalniający. Sąd podzielając Jego w y­
wody, uwolnił red. Bielawę od winy 
Ą kary, nakładając koszta prołcesu na 
skarb państwa-

KROMKA PRZEMYSKA

Zatwierdzenie 
list wyborczych

Ukazały się na mieście afisze, za­
wierające wykaz zatwierdzonych Tst 
wyborczych. Widzimy trzy listy głów­
ne i dwie dywersyjne. Główne to: sa­
nacyjna, narodowa (otrzymała ponow­
nie nr. 3) i socjalistyczni; rozbijackie 
■to: lista chadecka Stacha, której celem 
jest odebranie mandatu narodowcom 
oraz komunistyczna, która jest obliczo­
na na oderwan1© głosów liście'■ socja­
listycznej. W szystkie ugrupowania .roz­
poczęły żywą akcję wyborczą, naj­
więcej jednak kręcą się po okręgu płat­
ni naganiacze sanacji, którzy zalewają 
wprost domy bibułą, skierowaną głów­
nie przeciw liści© narodowej i jej czo­
łowemu kandydatowi p. Bilamowi.

Narty
dla żołnierzy — hucułów

Męska młodzież huculska swą służ­
bę wojskową odbywa w 3 p. Strzelców 
podhalańskich. Huculi są tam otaczani 
troskliwą opieką, posiadają nawet swą 
świetlicę regionalną, gdzie urządzane są 
wieczorynki. W pułku znajduje się rów­
nież warsztat domowego wyrobu nart 
mający w Hucułach pilnych 1 pojętnych 
uczniów. Da to im, po powrocie do 
domu* pożyteczna i dochodową umie­
jętność- Wszystkim żołnierzom - hucu- 
tóm, odchodzącym do rezerwy w ubieg­
łym roku dowódca pułku wydał kom­
pletne narty, co będzie najlepczą pro­
pagandą szlachetnego sportu narciar­
skiego.

Trzeba też zaznaczyć, że co roku w  
okresie letnim Komendant miejscowego 
garnizonu organizuje kursy rolnicze, w

Dla dzieci Bebedonl-Szofmana
p R Z E W P O T W h v  o  j  e n i e o z  « B C K M

posiłkowy rosyjski Kantymira wymu­
szał w ten sposób na Potockich odstą­
pienie od partji Leszczyńskiego." Osta­
tecznie tutaj nie możemy mieć do auto­
ra pretensji, że nie zna dobrze takich 
szczegółów ale w  takim razie lepiej nie 
pisać zamiast narażać się na zarzut 
niedbalstwa. Najazd bowiem Kantymira 
nie ma nic wspólnego z owem wymu­
szaniem, ’ albowiem to były dwa różne 
wypadki odległe od siebie o lat blsko 
30. Lojalnie przyznajemy, ż.e w  odczy­
cie radjowym ustęp ten opuszczono.

8* „W 100 lat mniejwięcej pc swem 
założeniu odpadł od Rzpltej Stanisła­
wów"; zdanie to jest klasycznym do­
wodem jak n.edbale przygotowywał się 
autor do swego odczytu. Nie jest bowiem 
wielką sztuką dowiedzieć się. ie  Stani­
sławów założono w  r. 1661 a Austriacy 
zajęli go w  r. 1772. Zatem po cc to 
„mniejwificej"-

9. Po zaborze zez Austriaków Sta­
nisławów stał się mizerną osadą cyrkular 
ną  i „pisano o nim wtedy „Stanislau 
bei Tyśmienica". Wypada się chyba za­
pytać, gdzie *takie bujdy wyczytał.

10. „Słynna szarża Ułanów Krecho- 
wieckich" w sąsiedniej wsi Krechowce 
na zoolszewizowane oddziały cofają­
cych się Rosjan" pisze dalej p. N- Cóż 
na to poradzimy, skoro nawet najnow­
sze wypadki i to takie jak szarża kre- 
ohowiecka nie sa znane autorowi odczy- 
i  Przecież dziś każdr dziecko w ię jo

tem, że ułani krechuwieccy szarżowali 
na Prusaków pod Krecbowcami a robili 
porządek w mieście z rabującymi koza­
kami, którzy zresztą byli icn towarzysza­
mi broni. To już bardzo nieładnie, kiedy 
autor nie ma pojęcia o takich zdarze­
niach jak szarża krechowiecka, jednym z 
najpiękniejszych wzorów polskiego bo­
haterstwa, które śmiało stawić można 
obok Somosierry. I nie wie o tem, że 
te wiekopomne dni z iipca 1917 roku 
były jedynym w dziejach polskiego orę­
ża wypadkiem, kiedy żołnierz miał to 
szczęście walczyć równocześnie z trze­
ma zaborcami. Z Prusakami, z Austria­
kami i mlmowoli także z Rosjanami-

11. Tyle samo warta informacja 
autora o tem, że ziemię naszą wyswo­
bodziły z pod okupacji hajdamackiej 
bohaterskie pułki gen. Żeligowskiego. 
P. Nittmann. nic nie wie o IV- dywizji 
gen- Aleksandrowicza, nic nie wie o 
Stanisławowie w  czasie okupacji ruskiej 
i dlatego całe to zdanie również jest dal­
szym dowodem jaskrawej ignorancji 
autora artykułu.

, 12. „Po nadaniu autonomii byłej Ga­
licji w r- 1866 S tm 'sTawów podnosi się 
powoli" pisze p. Nittmann. W tem cały 
sęk, że właśnie po nadaniu autonomii 
Stanisławów spalił się w  3/4 w  r. 1868 
i że nietyle nadorm n© ten
pożar ma znaczenie przełomowe di a 
rozwoju Stanisławowa.

13- Wreszcie dwie ostatnie informa­
cje p. Nittmanna. Województwo liczy 
45 proc. Polaków a Stanisławów ma 
45.000 mieszkańców- Ta druga informa­
cja pochodzi z odczytu radiowego, gdyż 
w artykule kalendarzowym tego p. N. 
nie napisał. Radzimy p- N. zaglądnąć 
do pierwszego lepszego wydawnictwa 
z zakresu statystyki ludnościowej a prze 
kona się, jakie pisze nonsensy

Oto wiązanka grzechów głównych 
w artykule p. Nittmana. Nie piszemy 
już o tem co autor, chcąc dać prawdzi­
w y obraz dziejów i stanu współczesne­
go Stanisławowa, powinien był napisać- 
Litanja opuszczonych faktów i nazwisk, 
Pierwszorzędnego znaczenia dla Stani­
sławowa, byłaby dłuższa od Iitanji błę­
dów wyżej wyliczonych. Osobiście nie 
mamy pretensji do autora, który mógł 
o tych rzeczach bez ujmy dla siebie nie 
wiedzieć. Możemy mieć jedynie żal do 
Dyrekcji Radja Polskiego i Redakcji 
wspomnianego Kalendarza za lekcewa­
żenie słuchające} i czytającej publicz­
ności. Za pieniądze, które publiczność 
płaci Polskiemu Radju, mamy pełne- pra­
wo oczekiwać dawania rzeczy opraco­
wanych i sumiennie i fachowo a me tan­
detnych elukubracyj. Tem więcej, że 
tutorowie odczytów także każą sobie 
Płacić i to jak słyszeliśmy dobrze-

Dr. Józef Zieliński. — (Stanisławów).
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których biorą udział huculi. Przyczyni 
się to do podniesienia uprawy roli, za­
niedbanej ze względu na tryb życia, a 
poniekąd i przesądy hucułów.

-  X  -
Z ŻYCIA MŁODZIEŻY NARODOWEJ.

W ram ach jubileuszu Ziemi P rz e m y  
skiej“ \>dbyło się w sobotę 12 bm. dłuższe 
zebranie sekcji żeńskiej Młodych S. N. na 
które specjalnie przybyła pna Gierasiń. 
ska ze Lwowa, p o  obszernym referacie 
pny G ierisińskiej załatw iono sprawy or­
ganizacyjne, oraz dokonano wyboru kie­
rowniczki sekcji żeńskiej.

OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTEM. 
P o  Przem yślu grasuje oszust, który po­
siada legitymację na nazwisko: Ignacy Ot- 
rąbski- Oszust pochodzi z Mogilna w Wiel 
kopolsce, a proce ler jego polega na tera. 
że podając się za rzekomego przedstaw i, 
cielą damu wysyłkowego porcelany i pla­
terów, wyłudza od różnych osób m niej, 
sze lub większe sumy.

KROMKA TARNOPOLSKA

Paroch Petrycia 
znowu skazany

Przed sądem w Tarnopolu staną) 
zrnowu osławiony paroch grecko - kat. 
Petrycia, tym razem jako oskarżony 
o fałszywe izez-namia na procesie m o r  
derców śp. post Głowlaka. Na rozpra­
wi© ks. Petrycia wyparł się jakoby 
mordercy zamawiali u niego mszę św. 
za dusze Biłasa 1 Danyłyszyna oraz 
Innych bojowców z OUN, chociaż w 
Śledztwie wyraźnie się -do tego przy­
znał. Za fałszywe zeznania ks. P e try ­
cia zos.al skazany na rok bezwzględ­
nego aresztu.

—x—
KONCERT CHÓRU TOW. ORA­

TORYJNEGO- 13 bm. odbył się w sali 
..Sokoła1" „Koncert Kdendowy" chóru 
Tow. Oratoryjnego ze współudziałem 
Tow. Śpiewaczego „Bard", Tow. Przy­
jaciół Muzyki i orkiestry 54 P. P- — 
Kierownictwo muzyczne spoczywało w 
ręku przeora OO. Dominikanów, O- 
Fabiana Madury. —■ W  pierwszej częś­
ci koncertu chór mieszany wykonał szei 
reg kolend; części solowe wykonali nić 
zastąpieni na terenie Tarnopola pp- Bła­
siak (baryt.) L Gajda (tenor). Bardzo 
wdzięcznie odśpiewał p. Gajda Z. Nos­
kowskiego: „Witaj Gwiazdko" i S- 

Niewiadomskiego:: ,Jezus malusieńki" 1 
„Ktoby dał Ci Jezusiczku" przy akom­
paniamencie fortep. p. Śliwińskiej. Obo­
je wykonawców nagrodzono zasłużenie 
burzą oklasków.

W  drugiej części koncertu odśpiewał 
chór mieszany z tow- orkiestry symf. 
kolendy Fr. Koniora; wykonanie stało 
na wysokim poziomie artystycznym- 
; Na sali publiczności dużo — należałc 
się jednak spodziewać większego zro­
zumienia dla imprezy. Dodać bowiem 
należy, że Tarnopol jedynie Ojcu
Przeorowi Madurze i iespo niestrudzo­
nej pracy zawdzięcza tego rodzaju
koncerty, które są p/awdziwą biesiadą 
duchową- — Czysty dochód z urządzo­
nego koncertu przeznaczono na rzec? 
„Towarzystwa Opieki nad bezdomnynń 
chłopcami" w  Tarnopolu.

kr o n tka  Śl ą s k a

Proces narodowców 
w Katowicach

Przed sądem okręgowym w Katowi­
cach odbędzie się 28 bm. rozprawa kar­
na przeciw narodowcom inź. Mianow­
skiemu z Chorzowa oraz Leciejewskie- 
mu i Kleinównie z Katowic. Są om o- 
skarżeni o to, że przed niedoszłym we 
wrześniu ub. i. zjazdem żydowskim w 
Katowicach mieli kolportować ulotk., 
protestujące przeciw zamierzonemu zjaz' 
dowi.

Inż. M ianowski i Kleinówna odno- 
wiadają z wolnej stopy, natomiast, Le« 
ciejewski uda się na rozp awę z więzień 
nia, w którem przebywa od października 
ub. r. Obrony oskarżonych podjęli s/f 
adwokaci Tempka, Kozakowskl i apli­
kant adwokacki Sojka. (Ł.)

W POCiĄGU NAJM ILEJ
spędzisz czas, czytając) 

ciekawe dzienniki czasopism*
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Gdzie i co kupią? 
W Y P R A W K I

s tu d e n c k ie  kołdry xł. 12. — Koce 
wełiiaie, Materaee z trawy zł. 18. — Po­

duszki zł. 8. — Poszewki zł. 3 poleca 
W. IŻYCKA ] wów, Koparmika 4.

- F U T R A
nowo damski* I mę­

ski*, oraz wszelkie przeróbki według naj­
nowszych iaraali wykonaj* tanio 1 solidnie 
Magazyn I Praeownlo Fottif Alokaandra 
Wróblo Lwów. Halicka 20 toT. S7.04. 117S

f  U T R A
damskie, męskie, przerabia, modernizuje, 
aaiaowzze modele, wyboaajo aajataraniej, 
pracownio W ładysława LIG N AR A,

Lwów. Kochanowskiego 3. 1277

W szelkie KSIĄŻKI, czasopisma 
w KSIĘGARNI

GUBRYNOWICZ i SYN
P iso  K a te d ra ln y  LWÓW

.Wszystkie książki polskie, także w jeżyka za­
gra a r Zlecenia z prowiscji odwrob —

Katalogi bezpłatnie. 1979
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J^EPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

TEATR WIELK7
Środa 16. 1. g. 7.30 Rozkoszna dziew­

czyna- .
Czwartek 17. 1, g. 7.30 Zwyciężyłem kry 

teys, po cenach nojmższycn.
P ią tek  18. 1. 7.30 Rozkoszna okiewkzy- 

h a - .

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa 16. 1. g. 7.30 N cne loty. 
Czwartek 17- 1, g. 7.30 Nocne loty. 

P ią tek  18. 1. g. 7.30 Nocne b ty .
REPERTUAR FILLaRM O N JI LWÓW 

SKIEJ. Czwartek 17 styernia: IV Koncert 
Symfoniczny poci dyi^kcją Ignacego Neu- 
toarka- Sol;stą: S teian  Askenase.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: P rzeor Kordecki Obrońca Czę- 
j staefao- y.
ATLANTI :• „Petersburski©  noce“. 
ADRJA: W pogoni za szczęściem i Scho­

wajcie swoje sm utki.
CASSINO: „Św’‘at się śmiej©**. 
■COLOSSEU.M: Na dnie Oceanu, oraz rew- 

j i  Zastaw się,, baw ‘ się“
CHIMERA: Skradziona człowieka- Liii 
D a n u ta Henry Ga rat.
GRaŻYNA: Cóż dal ej szary człowieku? 
KOPERŃIKC ‘B ajka o krasnal udkach oraz 
, „Rzymskie skandale** z liddie Ćantorem  
MARYSIEKKA: ..Wielkie wydarzenie** — 

oraz rew ja.
MUZA: Taniec miiości.
MIRAŻ: ..Trójka hultajska** oraz „Wiel­

ka parada n a  wesoło**.
PAŁACE „M eloaje Cygiińskie** — r ety- 
serN Ei7 ka ChMrella.
PAN: „Buster Keaton rozdaje miljony**,

oraz ,-Książe A rkad ji**.
PASAŻ: po wrót Schjrlocka Holmesa**. 
PAX: »,Pat i Patachon** jako kompozy­

torzy. Dodatek:. Challenge z r. 1934. 
ftAJ: „Radosna godzina** Mlckey Mouse. 
STYLOWY: ,,Tajemnioa mriłej Scbirley 
, Tempie** oraz rew jar.
SŁONCE: P rokurato r Alicja Horn oraz 

rew ja.
ŚWIT: p ieśń  idobywa świat.* Józef 

Schmidt
W \NDA: ,-Sbai!ngbaitexpress*,ł ' oraz ,;Tą- 

jem nica białego piekła**.

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR W IELKI gra dziś o godz, 7.30 

cieszącą się n ‘cu-stająćem powadzeniem 
komeaję muzyczną, Ralfa B enatzsyego 
■.Rozkoszna Dziewczyna**. Przepiękna o- 
prawa sceniczna, dowcipne teksty urocze 
melodje i p ięknie opracowane produkcje 
taneczno 'oto walory tego widowiska- Ob­
sada premjerowa.

Ju tro  Rozkoszna Dziewczyna.
TEATR ROZMAITOŚCI gra  dziś o 

godz. 7 .JO sztukę lotniczą autorów lwow­
skich, Aleksandry i Mieczysława L isie, 
wieżom. „Nocne ! jty “. Sztuka ta  wywo­
łała ogólną sensację i zainteresow anie w 
najszerszych sferach miłośników teatru. 
W pełnej naprężenia akcji przewija się 
przed oczym a widzów szereg barwnych 
,)!■ ;-rizew, /Aczernn jętych bt^pośrednio z 
żł .aa ludzi. u a  wietrzą, Cbsadflt m ręm iero-

is]i
Wojewoda lwowski p. Belina P raż- 

mowski zam ianował na okres 5-cio letni 
(do 30 listopada 1939) członków kom isy i 
egzaminacyjnych, przepisanych do uzyska 
n ia  odnośnych upraw nień inżynierów cy­
wilnych. Skład komisyj jest następu ją cy: 

Dla budownictwa: Przewodniczący: na­
czelnik wydziału kom unik, budowlanego 
Urzędu w oj, zastępca przew.: zastępca 
Naczelnika tegoż W ydziału, egzaminato­
ra wie z gospodarstwa społecznego i po l­
skiego praw a adm inistracyjnego: p rjf.
dr. W ereszczyński, prof. dr. Caro, i dr. 
Hamerski, urzędnicy 1aństwowI: inż. Toł- 
łoczko, inż. Przybyłowski, inż. Krasucki 
i inż Janowski, przedstawiciele Izby in­
żynierskiej: inż- M aślanka, inż. Ważny,
dr. inż. Kurylło- prof. Politechniki i inż^ 
Południew ski, przedstawiciele W yższej u- 
czplni —  profesorowie politechniki lwow­
skiej: dr. Matakiewicz, rektor Nadolski 1 
dr. Bogucki-

Dla budowy maszyn: przewodniczący- 
zastępca przewodniczącego i egzaminato­
ra wie: ci sami co dla budownictwa, urzę­
dnicy państwowi: inż. Kwolek, przedsta­
wiciele Izby inżynierskiej: L.ż. Eberman, 
prof. Politechniki, inż. Juhre i inż. Rub- 
czyński prof. Politechniki, przedstawicie­
le Wyższej uczelni: praf. inż- Geisler i inż. 
pro£. Hauswaid.

Dla elektrotechniki: przew odniczący,

zastępca przewodniczącego: ci sami, oo 
dla' budownictwa, urzędnicy państwow.; 
inż. Staniewicz, przedstawiciele Izby inży­
nierskiej: inż. Sokolniclći, prof. Politech­
niki i inż. Makarewicz, przedstawiciel© 
Wyższej uczelni: dr. Idaśzewski prof- P o ­
litechniki.

Dla techniki ku ltu ry : Przewodniczący, 
zastępca przewodniczącego: cl sami co
dla budownictwa, urzędnicy państwowi*
inż. Barw jński i i i r .  Kłus, przedstawicie­
le  Izby nżynierskiej: Rektor inż. Nadol- 
ski, inż. Południew ski i inż. Gumowski, 
przedstawiciele Wyżsirej uczelni: prof. 
dr- Matakiewicz i prof. dr. Łopuszański.

Dla lasoWośći’ Przewodniczący, zastęp 
ca przewodniczącego, i egzaminatorowie 
ci sam i co dla budow nictw a; urzędnicy 
państwowi: inż. Borek, przedstawiciele 
Izby inżynierskiej* inż, Kochanowski, inż. 
Dreyfiir- przedstawiciele- Wyższej uczelni 
prof. inż. Kozikowski. prof, inż. Ladenber. 
ger i prof. dr. Suchecki.

Dla chem ii technicznej: Przew odniczą 
cy, zastępca przewodniczącego i egzami­
natorow ie: ci sami co dla budownictwa , 
urzędnicy państwowi: Chlebowski i Gut­
kowski- przedstawiciele Izby inżynier 
śldej: prof. dr. Suchar la, prof dr. p ila t  
i dr. Łachoci ski, przedstawiciele Wyższej 
uczelni* Prof. Dr. Kuczyński.

—x—

Zapowietrzony ratusz
(a) Od kiiku dni obywatele, którzy 

dążą do ratuszowego gmachu celem 
załatwiania różnorodnych spraw, a 
zwłaszcza ci, którzy rozchodzą się po 
biurach drugiego piętra celem złożenia 
‘podatkowego haraczu, niemile są do. 
tknięci jakimś niesamowitym odorem, 
iktóry ścieląc się  po korytarzach unie 
tmożliwia wprost pobyt, choćby chwf- 
ilowy w ratuszowym gmachu.

Bardzo przykry dla powonienia o- 
dói z.niewa1a do obrony, w postaci wy­
ciągania chusteczek, by w ten sposób 
osłonić •się przed nowym magistrackim 
atakiem, w tym wypadku już nic na 
'kieszenie podatników, ale na ićh nosy. 
-Obywatele, odczuwając bardzo ową 
nadzwyczaj nieprzyjemną woń, lamią 
sobip gl-owy nad źródłem jej pochodze- 
Inia. Są nawet tacy, którzy myślą, iż 
do gmachu ratuszowego sprowadził się 
-Miejski Zakład Asenizacyjny, któw  
tak  nieprzyjemną w.oń rozs-ciela wśród 
ffnnrów ratuszowych.

W  miarę schodzenia z drugiego 
piętra ku parterowi siła niepr-zyjem iej 
woni wzrasta, co zdaje się wskazywać 
na to, że ź r ódto tej magistrackiej „at- 
.mosfery** leży w niższych regjonićh 
gmachu.

I itak jest w rzeczywistości.
Oto okazuje się, że w piwnicach 

gmachu ratuszowego złożono duże za­
pasy filantropijnych kartofli, prawdo­
podobnie z przeznaczeniem ich di a 
kuchni dla bezrobotnych. W czasie 
rllnyeh mrozów w zeszłym tygodniu 
lartolie te uległy zmarznięciu. Nłe 
wiemy, ozy podówczas składano Je dc 
piwnic, czy  nie były one dostatecznie 
zabezpieczone, dość, że zmarzły, a 
zmpnznfęte poczęły ąnlć!.«.

I jak widćtć, a raozej jak po odczu­
wać można,

proces gnilny kartofli postępuje bardzo 
szybko, roznosząc nieznośną woń po 
całym gmachu.

w*j W spaniała oprawa plastyczna. Cpec- 
jalne melodje

Jutro ,No cne Joty“
POPOLUDNIÓWKa n i e d z i e l n a  w  

TEATRZE WIELKIM. W niedzielę o godfc. 
3.30 pop. św ietna farsa  Arnolda i Bacha; 
,-Pod zarządem  przymusowym**. Ceny na j­
niższe.

IV. SYMFONICZNY KONCERT F IL ­
HARMONII LWOWSKIEJ ^będzie  się w 
czw artek 17 bm- w sali P o l. Tpw. Muzy­
cznego. św ietny dyrygent Ignacy Neu-
m ark, k tóry dyrygow-ió będzie tym kon­
certem, należy do tego typu artystów, k tó­
rzy z miejsca naw iązują, kontak t między 
o rk iestrą  a słuchaczami.

p u g ra m  koncertu obejm uje obok 
kompozycji Karłowicza W agnera i W e­
bera m onum entalne arcydzieło Rogera: 
w arjacje na tem at Mozarta. Będzie t-o 
grane po raz pierwszy we Lwowie. Soli-. 
.$Jki wieczór..' będzie Stefaiik Aszkenazffl

I ten- lioriendalnj' stan rzeczy trw i 
-dzisiaj już trzeci dzień 1

I ttc 'dzi-eje się w  gmachu ratuszo­
wym stołecznego miasta wojewódzkie 
‘fo

Diffioile est satiram non scribere!..

Atak na posadki wó towskie
(g) Do świecącego pustem dnen  

żłobu sanacyjnego dosypano- nieco 
*ru. Posadki wójtowskie;..

Przystiańmy na chwilę przy którym 
kolwiek stoliku restauracyjnym, ka­
wiarnianym; przysłuchujmy się rozmo­
wie nachylonych tajemniczo ku sobTe 
panom. O czem mówią... o wójtostwach

— Ja staram się o wójtostwo w A, 
ja w B, ja w  C.

Sypią się przechwałki na temat za­
sług, orderów, poleceń, protekcyj, przy 
należności dcc grup, giupek, pedwór* k 
podnosi się stopnie *pokrewieństwa z 
tym lub owym dygnitarzem, no i cze­
ka się na wójtostwo. Bieg ao stolca 
Wójtowskiego jest liczny. Ile gmin zbio­
rowych, tylu wójtów. A to resztki ow­
sa..,: stąd też walka; zaw zię ta /a  prze- 
dew'szystk'em o te wójtowstwa. kttóre 
leżą bliżej miast. Nic, <a przynajtrimej 
mało słyszy się o kwalifikacjach tych 
j>a|iów na w ójtów / w ystarczy7 że są 
członkami. BB, że żyją w serdeczne' 
przyjaźni z p. X. że są kuzynami pam 
Y, że przy dużem jasmem najgłośniej 
krzyczą: niech żyje...

Bieig do żłobu, skąpego wprawdzie, 
już się 'rozpoczął.

Zdarzenia I wypadki
(a). DWA WYPADKI ZACZADZE­

NIA, Pogotowie Ratunkowe interwenio­
wało w dniu wczorajszym w dwu w y­
padkach zaczadzenia* W czasie praso­
wania bielizny uległa zaczadzeniu służą­
ca Zofja Łutzkiewiczówna przy ul. Źu- 
lińskiego. !. 8. — W drugim wypadku 
zaczadzeniu megł Jań Kulpa, zamiesz­
kały przy ul; Zadwórżańskiej, 1. 6-

(a). ZAMACH SAMOBÓJCZY -
Za rogatką Gródecką usiłował otruć się 
nikrozytem Jpzef Czmićl, liozący 20 lat. 
Pogotowie przewiozła go w sianie cięż­
kim do szpitala powszechnego.

(a). CYGANKA -  ZŁODZIEJKA. -
Do miasta ściągają znów grupki cy­
gańskie, które obozują w  okolicznych 
wsiach. Cyganie odw:edzają szynki, a 
cyganki pod pozorem wróżenia chodzą 
i..* kradną, co w rękę wpadnie. Nie pó- 
po mieszkaniach, a raczej po kuchniach 
wiodło się wczoraj nadobnej cygance, 
Danldi Kolompar, przytrzj nnanej na go­
rącym uczynku kradzieży zegarka zło­
tego- na szkodę Michała B^rczaka z Le- 
wandówki.

HERBATKA TOWARZYSKA 
STRONNICTWA NARODOWEGO 

odbędzie się w  środę 16 styczna 1935 r. 
o godz. 19-tej w  lokalu Stronnictwa 
przy ul. Piłsudskiego 11.

W czasie herbatki wygłosi referat 
Prof. dr. Bohdan Winiarski, poseł z Po* 
znania na temat
O ROZMAITYCH SYSTEMACH RZĄDU

Wstęp dozwolony członkom i wpro* 
wadzonym gościom.

. STRONNICTWO NARODOWE 
KOŁO LWOWSKIE 

zwraca uwagę swoim członkom, ŻO 
TRADYCYJNY OPŁATEK 

odbędzie się w niedzieK dniu 20 stycz­
nia, a nie Jak było zapowiedziane 13 
stycznia.

Kalendarzyk karnawałowy
19. I. 1935 Tradycyjna zabawa karna­

wałowa* P.l A.l K-! ,.C m stantia Leopolien- 
sis“. II Dom. techn.

20- I. Zabawa Polonistów  w II Domil 
Techników. Bridge. M achan-Jazz. _Strój^ 
wizytowy.

20. I. 1935. Kasyno i Koło Lit- Art. Po* 
południowy Dancing Bidg© (fiv© o*clock) 
od godz. 17-cj.

26. I. Zabawa Karnawałowa T-w?a 
„Bratnia Pc-moc** Stu \  U- J. K„ w sa­
lach II. Dorar Techników. Muzyka F ronia .

26. I. Błękitny Dancing Bridge Koła 
P ań  Poiit. w salach Kasyna i Fola 
Lit,-Art. Początek godz- 21.

*2. II. Reprezentacyjny "'•al Stud. polit, 
w ealach II. Domu Techników.

9. II, 1935. Kasyno i Koło Lit. Art, 
W ielki Doroczny Wieczór Kostjumówo- 
Maskowy.

Gdy będzie  śnieg...
Spodziewając sis. śniegu, lwowska Dy­

rekcja kolejowa organizuj© na najbliższe 
dni następująco pociągi popularne:

Niedziela, 20 styczaia, Lwów — Sław. 
ś l̂o. Cd jazd C.16- powrót 22.30, koszt prze­
jazdu w obie strony 6.50 z!.

Niedziela, 27 stycznia, Lwów — Krze­
mieniec. Odjazd poprzedniego dnia w ie­
czorem. p o w r‘t - niedzielę w nocy. koszt 
przeiardu 8 50 zł.

Niedziela, 27 sty cz ' , Borysław  —j 
Skole- Odjazd ok^ło 6.30, p o w r 't  Sl godz. 
koszt przejazdu 3.90 zL

Niedziela, 27 stycznia^ Przem yśl — 
Rozlnez. Odjazd około 6.15 powrót 21 godz, 
koszt przejazdu 5-70

Niedziela, 27 stycznia. Stanisław ów  —» 
Jrrem cze. Odjazd 6.33 powrrót 21 godz. 
koszt przejazdu 3.30 zł.

Uczestnicy pociągów lop u la rn y ch  m o- 
gią w ziąć udział w wycicczkuch nod kie­
rownictwem kwalifikowanych przew odni­
ków; ponadto odbyw ają się pod egidą Pol. 
Zw. Narciarskiego bezpłatne kursy n ar­
ciarskie. Szczegóły podaw ane będą w 
miarę polepszenia cię warunków śnież­
nych

NOWE WŁADZE LWOWSKIEGO T-wfc 
LEKARSKIEGO. 11 bm. odbyło się w sali 
Polik lin ik i (Lindego 5) doroczne W alne 
Zebranie Lw. Tow. le k -  —  P o  odczyta­
niu protokołu ostatniego W alnego Zebra­
nia i sprawozdaniu dotychczasowego Za­
rządu. przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu, w kP rego  skład weszli propo­
nowani przez Komisję Matkę kandydaci; 
Przewodniczący: Kol. W incenty Czernec­
ki; zastępca przewód.: kol. Andrzej P o - 
borecki; sekretarz: Lol. Ju ljan  P ap ie r, 
kowski: podskarbi: kol. Em anuel Damań- 
batowsbi; p rzew  K jm . budowy domu: 
sk i; bibliotek-irz: kol. W itołd Ziembicki; 
Przew- Kom. przo - lek.: Kol. Antoni Sa. 
Kol. Roman Rencki; Redaktor y ,-Pol- 
Gaz. Lek.** kol W itołd Nowicki i kol- 
W itold Ziembicki.

0 termin wupłaty emerytur
Z kól emerytów otrzymujemy następu­

jące zapytamia pod adresem  Urzędu pocz­
towego I. we Lwowie: ul. Słowackiego.

Dlaczego Urząd I. we Lwowie wypła­
ca za pośrednictwem  listonoszów emery­
tom  państwowym, wdowom i sierotom  
ich pensje miesięczne nie ?‘tjo każden° 
m !esiąc*a jaJ term in ton został oznaczo­
ny przez M inisterstwo Skarbu- lecz póż. 
ulej. to  jest 3, 4-go a niekie ly jeszcze pćź. 
n iej?

Emeryci wriedzą, że w niedzielę lub w 
św ięta gdy przypadają na 2-go listono­
sze niedoręczają pieniędzy. Ale gdy 1-ga 
nrzsnadnie n iedziela lub Święto, doręcza-
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&d« pensji zaczyna Urząd od S-go. •  nie 
ttrai 2-go, obooUż 2 gi Jest dniem iwy* 
Majnym, Gdy zaś niedziela lub święto 
^ypadnj, 2-gj. otrzym ujem y pensje aż 
ś"go. Tak było w roku ubiegłym  t a i  było 
W styczniu.

Niejeden em eryta albo wdowa z dzieć- 
tti czekają na ten drobny pieniądz, nie­
kiedy przym ierają z g ł.du , zwłaszcza przy 
k jńcu miesiąca, a każdy dzień zwłoki iest 
4la nich bole°ny i cięi-ki do przetrw ania.

Pensje  emerytów wdów nie są ża 
dnym darem  z laski, b ■> płacili przez ca­
ły czas swej czynnej służby do funduszu 
em erytalnego i to  są icb składki które 
sę należą, i powinne być regularnie 
Płacone.

Oczekujemy odpowiedzi p .  T. Urzędu 
na famach miejscowych P ism  z w yjaśnię, 
niem, zwłaszcza co do tego, czy zapom ­
niane opóźnienia są  wynikiem samowoli, 
czy też zarządzenia Władz* a w  danym 
fazie  którycn: we Lwowie czy W arsza­
wie?

Em eryt w  im ieniu wszystkich emery­
tów i wdów państw-
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KOMUNIKATY

tjOPEPA Z CICHEGO STUDJA"
tatezyscy pan iętam y z czasów dzieciństwa 
przepiękną baśń m uzyczną Hum perdincka 
»,Jaś i Małgosia*', czarowny poem at o  
lości braterskiej i siostrzanej. To arcy­
dzieło literackie i muzyczne usłyszymy z 
rozgłośni lwowskiej w skrócie, dokona­
nym  przez p. Celinę Nahlik, która w mi- 
etrzow ski sposób zdo ła li zastąpić plasty­
kę słowa „Jaó i Małgosia" n adane zosta­
ną, d'ziś. w środv /> godz. 23.15.

„TRANSMISJA KONCERTU ZE LWO­
WA, W środę, o  godz. 18-15 transm ituje 
Lwów na wszystkie stacje polskie trio 
fortepianowe c-moll J. Brahm sa w wyko­
naniu prof. H. Czaplińskiego. prof. D. 
Dańczowskiego i Dr. E- Steinbergera.

SEKCJA NARCIARSKA POL. TOW. 
T a t r z a ń s k ie g o  we Lwowie organizuje 
dwie wycieczki do Sławska, Pierw sza: 
wyjazd ze Lwowa, 18 bm. w piątek, o go­
dzinie 7.15 rano- powrót do Lwowa w po­
niedziałek, 21 bm, o godz- 22.15. Druga: 
w yjazd ze Lwowa w sobotę 19 bm. o  godz. 
18.15, powrót do Lwowa w niedzielę 20-gb 
b. m. o  godz. 22.25-

InJormacyj udziela oraz przyjm uje 
zgłoszenia sekre tarja t do środy, 16 b. m. 
■codziennie od godz. 11—13 i 18—20 (Aka­
demicka 23. teł. 20-01).

DYREKCJA OKR. POCZT I  TELEGRA. 
FÓW WE LWOWIE kom unikuje, że dla 
wygody chorych, jakoteż personelu le­
karskiego i urzędniczego w szpitalu  
państw- powszechnym we Lwowie, uru­
chomiano tam  z dniem 3 bm. pośrednictwo 
pocztowe, które załatwiać będzie następu­
jące czynności: sprzedaż znaczków i d ru ­
ków płatnych, nadaw anie przesyłek listo­
wych, zwykłych i poleconych, przyjm owa­
nie telegramów kinjowch i w 'obrore za­
granicznym.

ZE ZW. ADWOKATÓW p o l s k ic h . 
W e środę 16 bm. o godz. 19-ej w lokalu 
Związku Adwokatów Polskich  przy (Zi-

ńronika krakowfjw

Jak słychać czysty dochód z koncertu 
Kiepury w Krakowie przyniósł 12.000 zł., 
które śpiewak przeznaczył, jak wiadomo, 
na budowę Muzeum Narodowego w Kra­
kowie. Również znaczniejsze kwoty ze­
brały na ten sam cci: Dyrekcja Starego 
Teatru, oraz zarządy . lokali rozrywko-

wycn, które zainstalowały u siebie głoś­
niki radjowe, umożliwiając licznym rze­
szom słuchaczy usłyszenia Kiepury w 
„Tosce“. Kiepura otrzymał w podarunku 
od prezydenta m. Krakowa album mie­
dziorytów starego Krakowa*

l i .
pod Krzeszowicami?

Postępowanie dowodowe w procesie 
o straszną katastrofę Kolejową pod Krze­
szowicami rozpoczęła się od zeznań osk. 
Ziembińskiego, zwrotniczego. Pozostaje 
on już od 17 lat w służbie kolejowej, a 
na krytycznym bloku pracował od kwietnia 
1934. Funkcje jego polegały na wykony­
waniu czynności mechanicznych zapomo- 
cą specjalnego aparatu blokowego, regu-. 
lującego ruch pociągów 1 na stacji Krze­
szowice. Twierdzi, że krytycznego dnia 
mechanizm mu się zaciął, skutkiem czego 
nie mógł dać sygnału ostrzegawczego 
„zamknięta droga" dla pociągu gdyńskie-

m or owi cza 5 II i .) z* gad Adwokat Dr. 
M irjan  Gubrynowicz ciąg talszy w ykładu
0 rolniczej ustaw ie oddłużeniowej, w 
szczególności omówi rozwiązanie przy­
padków praktycznych tejże ustawy-

DR. ŻYGUlUJKI ZDZISŁAW wygłosi sta­
raniem  Powsz- Wykł. Uniw. i P olit. cykl 
wykładów p. t. „Współczesna literatura  
niemiecka". Pierw szy wykład p, t. ,.Nu 
przełom ie" 'odbędzie się w czwartek, 17. 
bm. o godz. 19- Drugi wykład w piątek, 
18 bm. Wykłady odbywają się w nowym 
gmachu U. J. K. (Marszałkowska i .  I p. 
sala Kopernika).

„O KLERYKALIZMIE*4, ulubionym  ko­
niku m asonerji. wygłosi prof- Fr. W alczak 
odczyt dnia 17 bm. o godz. 19-tej, w sali 
Czytelni Kat. (p iekarska 28, I p.).

W stęp wolny dla członków ii icb rodzin. 
—-x—

Z SĄDU LWOWSKIEGO 
Członkowie O.U.N. przed sądem

(s) W ezeraj przed sądem przysię­
głych stanęło dwu członków wywro­
towej organizacji OUN oskarżeni o  przy 
należność do tej konspiracyjnej grupy
1 o kolportaż bibuły jak: Surmy, Ukra­
ińskiego Nacjonalisty, Rozbudowy Na­
cji, Biuletynu Krajowej Egzekutywy 
OUN, Junaka, Junactwa itd. Oskarże­
nie skierowano przeciw absolwentowi 
girnn. w Sokalu: Wasylowi Sydorowj 
.i absioilw. VI Id. gimn. Iwanowi Iwań* 
czukowi. Rozprawie przewodniczył r. 
Locker, bronił adw dr. BociusSkoi

go. Z polecenia zawiadowcy stacji chciał 
poruszyć korba i klamką wewnątrz apa­
ratury, lecz i to nie pomogło.

PROF. SKOCZYLAS REZYGNUJE Z 
KATEDRY

W  Krakowie krążą pogłoski, że wi­
ceprezydent miasta, senator inż. Sko­
czylas nosi się z zamiarem zrezygno­
wania z katedry. Jak wiadomo, prof. 
Skoczylas je-st profesorem Akademji 
Górniczej, na której piastował już- god­
ność rektora i dziekana.
PREZYDENT DREZNA PRZYJEŻDŻA 

DO KRAKOWA
W najbliższym czasie przyjeżdża do 

Krakowa prezydent m. Drezna w towa­
rzystwie kilku wyższych urzędników mu­
nicypalnych. Goście zabawią w naszem 
mieście dwa dni, w ciągu których zwie­
dzą osobliwości Krakowa i saliny wielic­
kie.
FiRMA KATOLICKA, WĘGIEL OD ŻYDA

Skład węgla przy ul. Zwierzynieckiej 
J. Kwiatkowski — jak nas informują — 
odsyła zamówienie do wykonania firmie 
żydowskiej przy ul. Taniej 11 a. Fakt ten 
wywołał słuszr.e oburzenie odbiorców p. 
Kwiatkowskiego wiceprezesa Izby Prze­
my słpwo-Handfowej. (!!

— x—
SKON M. BIESIADECKIEGO

W  ub. poniedziałek zmarł w Kra­
kowie- przeżywszy lat 70 śp. Maciej 
Biesiadeicki, jeden z pierwszych komi­
sarzy generalnych Rzplitej w Gdańsfau.

W YSTAW A ZBIORÓW JASIEŃSKIE­
GO, obejmująca sztukę japońską, oraz 
malarstwo polskie, została przedłużona 
do końca stycznia br.

RUCH LUDNOŚCI W  LISTOPADZIE. 
W ciągu listopada ub. r. zawarto w Kra­
kowie 171 małżeństw, w tern 129 chrześ­
cijańskich. Urodziło się 234 dzieci (4 
nieślubnych), w tern z małżeństw żydow­
skich 16. Wśród żywe urodzonych było 
106 Chłopców. W listopadzie zmarło 176 
osób przeważnie na serce (32) i nowo­
twory (22). Wśród zmarłych było chrze­
ścijan 137.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa. 16. 1. .Rajski ogród", (GośA 
wyst. H. Ord :ćw. /) .

REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
ADRIA: „Świat się śm ieje".
APOLLO: „Melodje cygańakis", • 
ATLANTIC: ,Dama z  Moulin Rouga‘h 
BAGATELA; .śmiech w pięcie".
DOM ŻOŁNIERZA: . Wilitorją l jej 

zar".
MUZEUM PRZEMYSŁ.: „A djutant jego

wy.śokjści".
ZORZA: „Białe szaleństwo . 
SŁONKO: „Awantura jego e0i_. V

Zielińska). „
SZTUKA: ,Co mój r ąż robi w -
PROMIEŃ: Jenny Gerhard* i „Rako*

CTyŚWIT: .p rz e o r  Kordecki —  obrońcA
Częstochowy."

UCIECHA: „Młody Las 
WANDA: ^Uwielbiana"

Z TEATRU MIEJ. IM. J . SŁOWACKIE-
GO. Dziś we środę kom edia muzyczn"
C eśterreichera-Bem auera, z m uzyką pol­
skiego kom pozytora J. Świętochowskiego 
p. t  „Rajski ogród"- W komed; opraco­
wanej scenicznie przez reż. K. Wyrwlcz* 
W ichrowskiego, w roli Mary Berger, wy­
stępuje gościnnie H anka Ordonówna, w in­
nych rolach pp.: Kosmowski, Węrnicz, 
Burnatowicz, Kondrat, Solarski. Woj te c- 
ki. W yrwicz-W ichrowski i in. S troną  m u­
zyczną kieruje dyr. B. Wallek-Walewski* 

,.PTAK** kom edja Jerzego Szaniawskie-; 
go będzie najbliższą prem jerą  te itru . —*- 
Próby odbywają się pod kierunkiem  dyr. 
J Osterwy.mî B!SSSBSSSSSS^!SSSSSSSSSSSĘSSasm

Z WYDAWNICTW

„Myśli wybrane
W  sezonie 1933/34 Polskie Radjo w pro­

w adzili do swych programów stalą. trzy. 
minutową audycję pl. ,,Myśli wybrane" — 
w ygłaszaną w godzinach wieczornych* 
Inicjatorem  był D yrektor programowy.
W arszawskiej Centrali t . Franciszek P u ­
łaski, ktćry w przekonaniu, iż zbliżamy, 
się do nowego odrodzenia myśli, i ducha, 
w przekonaniu, że lud  kość sy ta rozwoju 
kultury m aterjalńej, pragnie zwrócić się 
ku wawnętrzpym, jakby chwilowo zapomJ 
ulanym wartościom życia duchowego i 
moralnego —  uznał, iż obowiązkiem Ra- 
dju jest te w ielkie : toe rozprzestrzeniać, 
trw ale im  służąc.. „Myśli W ybrane", to 
wielkie prawdy życiowe, u j.te  w  formą 
krótką, jasną 1 dostępną każdemu, to o- 
woc prac i ducha największych myślicie* 
li ludzkości od najdawniejszych czasów, 
aż do chwili obecnej.

Ułożenie pierwszej serji tych m yśli 
powierzone zosta > autorow i „M onsalwa. 
tu" — A rturowi Górskiemu. Obecnie Biu­
ro P rasy  i Propagandy Polskiego Rad ja 
— wydało zbićr tych ..Myśli W ybranych", 
które nadane zostały dotychczas przez 
W arszawę. Skrom na, lecz posiadająca 
wysoce artystyczną szatę, ozdobiona dwo­
m a wartościewem i drzew orytam i St. 
Chrostowsklego książka, stanow i cenne 
uzupełnienie każdej bibljotekd.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO W KRaKOWIE.

l a j s k i  ogród
(Kom-dja muzyczna w  czterech ak­
tach. Tekst według komedii Oesier- 
reichera i Bernauera, opracował 
Karol Wyrwlcz - Wlchrowski- Mu­
zyka J. Świętochowskiego* Układ 
orkiestrowy M. Kochanowskiego. 
Opracowanie sceniczne Karola 
Wyrwlcz - Wichrowskiego- Oprawa 
malarska: H* Zwolińskiego. — Kie* 
^owniewo muzyczne: Boi. Wallek- 

Walewski).
Karnawałowa linja repertuaru wyka­

zała tym razem dość prostą i sympa­
tyczną odnogę. Komedja muzyczna, coś 
w rodzaju zreformowanej operetki, co- 
Prawda nie zawsze wolna od operetko­
wych naiwności i braku psychologicz­
nych uzasadnień, trafią lepiej w sedno 
karnawałowych nastrojów niż jakaś pa­
ryska ramota z  trójkątem, kwadratem 
czy inną figurą geometryczną.

Doskonale w ton karnawałowy ude- 
'zą świeżo zaprezentowany „Rajski 
ogród". Nienaturalna treść z pewnem 
^modernizowanem bajkowo - baśnio- 
Wem podłożem, dobra i dość melodyjna 
hiuzyczka a przedewszystkiem dosko­
nałe opracowanie sceniczne i niewyma- 
Kajacą bardzo wielkiego wysiłku lecz 
Wycezelowiairia w każdym szczególe gra 
Aktorska, składają się na miły wieczór

teatralny, ot taki: ,»poui passer le
temps". 123456 12

Dzieję biednej lecz uczciwej i z. cha­
rakterem śpiewaczki kabaretowej Mary 
Berger, która odrzuciwszy nieuczciwe 
propozycje jakiegoś dyrektora od „cięż­
kiego przemysłu44 Glessinga, znajduje 
się nagle na bruku, są dość interesujące. 
Wypędzoną przez dyrektorkę kabaretu, 
zabiera ze sobą na trzytygodniową wy­
cieczkę zagra nicę^Rozaiją, wdowa po 
jakimś pułkowniku baronie, pełniąca w  
tymże Kabarecie obowiązki garderobia­
nej. Ta Rozalia pracuje, cały rok ciężko, 
pości i składa grosze, by w czasie urjo- 
pu żyć przez parę tygodn' zagranicą na 
stopie dawnej, jako baronowa. Ro?aIja 
zabiera Mary ze sobą, na Rivierze obra­
cają sie w  towarzystwie ministrów itp. 
i poznają młodego docenta, Henryka 
Wernera, który od pierwszego wejrze­
nia zakochał się w. Mary, adoptowanej 
dla ułatwienia małżeństwa W ernera z 
Mary przez baronową - garderabsąnę 
Rozalję. Tuż jednak przed ślubem zako­
chanych pęka bomba* „Czarny charak­
ter44 GJessing zdradza przeszłość Mu/y 
jako śpiewaczki, rodzina Wernera nie 
chce do małżeństwa dopuścić. Henryk 
ostatecznie decyduje się nu ślub z  Ma­
ry  — alo ta u czc iw i dzieweżyna nie

chce łaski, i w  chwili, gdy zaproszony 
na ślub . znajomy z Riviery minister 
wchodzi na salę. Mary zrzuca ślubny, 
bogaty strój, (koronki ofiarowane przez 
ciotkę Henryka) i w... dessous ucieka 
od tei zacnęj fa.mllijki.

Zakończenie tej miłej oomby trochę 
nieprawdopodobne. Zjawia się jak „deus 
ex machina" 70-Iętni operetkowy książę' 
Egbersmark. znający historię tego skan­
dalu44 a uznając w. Mary „jedyną" ko­
bietę z charakterem w dzisiejszych cza­
sach, ofiaruje je j .. małżeństwo, swobo­
dę małżeńską i majątek.

Mary przeżywa jeszcze jeden przy­
kry żawćd* Gdy zamiast Henryka zja­
wia się jego ojciec, i żąda. by za cenę 
dziesiątek tysięcy wyjechała z miasta, 
podpisuję odnośną deklarację, drze i 
rzuca mu w  twarz czek na obiecaną su­
mę i idzie z  księciem— do notariusza 
podpisać incercyze*

Sentymentalna Piosenka przed kurty­
ną kończy ten miły muzyczno - komed­
iowy kawał.

^mobilizowany . do wykonania tej 
komedji muzycznej zespół z występują­
cą gościnnie w  roli Mary — Hanką Or­
don wną na czele, wyzyskał wszystkie 
momenty bardzo starannego opracowa­
nia .scenicznego komedii, by ją ukazać 
w^ dobrem i bardzo miłerr świetle. To- 
też stworzył całość pod każdym wzglę­
dem sympatyczną, graną w  ożywionem 
tempie, z dużą swoboda Ą należytem

podkreśleniem indywidualnych, nieraz 
bardzo interesujących ról. Prym wiodła 
naturalnie p. Ordonówna, uwydatniając 
z  talentem dość skomplikowane mo­
menty swej roli. Nagradzano ją serdećz- 
nemi brawami tak ża piosenki. Jak I za 
subtelną grę. Partnerami jej byli: p.
Kosmowska jrko Rozalja, doskonała w 
interpretacji garderob;anej — baronowej 
oraz p. Wojtecki jako Henryk Werner, 
zakochany w  Mary a wahający sie w 
ostatniej chwńi ze względu na jej prze­
szłość. Miło zaznaczyć, że w  roli tej 
wykazał p. Wojtecki doskonały mater­
iał jako lekki amant a walory jego uwy­
datniały się w  całej pełni. Krótką roić 
ks. Ebersmarka odegrał z mestrją p. 
Wyrwicz - Wichro- /ski — a doskonale 
pizedstawił się jako komisarz policji p.. 
Solarski.

Reszta ról mniejszych spoczywała w 
rękach zawsze pewnych, pp. Wrońskie­
go, Burnatowicza, Kułakowskiego, Pc- 
gowskiego, Staszewskiego, Kondrata, 
Turskiego oraiz pań: Romowiczr Dvwiń- 
skiej i Walewskiej*

Oprawa -malarska pomysłowa ! gu­
stowna. Muzyka operetkowo - jazzowa 
miła I dość melodyjna.

Całość bardzo składna, zabawna I 
pełna temperamentu spotkała się z bar­
dzo sympatycznem przyjęciem i w  re­
pertuarze karnawałowym stanowi ’ do- 
datnią*a spodziewamy się ?..* dochodo­
w ą pozycję. Ąem..
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KUR JER SPORTOWY

K r o n i k a

KRAKÓW. Mistrzyni Polski -w ten- 
Bfste Jadwiga Jędrzejowska przenosi 
Sie na stałe do W arszawy, gdzie otrzy­
mała posadę. W  związku z tem wyjazd 
flej z  wiosną zagranicę stoi pod znakiem 
zapytania

KRAKÓW. Po wyjeździ© narciar­
skiej drużyny Polski na mistrzostwa Ju­
gosławii i Niemiec trener Polskich nar­
ciarzy norweg Waage ma wyjechać 
17-go b. m- na Śląsk, gdzie poprowadzi 
10-dniowy kurs narciarski w  grupie 
śląskiej. Wyjazd nastąpi naturalnie o ił® 
stan jego zdrowia po ostatnim wypadku 
na skoczni w Rabce na to pozwoli.

KRAKÓW. W  dniu 20 b. ro- na kry­
tej pływalni krakowskiej YMCA odbędą 
się zawody pływackie z udziałem za­
wodników krakowskich i śląskich.

POZNAft. W  meczu hokejowym o 
mistrzostwo klasy A okręgu poznań­
skiego W arta zremisowała ze Stellą 2:2 
(0 :0, 1 :1 , 1 :1).

ŁÓDŹ. W  Łodzi w meczu hokejo- 
llwym warszawska Legja pokonała zde­
cydowanie ŁKS 6:0 (1:0, 3:0, 2:0). Na 
*ak wysoką porażkę Łodzianie nie za­
służył?, chociaż niewątpliwie ustępowali 
znacznie przeciwnikowi- Najlepszym na 
boisku był Głowacki zdobywca więk- 
pzości bramek.

KATOWICE- Z okazji 40-lecia Biel- 
,!sko - bialskiego T-wa Łyżwiarskiego
odbyły się tu zawody łyżwiarskie o 
mistrzostwo okręgu śląsko - krakow­
skiego. Wśród pań, mistrzostwo zdoby­
ła  13-letnią Schreibertówna 142 pkt. 
Startująca poza konkursem Popowiczo- 
wa osiągnęła 160 pkt. Z panów Sojka 
zdobył 178.6 pkt. W  jeździ© parami 1- 
miejsce uzyskało rodzeństwo Kałusowie.

WARSZAWA- Poczynając od dnia 
12 bm. obowiązują w lekkoatletyce 
światowe nowe przepisy odnośnie mie­
rzenia czasu w  biegach do 1000 mtr., a 
mianowicie — wyniki na dystansach 
ttych winny być mierzone z dokładnością 
czasu do 0,1 sek.

MEDJOlAN. W  meczu hokejowym 
k> * puhar Europy londyński zespół 
Streatham pokonał w  Mediolanie HC 
Milano 3:1.

MELBOURNE- W  finale australij­
skich mistrzostw tennisowych para 
Crawford - M cGrath pokonała świetną 
pąrę angielską Perry  - Rughes 6:4, 8:6, 
6 :2.

PARYŻ. W dniu 24 b.m. odbędzie się 
w  Madrycie międzypaństwowe spotka­
nie piłkarskie Francja — Hiszpania*

, OSLO. W  Oslo odbyły się między­
narodowe zawody łyżwiarskie w jeź­
dzi© szybkiej. Na 1500 m- zwycięstwo 
odniósł mistrz świata Evensen (Nor- 
wegja) w  czasie 2;24.8 przed Finem 
Wasenlus — 2:27.4. Na 3000 m- wygrał 
Stiepl w  czasie 5:05.9 przed Evensen©m 
.5:10.6-

LONDYN. Do mistrzostw ping - 
pongowych świata, które się odbędą w 
Londynie zgłosiło się dotychczas 20 
państw. Sensację wywołało zgłoszenie 
się Japonii, której związek liczy prze­
szło pół miljona członków.

ZURYCH- Do zimowych akademic­
kich mistrzostw świata, które się odbę­
dą w  dniach 4 do 12 lutego br. jjgłosiło 
się 15 państw. M. in. udział w zawo­
dach weźmie Polska-

BERLIN. W  rozgrywce o puhar 
europejski drużyna angielska Streat­
ham H.C. pokonała w Monachium hoke­
jową drużynę niemiecką Riessers©© w  
stosunku 6:0 (0:0, 2:0. 4:0).

W  niedziele w  Garmisch - Parten- 
kjrchen angielska drużyna zremisowała 
z kombinowaną reprezentacją niemiecką 
3:3 (0:1, 2:0, 1:2)-

BERLIN. W  Zurychu rozegrany zo­
sta ł mecz hokejowy pomiędzy kanadyj­
ską drużyną Winnlpeg Monarchs a re­
prezentacją Szwajcarjl. Zwyciężyli łat­
w o kanadyjczycy 5:0 (1:0, 2:0. 2:0).

RYGA. Na międzynarodowe akade­
mickie zawody narciarskie o mistrzo­
stwo Polski w Rabce udaje Sie z  Łotwy 
reprezentacja w składzie 4 — 5 zawod­
ników,

Pierwszy krok sporiu szkolnego
W  ubiegłym tygodniu odbyły się w  

Wilnie I. ogólno - polskie mistrzostwa 
zimowe młodzieży szkolnej. Ponieważ 
stanowią one erę przełomową w sporcie 
szkolnym w Polsce, dlatego nie można 
nad tą, tak ważną sprawą przejść do 
porządku dziennego, lecz należy jej po­
święcić nieco miejsca.

Otóż podczas gdy w  innych państ­
wach sport w szkole dawno zyskał so­
bie prawo obywatelstwa, u nas było 
odwrotnie Przed 8 laty wydano pamięt­
ny okólnik ministerialny w sprawie za­
kazu należenia młodz eży t gimnazjalnej 
do klubów sportowych. O ile więc do 
tej pory miała młodzież sposobność wy­
życia się sportowego w klubach, o tyle 
od tego czasu wszelkie Jej zamiary i po­
czynania w ty *n kierunku paraliżował 
zakaz. Miały i mają jeszcze miejsce wy­
padki, że niejeden uczeń nie mogąc po­
hamować swych ambicyj sportowych 
zapisuje się do klubu pod przybranem 
nazwiskiem, przez co naraża się na kary 
ze strony władz szkolnych. Większość 
jednak młodzieży w obawie przed kara­
mi staje się posłuszną zakazowi, ograni­
czając się jedynie do roli widzów na za­
wodach sportowych.

Cały sport szkolny stanowiły od tej 
chwili: gimnastyka i gry ruchowe. Po­
mału zaczęły się w  różnych gimnazjach 
organizować koła sportowe, grupujące 
w  swem łonie sekcje najważniejszych 
dziedzin sportu- Były więc to jakgdyby 
kluby sportowe; jednakowoż miały on© 
charakter czysto wewnętrzny tj. roz­
grywały zawody między dwiema kla­
sami; rzadko urządzane były zawody 
międzygimnazjalne. Zawody te więc nie 
posiadały tego pięknego, rycerskiego, 
właściwego sportowi czynnika, jakim 
jest niewątpliwie rywalizacja. Nie zada­
walały młodzieży, pragnącej szerszych 
horyzontów dla swych sportowych w y­
czynów. Miast zachęcić, odstręczały. Z 
tego widać, że zakaz młodzieży korzy­
ści nie przyniósł- Nie przyn;ósl też ko­
rzyści spo/towi polskiemu. W krótce bo­
wiem zaczęły nas spotykać na arenie 
sportowej coraz to nowsze klęski 1 nie­
powodzenia. I wówczas zawyrokowano, 
że j®dną z przyczyn upadku polskiego 
sportu jest konsekwencja zakazu nale­
żenia młodzieży do klubów, objawia- 
ca się brakiem większej ilości zawodni­

ków młodych i inteligentnych, Zrozu­
miano, że tylko oni mogliby przywrócić 
sportowi polskiemu dobre imię- Przy­
puszczono więc szturm do tw erdzy, 
skąd wyszedł zakaz* Poddanie się twier­
dzy — to zniesienie zakazu, lub organi­
zacja sportu w  szkole w pełnem tego 
słowa znaczeniu.

Twierdza atak odparła . Atakujący 
jednak nie spoczęli.Rzucono myśl zor­
ganizowania I- ogólnopolskich zawodów 
zimowych szkół średnich. Po rozważe­
niu wszystkich pro i contra, przystąpio­
no do realizacji myśli- Właśnie ubiegły 
tydzień przyniósł nam mistrzostwa.

Oto krótka historja sportu w szkole. 
A teraz kilka uwag o samych mistrzo­
stwach. Przede wszy stkiem z naciskiem 
należy ; podkreślić, że w  zu­
pełność] osiągnęły one swój cel. Może 
znalazłyby się jakieś niedomagania i 
drobne usterki organizacji., czy przygo­
towań , drużyn, naogól jednak było 
wszystko ajl right- Patrząc na mistrzo­
stwa młodzieży z© stanowiska czysto 
sportowego, stwierdzamy, że przeszły 
one najśmielsze oczekiwania. Wysoki 
bowiem poziom, jaki zareprezentowali 
hokeiści, łyżwiarze i narciarze musiał 
zadowolić wszystkich. Propagandowa 
strona mistrzostw również przyniosła 
wartościowy sukces Zainteresowanie 
zawodami bowiem było olbrzymie (i to 
nietylko w  Wilnie). Radjo i dzienniki 
rzadko kiedy cieszyły się taką wzięto- 
ścią u młodzieży, jak w  czasie zawo­
dów- *

,,Nabił nas Kraków w  tym roku. W  
przyszłym musi dostać od nas Ianie“ — 
obiecywali sobie uczniowie szkół lwow- 
skichl, obznajńskich, warszawskich czy 
lubelskich. „Nie damy się“ — zapewnia 
młodzież krakowska. Oto słowa, które 
będą przyświecały młodzieży jako cel 
i zadanie w  jej rozpoczynającej się pra­
cy sportowej.

Nareszcie więc mamy sport w szkole! 
Nareszcie wprowadzono doń czynnik 
rywalizacji- Teraz tylko trochę wysił­
ków i opieki ze strony władz szkolnych, 
trochę dobrych chęci ze strony młodzie­
ży. ą sport szkolny rozwinie się szybko 
tak, jak rozwinął się w Innych państ* 
wach-

bees.

Z e  ś w ia ta

Wielka północna droga morska
Myśl o zapoczątkowaniu nawigac! 

Oceanem Lodowatym Północnym do 
ujść wielkich rzek syberyjskich, a na­
wie t — w razie możliwości — opłynię- 
cia całej Eurazji północnej aż do cie­
śniny Behrimga, już od dawna zaprzą­
tała głowy podróżników arktycznych 
W t. 1875 znakomity badacz szwedzki 
krain arktycznych, A. NordenskjSld 
dotarł na malutkim statku rybackim- do 
ujście Jenisieja. W  r. 1878 Nordenskjóld 
— miano sceptycyzmu ówczesnego 
świata naukowego — przygotował już 
.prawdziwą wyprawę arktyczną z celem 
przedłużenia podróży jak najdalej na 
wschód. Po dwuletniej podróży na po­
kładzie statku „Vega", udało się boha­
terskiemu Szwedowi po raz pierwszy w 
dziejach świata, opłynąć wszystkie 
brzegi północne kontynentów Europy 
i Azji, a w wyniku swej wyprawy stwo­
rzyć nowy problem o znaczeniu wszech­
świat! wem, problem ,, Wielki ej Północ­
nej Drogi Morskiej".

Rosja, choć najbardziej zaintereso­
wana, nie zdobyła się jednak prędko 
na rozbudowę tak pięknie zaczętego 
dzieła. W ysyłano wprawdzie od czasu 
do czasu (1899, 1900, 1912) ekspedycje 
badawcze, ale samą ideę tej trasy wod­
nej, jako arterjj komunikacyjnej, zali­
czono do mrzonek. Dopiero lata powo­
jenne. od r. 1930. kiedy to w Leningra­
dzie założono Instytut Arktyczny- 
przyniosły ogromne zmiany, które do­
prowadziły do ustalenia faktu, Że na­
wigacja handlowa na trasie między 
Murmańskiem a cieśniną Behringa, jest

praktycznie osiągalną podczas 3 mie­
sięcy letnich.

Pisze o tem wszystkiem obszernie 
p. Emil Wierzbicki na łamach „MOrza", 
znakomicie redagowanego miesięcznika, 
organu Ligi Morskiej i Kolonialnej, któ­
rego 1-szy numer wyszedł już z druku. 
Na treść numeru, obejmującego 40 stron 
druku, składają się ciekawe artykuły, 
poświęcone zagadnieniom zbrojeń mor­
skich mocarstw, sprawom kolonialnym 
(tu na uwagę zasługuje artykuł „Nie­
miecka propaganda kolonialna"), japoń­
skiemu współzawodnictwu handlowe­
mu w  kolonjach, sprawom emigracyj­
nym i handlowym, dalej — interesujące 
opisy z podróży, jak wspomnienia z po­
bytu słynnej ,J)ali" w Ameryce i szereg 
•in. Na podkreślenie zasługuje strona 
graficzna pisma, które zostało w ykoia- 
ne techniką rotograwiurową. Piękne w 
rysunku i barwach okładki oraz liczne, 
oryginalne zdjęcia I ilustracje stwarza­
ją bogate ramy dla interesującej treści.

Styczniowy numer „Morza" powi­
nien się znaleźć w każdej czytelni i na 
biurku każdego polskiego inteligenta.

Ł n.

„Laval Pact“ 
najmodniejszy łrnnek

Trzeba przyznać, że Francuzi umie­
ją wyzyskać natychmiast w  sprytny 
sposób każde ważniejsze wydarzenie 
polityczne, by na tem zrobić interes.

Zaślubiny ks. Mariny z kfe. Jerzym 
przyniosły złote żniwo magazynom (pa­

ryskim, które odrazu wprowadziły s f
Henie, kapelusze, nawet fryzury „a ‘a 
fMariroe“.

Większej sztuki dokazal jeanak Pa* 
ryż obecnie: zdawałoby się, że pakt 
rzymski najmniej nadaje się do robie­
nia na tem jakichś interesów. Tymcza­
sem niemal bezpośrednio po zawarciu 
i ogłoszeniu tetgo paktu pojawiły się w 
barach paryskich wywieszki:

„Polecamy najnowszy cocktail: La- 
va3 Pact". Aby nikomu nie było krzy­
wdy, cocktail tein stanowi mieszaninę 
wermutu francuskiego i włoskiego, 
po połowie..."

Nowy trunek cieszy się dużem po­
wodzeniem.

j CHUSTECZKI
damskie i męskie płócien, batyst, lnie- 

ne, jedwab ostatnie nowościi ne# jedwab ostatnia nowości\ Józef Nowak pi. darjeeki 6

" la  t a t i  d n ia

Trochę g łośn iej?
W  oficjalno-urządowym organie naszych 

sia r wojskowych, ..Polsce "bTojnej", ukaJ 
za! się wielce frapujący felieton p. t.: „A 
może trochę R ośniej". W arto z  tego feljo- 
ton i przytoczyć jeden, bardzo oharakta. 
rystyczny ustęp-

Otóż przybył do P olsk i pewien „P o lak  
z zagranicy". Zwiedza W arszawą.

..Naogół bardzo m n się wszystko po­
dobało. Ale między lim am i zrobi! d e .  
kaw ą uwagą. —  Dlaczego wy wszysi 
tu ta j tak  s t r a s z n i e  c i e h o  m ó ­
w i c i e ?  Nie mówię o rozm ow ach pry­
w atnych .towarzyskich, c h o d a i i wtedy 
odczuwam coś. jakby rodzaj 11 u  m  i k  ą  
nałożonego na s’ nny głosowe osób 
obecny oh. Ale iyoie potoczne, urzędy, 
b iura, poczt , kolej skl py, wszędzie Ja* 
k ieś pół lękliwo, pół ponur© m am rota 
n i e . "
Bardzo trafne  spostrzeżenia; felietonista 

,.polski Zbrojnej" przyznaje też słuszność 
tej obserwacji I rozdarłszy izaty nad  onym 
sm utnym  objaw em  polskiego życia współ* 
czesnego, próbuj© zachęcać ..rodaków", 
by..., mówi ’ trochę g ł o ś n i e j .

Filozof I
Dobrze m n radzić: mówcież, koch-ml 

rodacy, śm iało, głośno — czy to w  ka­
wiarni, czy w  tram w aju, czy n a  ulicy; 
wiecej śm iałości, więcej cywilnej odwagi- 
Głośniej, -racz  z  lękliwym szeptem ! Mów.' 
że rodakn  j totnlej...

A od drogiego felietonisty pzzyjm 
życzliwą uwagę: „ e t  r e s p l o o  l i n o m " w 

' i 1 TADDY

PYJAMY FLANELOWE
dla pad 1 panów, yastówa* i tania rę« 

kmwiczki stale weła. i j*dw*ba*
J ó z e f  N O W Sk p! Mariacki 6

DYST.fi NI
i— Młody buchalter do szefa*
 Zdaje mi się, panie Werner, że

wkrótce będziemy mieli opady śnieżne.
—- My? My? Od kiedy s ta ł się p in  

wspólnikiem firmy.?
WYTŁUMACZYŁ

— Mój szef I». ł bardzo zmartwiony* 
gdy mu powiedziałam, te  w  przyszłym 
miesiącu rzucam posadę.

— Spodziewał eię może, te  odftjdjiaea
zarazi f

PUNKTUALNOŚĆ
—  Punktualność- jest m o /\ zasidąl 

Jeśli nie mogę zapłacić w terminie, wolę 
wcale nie płacić!

DETEKTYW
— Jak pan poznał przestępcę, prze* 

ciei on był przebrany za kobietę?
_  Tak, ule idąc ulicą, nie zatrzyma 

wał się przed wystawami salonów mód-
PRŁY OKIENKU POCZTOWEM

— Czy jest dla mnie li«t pod ,.tysiK 
pocałunków"?

— Co, aż tyle? Niech pani idzie dą 
okienka z paczkami.

DJETA.
— Musi się p*n nieet> lżej odżywiać, 

bo dotychczas jadał pan ciężko trawn 
potrawy. Jak! jest pański zawód?

—  Występuję w cyrku, jako poły* 
kacz szpad.

— Hm, w takim razie przez najbliżsi] 
miesiąc m usi pan nołyfcaC n&iwtecai tylko 
żyletki*
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Ocena Izby Przem. Handlowej
Kto przerzucał noworoczne artyku­

ły pism sanacyjnych, kto śledził ich oce­
nę sytuacji gospodarczej w  Polsce w 
r- 1934 ten na każdym niemal kroku 
spotykał się z terminem: poprawa, od­
mienianym we wszystkich liczbach i 
Przypadkach. Na świadków tej popra­
wy powołano wszystkich i wszystko, 
nie wyłączając „optymizmu" i sławet­
nej, nakreoonej „koniunktury"; która 
Pod dyscypliną czwarto brygadzistów 
ocieka z potu i jęczy z bólu, chcąc ,pójść 
na rękę" swym dygnitarzom.

Niestety koniunktura, poaęieniowana 
i przypudrowana optymizmem — swoje 
a życie I fakty — swoje.

Jak wyglądało to życie i fakty gos- 
podorcze ja  terenie Małopolski Wschód^ 

niej świadczy ostatnie sprawozdanie 
Iwow. Izby Przem-Handlowej rr\ mie 
sięc listopad 1934 r.f zamieszczone w  
„Wiadomościach Gospodarczych", orga­
nie tej instytucji (nr. 1 z dnia 8 stycznia 
1935 r).

Sprawozdanie to podkreśla, że sto­
sunki w  dziale

wypłacalność f’rm 
uległy w  ciągu listopada pogorszeniu. 
W okręgu Izby zaprotestowano w  tym 
okresie (listopad) — 11,452 sztuk weksli 
na ogtMtfą sumę 2,230,785 złotych, 
wobec 12.261 sztuk w eksli. wartości 
2,208.874 zł. zaprotestowanych w  po­
przednim okresie sprawozdawczym- 

Odnośnie do przemysłu naftowego 
sprawozdanie podreśla, że w  miesiącu 
sprawozdawczym całkowita 

produkcja ropy 
noftowej w  Polsce wynosiła 43.992 tonn 
t.j. o 1.839 tonn mulej, aniżeli w  miesią­
cu poprzednim.

Przeróbcze zakłady naftowo * 
neryjne, w liczbie 30, przerobiły łąćź 
nie 43-663 tonn ropy, wobec 46.065 tonn 
ropy,, przerobionej w miesiącu poprzed­
nim,-a 46870 tonn w-listopadzie 1933 iy 
Spaoch przeróbki ropy w  miesiącu 
sprawozdawczym odpowiada zmniejszo­
nej również o tyle produkcji repy, a tp 
tak w stosunku do miesiąca poprzednie­
go, jak i w  stosunku do listopada 1933 r.

Mimo sezonowej zwyżki konsumeji 
nafty globalne

spożycie produktów naftowych 
ha rynku wewnętrznym było o 5 proc. 
słabsze, aniżeli w miesiącu poprzednim.

a o 2 proc. niższe niż w analogicznym 
miesiącu 1933 r. Rachuby więc przemy­
słu naftowego, związane z obniżką cen, 
kontrolowaną zresztą przez czynniki 
nadzorcze — zaw’odły* Wieś nadal nie 
pall naftę, co świadczy, że nędza pog­
łębia się • * dalszym ciągu i że dotych­
czasowe ceny produktów przemysło­
wych, mimo ich obniżenia, są dla chło­
pa za wysokie.

Konsumpcja parafny, jak gto~. spra­
wozdanie, mimo sezonu była mniejszą 
niż w  miesiącu poprzednim, w  stosunko 
zaś do analogicznego okresu r. 1933 
również wykazała spadek.

Eksport produktów naftowych wy­
kazał dalsze obniżenie o 4,297 tonn, czyli 
o 20 proc., w stosunku do miesiąca po­
przedniego, a o 6,789 tonn, względnie o 
29 proc. w  stosunku do listopada 1933 r- 
Na odcinku

przemysłu cukrowniczego 
po pewnym zastoju w  dziale sprzedaży 
cukru w  październiku 1934 r. nastąpiło 
w miesiącu sprawozdawczym nieznacz­
ne ożywienie w obrotach tym artyku­
łem- Zbyt jednak nie przekroczył na- 
w st połowy ilości cukru, przeznaczonej 
do sprzedaży w tym miesiącu..*.

Eksport wyrobów cukrowych zagra­
nicą przedstawiał się w dalszym ciągu 
niekorzystnie. Mimo bowiem dokona­
nych jeszcze w  lecie 1934 r. sprzedaży 
poważnych ilości wyrobów do Nie­
miec i Czechosłowacji z  terminem do­
stawy w  miesiącu listopadzie, nie w y­
wieziono w  miesiącu sprawozdawczym 
an jednego wagonu zagrancę.-.

Jak informuje Syndykat Interesentów 
Drzewnych we Lwowie, sytuację 

na rynku drzewnym 
charakteryzowała w  miesiącu listopa­
dzie niemal zupełna stagnacja...

Zbyt drożdży w  fabrykach zrzeszo­
nych był w  tym miesiącu mniejszy, ani­
żeli w  analogicznym miesiącu r. 1933 1 
wynosił łącznie 502,991 kg-, podczas 
gdy w listopadzie 1933 r. sprzedano 
507-948 kg. drożdży w  tych fabrykach. 
Oto położenie Małopolski Wschodniej 
na jej najważniejszych odcinkach gos­
podarczych.

Nie dorzucimy żadnych komentarzy, 
— natomiast polecimy to sprawozdanie 
łaskawej uwadze nakręcaczy koniunktur, 
badaczy dna kryzysu i pejsażystów op­
tymizmu- Niech stawiają djagnozę... 
czwartobrygadową, którą złamię życie.

w linej po zł* 45.50 i inwestycyjnej po zł, 
116,

Dolar poza Giełdą zł. 5,27.25,

Giełda nabiałowa
Masło blok deserowe w hurcie 2.70 

zł, w detalu 3.0C z l
Masło II sorty i masło kuchenne 

hurt 2.50 zł, detal 2.80 zł.
Mleko litr hurt 20 groszy, detal 22 

gr., we flaszkach w sklepach 24 gr., na 
wózkach 26 gr.

Jaja hurt, kopa 4.60 zł, dęta1 8 i pół 
grosza.

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za dolary 5.22— 

5 23 zł., giełda prywa-tna notowała do* 
lar 5.24—5.2472 zł., dolar złoty 8.92 zł., 
funt szterling 25.85 zł., frank franc. 
35.00 zł., gulden hol. 3.56 zł., łeJ rum. 
34.00—35.00 zł., marka niem. 1.721/* i i ,  
szyling austr. 99V2—100 zł., lir włoski, 
45.75 zł., korona czeska 21.90 zł., frank’ 
belg. 24.65 zł.

Giełda warszawska
Warszawa 15. I. 1935

3 proc, poi. budowlana 46*70
5 proc. poi. Inwestycyjna —*—
4 proc. poż. inwest. seryj.
4 proc. poi. konwersyjna
5 proe. poi. kolejowa 01
6 proe. poż. dolarowa 
4 proc. poż, dolarowa
7 proc. poi. stabilizacyjna 

1q proc. poi. kolejowa

65-50
60-50
76.—
53*—
70*50

WALUTY I DEWIZY

W dół • ee w zwyi
Przy obliczaniu składek na 

Fundusz Pracy i Fundusz Bezrobocia 
istnieją dwa różne zarządzenia, mimo że 
oba Fundusze podlegają jednemu Mini­
sterstwu. I tak: dla Funduszu Pracy o- 
blicza się składki według rozporządze­
nia Min. P* i O, Sp., a odnośny ustęp 
brzmi:

;i .Wszelkie wynagrodzenia podawać 
naieży w  wykazach stanu zatrudnie­
nia w  zaokrągleniu do Jednostek zło­
tego w  ter sposób, że kwoty od 50 gr. 
włącznje zaokrągla się wgóre. kwoty 
zaś do 50 gr, zaokrągla się wdół".

Dla Funduszu bezrobocia natomiast 
według rozp. tegoż Ministerstwa:

„Wkładki oblicza się od pełnego 
zarobku wj*az z wszystkiemi dodatko- 
wemi wynagrodzeniami, bez ograni­
czenia jego wysokości i bez żadnych 
potrąceń, przypadającego robotnikom 
za dany okres czasu przyczem sumy 
zaokrąglą się do 50 gr* wzwyż (od

1 —50 gr. do 50 gr., od 51—100 gr. do 
I zł.). t
Pamiętaj wfęc, obywatelu 'płatniku: 

gdzie ;;wdół‘* a gdzie „wzwyż"; gdyż 
„Za niestosowanie się do przepisów U- 
stawy lub jej rozporządzeń wykonaw­
czych przewidziane sa kary administra­
cyjne od 50 zł* do 3000 zł.**.

Czy nie należałoby obecnie sprawę 
obliczeń zunifikować?

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa.
Na Giełd-zJe obroty  w pszenicy, życie. 

Jęczmieniu, 'owsie, rzepaku, m ęce i otrę­
bach. 4

Noogół ceny niezmienione.
Tendencja utrzymana, usposobienie 

epokojne.
Giełda pieniężna.
P oza  transakcjam i w listach zastaw­

nych dokonano egzekutywnej sprzedaży:
Pożyczki dolarowej po 52,50 zł., budo-

Belgje 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork

123*90
18B86
35825
25*91*
5*28*

Praga
Stockholm
Szwajcarja

Włochy
Berlin

22-12

171*46
45*31

212.55

Giełdy zagraniczne

N. Jork
Paryż
Berlin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

Londyn 
N. Jork 
Bruksela 
Rzym 
Zurych

4-87
74*03*
12*17*
7*25.75

20*89.
57*12

L;e n d y ■
Zurych 
Praga 
Budapeszt 
Bukareszt 
Wiedeń 
Warszawa

15. L 1931 
15*08 

116*25

26.12
25.87

P a r y ż .  15. I. 19? 
7405 Pręga 63*40
15* 17 Bukareszt 15.15

35462 Berlin 608
129*55 Warszawa
490*60 Amsterdam 102*

Okazyjnie sprzedam
pc niebyw ale  nlsklah eeaach . g ab in e t styTawt
w iedeński, klubow y g arn itu r aafjauowy, jada l­
nią m edną erzachaw ą, sypialnię nowaezasnąj 
sarw antkę antyczną, b in rka, tanazaay , aalaa 
ma anlaw y i antyczny, obrazy W ojaicaba K r i .  
saka. S ichulskiego era*  w ielu lanych po lsk ich  
m alarry, d y w au r p a n in a ,  karam aćil kilim y.
„SALON SZTUKI" Lwów, KI. Tań­

skiej 1 nap. Kawiarni George a.
‘31*.

EARNEST HOLMf

n Ślepy Jack
<— Gdy zakupili realność po pralni, ,;Martwe Oczy", 

powróciły do swej dawnej siedziby na Lisson Lane 
weszły między ślepców, którzy ich przecież widzieć 
nie mogli i którzy nie mieli pojęcia o ich bytności.

— Co stanie się teraz z  dr. Juddem? — spytała-
— Zaaresztuję go, — odrzekł Larry, — zaaresz­

tuje go w  tem samem miejscu, z którego znikł twój 
ojciec —  w  słynnej loży „A\ w  teatrze Macready.

— Czy on tam jest? — spytała zdumiona.
Skinął głową.

—  Prawie co wieczór, — odparł spokojnie.
— Ąleż dlaczego nie miałbyś zaaresztować go na­

tychmiast? 8*
— Ponieważ loża „A" i jej tajemnicą nie zostały 

jeszcze zdemaskowane, — rzekł Larry, — spodziewam 
się jednak, że uda mi się to-

Tego samego wieczoru o godzinie ósmej wszedł 
Larry do westybulu teatru Macready.

— Dr. Judd, sir? — spytał portjer. — Tak, jest w 
loży ,;A". Czy oczekuje pana?

Larry skinął głową. Sierżant Harvey chciał mu 
towarzyszyć, lecz Larry pożegnał go-

— Wolę sam pójść.
Przeszedł szybko przez korytarz, na chwilę zatrzy­

mał się przed lożą „A“; poczem nacisnął klamkę 
i wszedł do wnętrza.

Oczy dr. Judda skierowane oyly na scenę. Detek­
tyw przystanął, by do niego coś powiedzieć, gdy nie­
spodzianie coś ciepłego, miękkiego spadło m.u na gło­
wę. Poczuł rja sobie worek wełniany, który musiał być 
przesiąknięty jak amiś chemikaliami, które odebrały 
nr.: momentalnie możność oddechu i na chwilę gc odu­
rzyły, poczerń odczuł zaciskający się dookoła sz^i

72 sznm ek* W yrwał z kieszeni rewolwer, zanim jednak 
dążył go użyć, silne uderzenie po ręce wytrąciło mu 
roń z ręki. Okrzyk bólu stłumił gruby worek. Oddech 
tawał ste niemożliwy, Larry zaczął bić rękoma wkoło 
Jebie. Jakieś ręce chwyciły go i rzuciły o ziemię. Nie­
wyraźnie usłyszał głos Dearborna.

•tr-jrr Rozpylacz, Piotrze!
Ustnik jakiejś rury wciskał się w jego brodę przez 

vorek i coś o ostrym zapachu zastrzyknięto mu pod 
ios* Jeszcze raz próbował wyrwać się z krępujących 
to kleszczy, lecz jakieś kolano przycisnęło go do pod- 
ogi, Stracił przytomność.

— ■Ty jesteś naprawdę geniuszem, Dawid, — rzekł 
dr., Judd. tonem najwyższego Podziwu. — Wyliczone 
na minutę i przeprowadzone po mistrzowsku! Bajecz­
nie, mój drogi, cudownie!

—- Otwórz drzwi i wyjrzyj tylko, Piotrze, — rzekł 
Dawio i doktór usłuchał go.

W korytarzu nie było nikogo. Właśnie naprzeciw 
loży ,.A" wisiała portiera, za którą znikł doktór- Stam­
tąd wpadł w  korytarz prąd świeżego powietrza, gdy 
otworzył zamaskowane, drzwi, prowadzące na podwó­
rze, gdzie oczekiwało ich auto.

W  minutę później podniósł D?wid detektywa — 
z taką łatwością, z jaką podniósłby dziecko —, wniósł 
go clo wnętrza limuzyny i sam zajął miejsce przy kie­
rownicy.

Wkrótce potem znaleźli się na Chelsea, gdzie lek­
kim łukiem wprowadził wóz pod przemyślnie urządzo­
ną bramę. Lekki trzask i skrzydła bramy otwarły się 
automatycznie naoścież. Auto wjechało, i brama zaraz 
za nieni'zamknęła się.

Dawid zatrzymał wóz przed drzwiami, które wy­
glądały jak okno, otworzył je i wniósł La.ry‘ego do 
ś;odka- Schody, po których wnosił detektywa do piw­
nicy, były jasno oświetlone, drzwi otwarte.

Rzucił detektywa na łóżko, podniósł łańcuch 
i zątnknął pierścień dookoła stawu. Wówczas dopiero

zdjął ciężki worek z  głowy Larry‘ego. Czuć go było 
silnie środkiem nasennym — rzucił go do łazienki.

Twarz Larry‘ego była purpurowo czerwona; w y­
glądał jak człowiek uduszony, lecz gdy poczuł świeże 
powietrze, zaczął z trudem oddychać. Dawid nachylił 
się nad nim i zbadał puls, podniósł powieki i uśmiech­
nął się-

Następnie cicho wyszedł, zamknął za sobą jedne 
i drugie drzwi i przystanął na pierwszym odstępie scho­
dów, by wejść do sali, którą sierżant Harvey nazwał 
,;halą maszyn". Nacisnął kontakt i wentylator zaczął 
cicho syczeć.

Dawid powrócił ną podwórze, gdzie zatrzymał się 
tylko, by zamknąć drzwi. Nie miał ani chwili do stra­
cenia. Motor szedł jeszcze, wskoczył do auta i powoli 
ruszył z miejsca. Gdy podjechał do bramy, skrzydła 
jej otwarły się szeroko, by natychmiast bezszelestnie 
zamknąć się za wozem-

Szybko pojechał do miasta, tym razem w kierunku 
północnym.

Zatrzymał się dopiero przed mieszkaniem La- 
rry‘ego.

ROZDZIAŁ 39.
Diana jeszcze przed obiadem powróciła do domu. 

Bardzo szybko przyzwyczaiła się uważać mieszkanie 
Larry‘ego za swoje. Praca byłą skończona i nie pozo­
stało już nic innego d zrobienia, jak ująć przestępcę. 
Każdej chwili oczekiwała telefonu i wiadomości od 
Larry‘ego, że obaj bracia zostali ujęci i siedzą już 
w bezpiecznem miejscu.

Na piersiach jei leżała książka, lecz nie. czytała. 
Dama do towarzystwa siedziała w pokoju i szyła. 
Sunny stał za drzwiami i rozmawiał cicho z Lonnie* 
dziewczęciem usłiiRujacein wnidę. Spewnością Sunny 
miął własne sprawy, których jednak nic zdradzał, fakt 
jednak, że znalazł *020ś, kto zgadzał sie na w szytko, 
co powiedział i 'w  zupełności podzielał każdorazowo 
jeg zdanie, bardzo jśo do dziewczyny przyw!ązywał

^  d n>
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Niemcy przygotowują s:e do triumfu
BERLIN, 14. 1. (PAT). Mimo. że wy­

niki plebiscytu niedzielnego zostaną o- 
głoszone dopiero we wtorek rano. pra 
sa niemiecka już w poniedziałek donosi 
o wtelklem zwycięstwie odn’eslonem w 
Saarze. Olbrzymi entuzjazm przeb'Ja 
z wszystkich artykułów dzienników. 
We wczesnych godzinach rannych n- 
kazały się dodatki nadzwyczajne 
Dzienniki wskazują ną załamanie się w 
ciągu ostatniego dnia głosow ani froi- 
tu jednnśei i podk cślają z zadowolę 
niern. żę w niektórych miejscowościach 
udział głosujących dochodził do 100 
proc.

Wynik plebiscytu, który pudany bę­
dzie z Genewy, transmitowany będze 
przez wszystkie radjos ac:e niemieckie 
W m'asfc»ch na terenie całe,i Rzeszy 
ustawiono głośniki na placrch 1 dwor­
cach wolejowych. Bezpośrednio po o 
gło^tęnjjj wyników gło-owania, odbę 
dzjb się w stedzibie radia n endeckiego 
manłfestacia. w czasie które! przema­
wiać będzie Hitler 1 deki sracie zfoży 
m<n. Goebbels. W niek.órych djecezjach 
biskupi zarządzili we wtorek bicie dzw0’ 
nów od godz. \2  do 13. Pozatem ode­
zwy ape’ują do ludności Berlina, by u- 
roczyście powitała nadzwyczajne oó- 
ciągi w ożące powracających z Saary 
Niemców.

CO POWINNA ZROBIĆ LIGA?
PARYŻ. 14. 1. (PAT). Nawiązując 

•do informacyj prasy o przygotowaniach 
*ządu 'francuskiego do przyjęcia n? 
swerti terytorium około 40.000 uchocjź- 
ców z Zagłębia Saary, „Liberte41 oód- 
kieśla. że zarządzenia te n e  powinny 
Oznaczać zrzeczenia się przez Francję 
praw do Saary, wynikających z trakta­
tu wersalskiego. Dziennik podkreśla, że 
Rada Ligi, stosując się do traktatu wer­
salskiego. powinna na podstawie w y­
ników plebiscytu przyznać suweren­
ność albo Lidze Narodów, albo Niem- 
icora, albo wreszcie Francji, nad całem 
erytorjura. bądź nad jego częścią. Zda 

nlem pisma, najlepszem rozwiązaniem 
problemu byłoby podzielenie terytorium 
Saary na podstawie głosów złożonych 
na poszczególnych wym!etiionych kan­
dydatów. Gdyby Liga Narodów zrze-

Posledzenle Rady Ligi
GENEWA, 14. 1. (PAT). Rada Lbri 

Narodów odbyła dziś publiczne posa­
dzenie, poprzedzone krótkiem posiedze­
niem poufnem, na którem sekreta *2 
zen. zakomunikował członkom Rady 
depeszę, otrzymaną od przew. kom’sii 
plebiscytowej S?.ary, Rodhego, w któ­
rej donosi, że plebiscyt oćhyt się w 
zupełnym spokoju.

Na pubiicznem posiedzeniu, Rada 
•przyjęła raport komisji o Placach ko­
mis]! doradc/el dla handlu opium ] o 
zakończeniu prac komisji mleszanei, 
Ikfóra z&jmtije się wymfoną ludności 
między Grecją a Turcią Wkońcu aś 
Komlsa zaję*a się sprawą ochrony 
■mniejszości w Albanii. Zkolei Rada za­
jęła się sporem między Irakiem a P e -  
isją ■ i wysłuchała dłuższego exposó de­
legata Iraku, który prosił Ligę o pomuc 
w osiągnięciu poszanowania przez Per­
sję granic, dzielących oba kraje Jutro 
deiegat perski wygłosi odpowiedź.

Sukces Kiepury
Kraków, 14- 1.

W  dniu Wczorajszym teatr im. Sło 
wackiego wystawił operę Pucciniego 
Tosca z udziałem Jana Kiepury. W y­
stęp znakomitego śpiewaka tak rozert- 
tuzjazmowabzebrans tłumy że Kiepura 
zasypairiy został wprost kwiatami. n o 
zakończeniu opery publiczność nieusta- 
jącemi brawami wymusiła na Kiepurze 
szereg naddatków.

Obok Kiepury doskonałe wypadła 
Cywińska w roli Tosci. Trójkę czołowa 
uzupełnił dobrze usposobiony p., Mos­
sakowski Opera tramsnrtowana byb  
p r ’:z wszystkie rozgłośnie Polskiego 
.Rad. a*

kła się przyznanej lej części terytorium, 
wówczas Jest ona władna w Imię wyż­
szych interesów ogólnych liczyć się z 
wynikami plebiscytu 1 przyznać część 
terytorium Niemcom, część zaś Francii.

Na tem ostatniem lerytor um mogli­
by znaleść schronienie przed prześla­
dowaniami wszyscy niehUIerowcy Nie­
ma powodu, aby Francja nie orzym ała 
nic z terytorjum Saary Polityka dele­
gacji francuskiej w Genewie winna sta­
nowczo domagać się przyznania Francii 
gmin z nią graniczących Mieszkańcy 
Saary muszą pozostać u siebie. Ponad­
to wymagana tu będzie zmiana granic 
także ze względu na bezpieczeństwo 
Francji. Q ile Niemcom przyzna się 
całe terytorńm  to uzyskają one bez­
pośrednią granice z Lotaryngią. Wów­
czas Niemcy będą posiadały w strych 
rękach wszystkie elementy pozwalają­
ce im na uskutecznienie nagłej ofensy­
wy przeciwko Francji. Oddanie więc 
Niemcom całego rerytorum Saary na 
pograniczu z Francją zagraża francu­
skiemu systemowi obrony. Odsun:ęcie 
tej granicy o kilka kiometrów wstecz 
na wschód, usunęłoby to niebezpieczeń
StV’n

PARYŻ. 14. 1 (PATV W  kołach, ofi- 1

BERLIN, 14. 1. (FAT). W związku 
z podpisaniem w Rzymie protokołów 
francusko - włoskich, am basadorow i 
Francji i Włoch zjawili się w ostatnich 
dniach w urzędzie spraw zagrancznych 
Rzeszy, celem porozumienia się w spra 
wie ewentualnego przystąpienia bFe- 
nrec do podpisanych układów Na Wil- 
faelnrstrasse dano do zrozumienia am br 
sadorom. że na razie oczekiwane tam 
są ledładne teksty protokołów.

Jak wiamomo Hitler przebywa •> 
becuie w Bawarii, a z nim bawi tatn

wywiadu arcyics. Ottona udzielonego 
przedstawicielowi „Petit Journal4*, 
gdzie pretendent do tronu węgierskiego 
występuje przeciwko państwu korpora­
cyjnemu. wywołała niezadowolenie w 
legityrrTstycznych kolach węgierskich 
Jeden z przywódców, pose* G rger, 
zwrócił się do Ottona o wyjaśnienia, na 
które otrzymał odpowiedź, donosząca, 
że treść wywiadu odnosiła się oczywi­
ście do Austrjl, która n*e ma takiej kon- 
stytucjl ]ak królestwo węgierskie.

t a t i l  oa
PRAGA. 14. 1. (PAT). ..Narodni Li­

sty44 zam eszczaią dłuższy artykuł po­
tępiający w ostrych słowach złożenie 
przez wycieczkę dziennikarzy czecho 
słowackich w Moskwie wieńca na gro­
ble Lenina. Pismo ubolewa, że Czesi 
za których niepodległością pierwszy z 
aljan ów wyoowiedział się car rosyj­
ski. składała dziś wieniec u grobu tego. 
który .Jest największym wlnowalc'? 
straszliwego zła dla nas że w obecnych 
światowych zapasach jesteśmy bez o*

cjalnych zaprzeczają pogłosce o og a- 
niczetiiu ruchu bądź zamknięciu gra.n.- 
•cy francuskiej na pograniczu z Saarą. 
Żadne tego rodzaju zarządzeue nie by­
ło wydane. Ruch normalny odbywa się 
.na celem pograniczu przy zachowaniu 
dotychczasowych formalności. Jedyne 
zarządzenie, jakie istotnie przeds:ęwzię- 
fco, sprowadza się do wzmocnienia kor­
donu policyjnego na gran’cy. a to w 
przewidywaniu ewentualnego większe 
go napływu emigrantów po ogłoszeniu 
wyników plebiscytu.

OFICJALNE WYNIKI DZIŚ RANO
BERLIN. 14. 1. (PAT). Niem. B’uro 

Inf. donosi z Genewy: Według info*- 
macyj z sekretariatu Lig: Narodów,
pełne 1 oficjalne w y^kl plebiscytu w 
Saarze ogłossuone zostaną pr*ez radfo 
genewskie dziś u godi. 8 rano. Jedno­
cześnie lub nieco później wyriki plebi­
scytu ogłoszone będą drukiem poczem 
•radiostacja nadawcza Lig’ Narodów 
wyp*]i ten ogłosi jeszcze raz. Sekre­
tariat Ligi podkreśla z naciskfem. że 
•ani w Saarbrticken. a r  w Genewie 
żadne wiadomości, dotyczące plebi­
scytu. nie będą ogłoszone przed god:.

proioki r
jako ego gość min. Nturath Przypusz­
czać należy, że rozmowy na tem U 
ewentualnego przystąpienia Niemoc 
do protokołu rzymskiego, rozpoczną 
się dopiero po poWfOcie HMeia, co na 
stąpi z początkiem przyszłego tygod­
nia. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, «*ząd Rzeszy zgodz5 się, m’mo 
poważnych zastrzeżeń, na przystąpie­
nie do protokołów rzymskich. Zastrze- 
źenia te odegrają jednak b. poważną 
rolę. gdyż posiadają duże znaczen'e 
nietylko nazewnątrz, ale i wewnątrz.

Habsburg w całej rozciągłości uznaje 
ustrój Węgier będący wynikłem tysiąc 
letniego rozwoju ustroiu państwa 1 
przygotowuje się do obleci a panowania 
drogą konstytucyjną. Przekonany je­
stem — pisze Otton, — że konstytucja 
węgierska jest tworem doskonałym i 
giętkim, w którego ramach pomieścić 
s’ę mogą wszelkie reformy społeczne i 
gospodarcze.

Oświadczenie to est plerwszem pi­
smem. Jakie Otton przesłał swym zwo 
lennikom węgierskim

dziennikarzj uM
parcia f ochrony wielkiej słowiańskie} 
Rosił**. Kto upoważnił tę garrtke dzien­
nikarzy — zapytuje dziennik — do w y­
stąpienia w ZSRR przed oczami 100 
tysięcznego umęczonego narodu rosy- 
skiegc w imieniu dziennikarzy czecho­
słowackich. kto upowaźn*ł Ich do spla 
menla dobrego imienia dzla-iirikarstwa 
czeskiego I narodu czesVeeo prze? 
niewolnicze skłanianie słowy u grobu 
największego niszczyciela Rcsfl?

Nie wystarcza tu protest — kończy

dz ennik. — Trzeba całemu światu p- 
wiedzieć, że garstka sam zwańczycfc 
przedftawrcieii całej prasy czechosło­
wackiej przyszła z fałszywą legityma 
cją do Moskwy, by plunąć tam w twam 
nietylko narodowi rosyjskiemu za to, 
że pizelewał krew za naszą wolnoś: 1 
został zdradzony przez naszych mężów 
stanu, ale itkże w twarz narodowi cze­
skiemu, który pozostaje wierny n.c- 
szczęśliwernu ludowi rosyjskiemu i n e 
przestaje menawiJzić krwawych • br r  
talnych morde*ców tylu dobiych i nie­
winnych Rosjan.

Piece i kuchnie k"“°" s a m o to w e
pUrwszei jakości

Piolr Rohatufiskl
Lwów, Kościuszki 1A telef. 39-93 P. K~ O,

S03.22?
Przyjmuje się wszelkie re »^aeie i czyszczenie 

pieców -e sadzy. 1951

B u d ź.ty  koma alne 
pod znakiem oszczędności

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało instrukcję w spraw.e układa­
nia komunalnych preliminarzy budżeto­
wych na rok 1935 36. Wskazując aa 
konieczność obniżenia świadczeń i o- 
płat przedewszystkiem ludności rolnu 
czej na rziecz samorządów linstrukcja 
■ministerialna nakazuje preliminowanie 
budżetów komunalnych pod znakiem 
daleko posuniętych oszczędności.

W roku budżetowym 1935-36 związ­
kom samorządowym nie wolno jest 
zwiększać ilości etatów służbowych, 
podnosić poborów pracowniczych, blA 
dować nowych oraz gruntowane prze­
budowywać istniejących budynków ad­
ministracyjnych. Wydatki samorządów 
•muszą być dostosowane do obniżonych 
dochodów, przyczem w preliminarzach 
m.ają być uwzględnione nietylko w y­
datki b’eżące. ale również obsługa zo- 
bowiązaiń i likwidowanie niedoborów 
lat ubiegłych. Z tego powodu związKl 
samorządowe powinny wykorzystać w 
jafcf najszerszym zakresie uprawnienia, 
wypływające z dekretu o poprawie fi­
nansów komunalnych. Wnioski o ko-t 
wersję pożyczek i odroczenie spłaty 
długu w 3. G. K. oraz w kasach komu­
nalnych powinny być jaknajprędzej 
wnoszone.

Gdyby zastosowanie oszczędności V 
uprawnień oddłużeniowych nie wysta** 
czylo dla osiągnięcia równowagi bu­
dżetowej przy uwzg’ędnieniu obsługi 
zobowiązań i pokrycia niedoborów lat 
ubiegłych, związki samorządowe p«v 
winny przystąpić do dalsze] redukcl1 
wydatków bieżących i ograniczenia za 
kresu swej działalności.

Na posiedzenia wydziałów powiat 
towych na których rozpatrywane będą 
preMminarze budżetowe, mają być za­
praszani naczelnicy urzędów skarbo­
wych.

„Nigdy nie zobaczą 
ukra ńskiej z'emi“

MOSKWA. 14. 1. itPAT). Opabliko- 
wano mowę przedstawiciela central­
nych władz komunistycznych na Ukra­
inie sowieckiej. °ostyszew a. wygłoszo- 
cą dnia 11 bm w Kijowie na zjeźiizie 
Sr W etów ukraińskich

Obecna sytuację na Ukrainie Posty* 
szew scharakteryzował b. optymistycz­
nie. podkreślając zwłaszcza sukcesy na 
polu rolnictwa. Co do rolnictwa, okaza­
ła się dysproporcja między stopniem 
mechanizacii a n’*ką kulturą pól, co 
mówca uznał za najpoważniejszy ha­
mulec dalszego rozwoju, wskazując 
przytem na szereg zacofanych kolekty­
wów ..opanowanych przez wroga kla- 
sowego**.

.J^rawda** dodaje że na Ukrannfe 
nigdy nie wygaśnie nienawiść d" c f 

mięzców judasze ukraińscy, narodow­
cy I.ewfccy ! Skorupadscy nigdv n'*e 
zobacza socjalistyczne] ziemi ukraiń­
skiej**.

Telegramy z  ostatnie) chwil' 
na sir> 1 i 2 -jis i

DO c z y t e l n i k ó w  „KURJERAO
Kto jeszczo nie ooRłoda radjeodbfonuka powinTeo Bttyebmtatl zwrócld «ię esobUel* lub 
pisemnie do Zakładów Redjot«ckaicznveh »Radjo-Sel«ct“. .gdyż n k łid r  te orcyfetowały, 
oa sezon bieżący najnowsze rewelseyine odbiorniki sieciowe (na prąe itały i zmienny

ł uroltl I baterv?no
C E R Y  KONKURENCYJNE. DŁUGOTERMINOWE S P ŁA TY.
Odbiornik! MRsdjo>Se!ect" odzMczaią się orrodewszystkiem precyzyinem wykonaniem 
estetyczaem wyglądom, maximo'ną selekcją i łetwem strojeniem. Są ekonomiczne (ma­
łe zużycie baterji). Kilkuletnia gwarancja Ilustrowane cenniki z warunkami spr edary 

wysyła się b e z n ła tA ie . N b’i»7v zwracać sir: 1"7(
Do Zakładów Radiotechnicznych „Rad'o-Se1ect" W« rł7,ws Marsrałt owska 147, 1r

8 rano wtorek.

POCIĄG POPULARNY f

do W I E D N I A  na K a rn a w a ł
od 23 — 30. I. 1935. Paszport, przejazd w obie strony od zł. 9 9 a5 0

Zniżki dojazdowe do Lwowa. — Ilość mie‘sc ograniczona. 102?4
Informacje i zapi y tylko P.B.P. „FRANCOPOL” LwfiW. Fffflry 6. TGlGfOH 45-GG

P ie rw s za  enuncjacja Ottona
do swych węgierskich zwolenników

BUDAPESZT 14. 1. (PAT). Treśs
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V II. Lis ta  s k ła d e k  na czesne
dla niezamożne] młodzieży akademickie]

W d>iszym ciągu na czesna dla nie- 
^m ożnej Młodzieży akadem ickiej złożyli

B iura upfa t j-raz na konto P . K. O*
,194 i 146-926:
Prof. Dr. Antoni Łomnicki 10 zl. Dr. 

^ ladysław  Sz-i na 10 zT W ładysław 
j^er*,bicki 5 zł. Ign. Erbert, Częstochowa 
, zł- Bronisław  PtelmacńowsiRi, Poznań 

Zl. p r j f .  Dr- Stefan Błocliowski, P oznań 
Zł. Adw. Michał Melin-Achidzanjac, Ho- 

Jochńw 1 zł. Prof. Dr. F d w arl Schechtel. 
^oznań 1 zł. Lecznica Dr. Tarnawskiego, 

Osów 5 zl- Dom Rekolekcyjny -00- Je- 
2lUtćw Lwów 5 zL  Arch. Stanisław  Barsz- 
^ew ski 3 zł. Franciszek Bierowsłfi 10 zł.

yr. państw . Sokoły przem . Drzewn. Ja- 
')’5rów 6.75 zł- Prof- Dr. W alery Goetel, 
fraków  2 zł. Dr. Adolf Czudowski 10 zł.

Paw eł Csala. Brzuchowice 20 zł. Adw.
Józef Schm idt i Dr. Karol Srokowski 

® zł- Szczęsny Cieński 5 zł- Ks. W łady- 
B̂ w  Żak. Sygnió*vka 10 zł. Stefan Na­
towski. Rćwne 10 zł. Zrzeszenie Pracow ­
ników P a tro n a tu  Spółdzielni Roln. KMo

Lwowie 35 zl. Dr. Wojciech Dziedzic 
“ zł. Kasyno Polskie w Samborze 5 zl.

Stanisław  Dąmbski 5 zł. Stanisław  
^ajl, W arszaw a 5 zł- A- Koniewicz 2- zł.

J-in Pękalską W yzniany 2 zł. Ks. Za­

mazał Adolf, Żuraw no 3.50 zł. Ks. Mateusz 
Sokołowski 20 zł. Urząd Parafj. Rzym,- 
Kat- Bóbrka 2 ®ł- Zakłady Przem ysłowe 
Sf W eigt Ska Aks. Łódź 10 zł. Brzecki 
Michał 5 zł. Ks. Szczepan W-łrgacki Ja ­
nów 2 zł. Ks. Ożga W awrzyniec. Żółkjeiy 
5 zł. Firm a F. Kroczyński 5 zł- Karolowie 
Schultjsowie 5 zł. P r  f. Dr. W ładysław 
Kozicki 5 zł. Inż. Ant n i Policzkiewicz, 
Glinik M arjampolski 5 zł. Józef Bakas, 
Dębica 2 zł. Józef M-iksymiuk. Katowice 
5 zł. O- B runo Janiew ski P rzeo r OO. Do­
m inikanów, Tarnobrzeg 2- zł. Prcf. Inź. 
Oskar Nowotny- Kraków 5 zł- M arjan Ol­
szewski, Łódź 1 zł. Ks. Prob. św. Krzyża 
w Łodzi 1 zł. Zw- Nauczycielstwa Pols. 
Ognisko Stanisławów 10 zł. Ks. Ludwik 
Zytkiewi yz, M irtynów  Nowy 2 zł. F irm a 
Jan  Bujak 5 zł- Mgr. Antoni E hrbar Ap­
tekarz 5 .zł. W itold Karczewski, Osutków 
Dolny 2 zł Ks. Fuchs. Czermeliesz 0.50 
zł* Dr. Jan Adamski 5 zł. Inż. Jan  Smido- 
wicz. Gdynia 20 zł. K. Krubisz, Warszawa, 
Żoliborz 10 zł- Prof. Inż. Jan  SarjnsŁ 
Bielski 5 zł. Ks. W ładysław  Junik, Żół­
kiew 5 zł. Bohączewska, M arjam pol k. Ha­
licza 5 zł.

Kierownictwa akcji składa tą  drogą o- 
fiarodawcom gorące podziękowanie.

BACON Eksport Gniezno 
Ska ake. w BYDGOSZCZY

Wszelkie zapytania kierować należy de 
przedstawicielstwa we T wewie ul. Jagiel­
lońska 20|22 telefon 9*41. 10256

M r  n  I  |C* polana po ocucek usj* 
W  L» i “ ujrek I na bardzi 

dogodna raty * Otomany ad 26 «Ł Sypialnia
od 200.— %1. Kredensy kuehnnne ad 35'— W, 
Łóżka połowo ad 15.— *L 3 poduszki a 16.— *1 

Siatki a 17.— sł. Krzesła a 6 . -  uŁ
Najtańszy Magazyn Mebli W

Kanernika 23 róy uL WronowskięŁ.—,.

jaaraunnnuumaoixjDDDn[xinoDDnc!DDC,cx]cxnaDDDtx]DDnconaariDaDcoDD
KIEDY ARTAETYZM LANCE WA6ZE KOŚCI

nie pogarszajcie Waszeg-o stanu, pijąc herbatę lub kawę. Pijcie 
codziennie znakomitą i bardzo skuteczną mieszankę ziołową 
O s k a r a  W o j n o w s k i e ? o  HERBACIAN'<A. Ż ą d a j c i e  
w aptekach I skł. apt. Skład główny Warszawa AL jefc *

  *ol5m«ka 75 tel, 857-25 Cena nndełka ZL 2*50. 1815
aJC T aD ija D O aa aan n n n n n n rin n a n n aan n a n n an aa rin n n n nnnrin rH-g-in r« inni in m

W y t w ó r n i a  radioaparatów

I I E K R A V O  X “
(dawniej Lwów, Lindego 10) 

z o s t a ł a  
p r z e n i e s i o n a
j 73 do nowego lokalu przy ul.
Akadem ickiej II

AUDYCIE RADIOWE
Radjostacja lwowska

środa, dnia 16 "yczala 1935 r.
6.45 Aud- poranna. 7.40 Zepow. pr°gr. 

/JlO K oncert reki. 11.37 Sygnał czasu, hej­

nał. 12-03 W iad. ńieteor. 12.10 Koncert 
Zesp. W. W ilkosza. 13.05 AtJc operowe z 
płyt- 15.30 W iad. o  eksp. polskim. 15.35 
Przegląd giełd. 15,45 Fraem ei te łtr . 10.00 
Znowu „Bandyci4* w., radjo z . F r. Jaros- 
sym na czele .Mała rew ja w 'wyk. art.

Stara Banda*. 16.43 Pr-ogr. dla dzieci st. 
..Chwilka pytań** w red. W. Frenkla. 17.«0 
Ai le operowe w  wyk. R. Taabera (płyty) 
17.25 ..Lekceważenie pracy d-amowej* po­
gadanka dla kobiet wygł. p- Kamila
Nitschowa.

17.35 Recital śpiew. A. Iiopci-uszew- 
skiego. 17.50 po radn ik  sportowy. 18 00 
Nauka stenoprafji pTzez ~adjo Di. M. Me- 
suse, lektor UJK- 18.12 Silya rerum  i reper­
tuar teatrów* 18.15 J. r«rahms: Trio for­
tepianowe C.moll op. 101. wyk. prof. H. 
Czapliński > (skrzypce)- prof. B. Ban- 
czowski (wiolonczela) dr. U- Steinberge?

(fortep.) na wsz. p . R. 18.45 Odczyt 
gospodarczy. 10-00 „W krain ie  kołysanek** 
(Płyty) 19.20 Pogad aktualna. 19.30 Utw. 
na ksylofon — (płyty), 19.45 p ro s ra m  na 
dz, nasi- 19.58 W iad. sport. 19.56 Lokalne 
wiad. śport. 26.0v Wieczór ronrm sów  cy­
gańskich w wyk. Olgi Kamieńskiej i Chó­
ru  Siemionowa. 20.45 Dz. wiecz- 20.55 „Jak 
prac. w P3lsce“. 21.00 Koncert chopinow­
ski w wyk. Maryli Jonaąówny — po w. 
2130 Trybuna widza kinowego — zagai p. 
Jerzy  Tepa.

21.40 Recital skrzypcowy Ireny Du- 
b JSkiei. 1) K- Szymanowski: Nokturn i 
T aran tel’a, 2) J. Zarem bski: Berceuse, 3) H. 
W ieniawski: Obertas. 22.00 K°ncext roki. 
22.15 pozdraw iam  cię p łytą gramolono- 
wą“ koncert na  życzenie. 22.30 Muz- tan. 
Z „Oarv“ . 23 Wi D c. muz. 'nn.

19 00 LENINGRAD. Koncert sj*mf.
21.00 RZiYM „La T raviata“ — opera 

Verdi‘ego.
2145 STRASBURG „Potępienia F au ­

sta** poem at symf. Berlioza-

P a ^ ^ s ta c ^ a  k ra k o w s k a
Środa, dnia 18 stycznia 1935 r.

6.45 Transm . z W arszawy. 7.40 Zapow. 
progr- 7 50 Pogadanka dla pań: .Jakiego 
rodzaju przekąski podawać należy g ra ją ­
cym w bridge‘i  wygł. p. Z. Czuprykowa 
11 57 Sygnoł czasu- hejnał z Wieży Marj. 
12.03 Trar.sm- z W arszawy. 13.05 Arjc- -> 
r er-owe włoskich kompozyt, (płyty)- 15.30 
Transm, z W arszawy. 15 35 „Frontem  do 
m orza * i lokalne komunikuty- 15.45 F ra ­
gm ent teatr. 16.00 Transm . z W arszawy.

17.00 Tańce symfoniczne z płyt.: a) 
Ravel: La valse, b) Ravel: M enuet anti- 
que- 17.25 Transm isja z Warszawy. 18.06 
..Encyklopedja mówiana** w opr. inż. St. 
Broniewskiego. 18.10 Wiad. bież. 18-15 
Transm. ze Lwowa, i W arszawy.

19-00 Muzyka z płyt w wyk. ork. Hyl” 
tona- 19.20 Transm . z W arszawy. 19.30 
W górach alpejskich J  łyty). 19.45 P rogr. 
na dz. nast. 19.50 Transm . z W arszawy. 
19-56 Lok. wiadomości sportowe. 20.00 
Transm isja z W arszawy. 21.30 Odczyt w 
jęz. ang. pt. „Uniwersytet Jagielloński w 
Krakowie** pióra dr. H. Barycz-a- wygł. dr- 
L. Krzyżanowski. 21.40 Transm. z Warsza* 
wy. 22-00 Koncert reki. 22.15—23,30 Tą 
z W arszawy.

b e z pieniędzy
aprcadtje 

urzędnikom boz poręczycieli

n O K O T E U M  Br aj er o w ska S

^ o m r a r y

Btawałne
Największy wybór 
Na j n i ższe  ceny 3 1 h

T e le fo n  25-55

Każdy wjrraz 10 groazy. — Ogloateala 
niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 
•artk . pracy do 15 wyrazów 30 gr. »Og£oszeuia dcofate« Jedno ogłoaieoie nie mota przekraczał 

50 ałów. Ogłoazeuie reklamowo włród 
drobnych kosztuj ą aa 1 mm* 1 łom. 30 gr

Głośnik rśdjowy
eTafaf* *Nora" Inb .Brown* 
W dobrym atanla knpię za ga-
tłwkę. Liaty z caną: Knrjar. 
Lwów, Zimarowicza 10 pad 
•Głaanik radjowy". 10286

Kierat
«rterok*aay, nlazniazezany, do­
brej marki kupi dwór Kemarnl-
ki n. Berraia. 10234

S ^ y i o e d m e .

Narciarskie 
obuwie

Sprzedam
7-tygedniawa Bernardyny Lwów 
K ordeckief •  40._________ 10293

spaejaiaa z eehraalaczami z frwa 
rancją niapraemakalne, po zai 

żanycii eenaah wykonuje 
pracownia

D Z I K I E G O  WŁ.
Lwów, Chorąiczyzny l lo  19?7

Zające
da£@ Pedolskie bea akeryzł.1'50 
beleca WIRGA Lwów, Sienkie- 
Meta 3 w H Georga*a. 247

*aeiki aareiarskie na podwój- 
**•] nienrzemakalaej akórze Y«- 
?t«rroof z błoną ryb'ą wykonu:c

„A K - K A"
t w ó w ,  ul. Zimarowicza 17,

Fortepian
płytow y lub pianino kupię go­
tówka. Nowacki, Lwów. Piłsud- 
-Wi. 1 5 ^

Nie wyrzucajcie
•wołek pieniędzy, kapająe tan* 
datę w sznmaie reklasaawanej 
firmie, letz sanlm kupisz, oflą* 
dnij wytwóralę I aa*zarnlę, a 
dawien się, że nabędziesz me­
ble tanie I trwałe sypialnie, {a* 
dalaie, aaleay, pekeje azęakie, 
kneknie, otemany, bnfalki, tap* 
ezaty, krzesła, siatki I pedaszki 
oraz wszalkio Inno wedle aaj- 
ewazyeh wzorów z najlepazegeS 
materjało, aa dorodnych waran- 
kack apłaty — bez wekall.

Wytwórnia mebli .Lwewaka 
S-ka stelsray*, Lwów, ul.Lwew- 
akiab Dziad 19. w pedwóraa--  
dem -właaay.! *9C

BKfiznj
męzką I damski 
peóczochy, akar
Catkl, rolcawiez- 

1, krawaty w 
wielkim wybm 

rza peleea 
firma

zysmuni

W tet rnbryce
n w U fU M m *  o flo « _ e e te  •  walny.1i 
włeaakaa aeb oraz poasnknjąeyeb  
m lesekań — do 10 el6w 7 ra sy  be»-alatnie

Piękną
jadalnię rredaą orzechową, $v* 

‘alnię francaską drape-mahoń, 
gabiaef męaki arzechowy, bierka 
rozmaite, gabinet gdański, bier­
ka amerykański#, jadalnię cie. 
mną dębawą, aa fen artystyczny, 
krznsła antyczne, aprzeda oka 
zyjnie znana z solidności F-c
.DOROTEUM-LAUFER* Lwów 
ul. Piłsudskiego 12 Koniec Ba 
terege. Tel. 54-hR. Filji nie no 
siadamy UWAGA na ADRES

1773

Okazyjnie
de sprzedania używana kuchnis 
kaflowa. F-a MARKS, Lwć *•’
? v r r . t r .w f tr *  15  s k t e o .  1 0 2 6 '

Najtaóaze, najlepsze 
•bawię

Zaraz
lab ed lntege wynajmę s a n n -  
niejszym 4 pek. kuchnia Lwów. 
<adecka 8. 10274

4 pokoje
słoneczne pełnekemf rtowe d.< 
wynaiec<a 3"7. 1007

Urzędnik kolejowy
poszukują nreszkaaia komtorto- 
wage 3 pokoje z kuchnią w 
kalteralnym środowisko. Debre 
pnśredoietwe wynagrodzę. Zgło­
szenia: Lwów, Skrzynka poczto­
wa 219.

Pełczyńska 2
Lwów — 4-pokeiewe, 
'azieaka, przedpokój, 

vn»ięcia.

kaehala, 
zaraz de

10?PS

ZALESKI
Lwów* Belraów 
4. HOiJ

^•Jac? ■■Jdarrca firma l>telleli

L. T. Skrzypek
^wów, Halicka 4 telefea 44-70  ̂

1403\

Od 1 lutego
Lwów, Kurkowa 44.̂  — H p. 
mieszkanie 6. 3 pokoje komfort,

1(V>q*

Pokój
umeblowany stadjującym paaio 
Lwów, Długosza 37 drzwi 6
Gospodarz. 10279

Umeblowany
słoneczny frontowy pokój, telo- 
foe Lwów, Zyblikiowicza 26 
drzwi 5. ■ 10^81

Umeblowany
oekój z klatki da wynajęcia na
nam mm afonou,i.U • Lwó W NIa*

10 2 8 9
nom aa stanawiska
rrlriefo 10 m. 5.

Pokój
śródmieście Lwów- Kącik 18/111.
Oiylą^BĆ 9 — 10 i 3 — 5. 1 0 2 9 1

Pokój

Komfortowy
•akej aa dwia lub jedną osobę 

wykwiatnem otrzymaniem, te* 
*efoa, łazienka dla zamożnych. 
Lwów, Micklawitza 26 m. 3.

173

Zaraz 13 pokoi
na biuro i Ł p. de w«najęaia< 
Lwów, Cherążezrzńa 7 II i lll.p. 
system karytarzewy razem lab 
częściowo, informeeje na miej­
scu Kancelarja Towarzystwa 
Muzycznego w godziaucb arzę* 
dowych. 1,ł29(

dla jadnej lab dwa osób z całe 
dzieaaam otrzymaniem do wy- 
"Ojęcia )glądać codziennie ed 
ł-tej Lwów, Potockiego 75.

10288

Mieszkanie
5 pokoji * pełnym komfortem 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
Lwów, Penińskicgo 31 parter.

10295

(/Wieje imtćóL
Bespłatni*

umieszczamy ogłeaieaia o wol­
nych pokojach i poszukującym 
pokoi (2 razy do 10 wyrazów).

Bezdzietna
osoba poszukują aioumeblowa- 
aego komtortowogo pokoje,
eweat. z kaehnią. Listy „Pensja 

i rządowa* Administracja Kur jara 
Lwów, Zimarowicza 10. 10291

Dwuosabowy
pokój z utrzymaniom bet Lwów
Połczyńska 3. nt. 5 102>9

Pokój
dla panienek. Lwów, pl Bernar­
dyński 12a drzwi ’Ł ■— aars*.

7 10271

Dwuosobowy
ameblowaay pokój wynajmę, 
Lwów, Jacka 4 mioszkanio 10.

10302

2-osobowy
pakói iojon nliey Batorego nie 
krępująco wejście od 15 II. po- 
siakiwany. Cena 40 zł. Liaty da 
Carjer Lwów, Zimarowicza 10 
•od „Kluma*. 10300

OGŁOSZENIA
W „KURJERZE‘*

SA SKUTECZNE 1 TANIE 1

s k ś z t i k .  $ i a ó f

Administrator
rolao-losay, najloptto refcroaejo, 
aznka odpowiodaiogo zorząda 
dóbr, adres A. NosalawskL Bia* 
panów, p. Soeemla Kielecki

10151

Buchalter
rutynowany, biegły k.rospon> 
deat pofzakuja zajęcia popałud- 
aiawegj Oferty Admla. Karjeri 
Lwów, Zimorewieza 10 „222* 

10225

Absolwentka
seminarjalna poazukuje pracy 
chętnie w roli sługi. Przemyśl 
°oat. rest Marja W.

Osoba
z wykwintnem gatewaniam po 
szuknje getewanfa na weseli
i wieczór i Inb na stałe. Liat; 
da Knrjera Lwów, Zimor. 1* 
„Maria" 10251



3tr. 12 „KUKJER*4 i  dn;a 16 stycznia 1933 Nr. 16

Raglany 
Jesienne

w ogromnym wyborco 
A In rille de Pnria

Ga b r y e l  StarR

Urządzenia
•Iwletlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, gremo- 
chrony, wykonuje tanio i solidnie 
„Elektra” Lwów Pasaż Mikola- 
scha tel, 10-85. 1144

Tanio
anknle. bluzki, spodatee, szla- 
freki, fartuszki, swetary, kami­
zelki męskie, pońezochy, reformy 
poleca Szekalsko Lwów, Ha- 
iieka 12 I piętro. 1659

Przy grypie
działają skutecza*® TABLETKI 
PRZECIW GRYPIE, wedle prze- 
plan Dr. Opolskiego, wyrębo 
Apteki Mikelascha, Lwów, Ko­
pernika 1. 2119

L
Lwów, pi, Marjackl

Poszukuję
pracą ed zaraz do aklepa lab
służby albo ee woźnego. Lwów, 
Hofmaaa I. 15 Tadease Golasie- 
wlc*. 102&9

Młoda
k ó o litw i peleceaiaml. aznk 
jracy. Adres: Lwów, Zefii 42. 
Uszka. 10?90

•rąi

OfUmala wtoj rabryee amleiinii 
my do U iii*  besptalola

Pielęgniarka
patynowana, młoda, inteligentna 
potrzebna do 2 chłopców 3.let­
niego 1 4-mieaiąeznofo. Oferty 
z  życiorysem, fetegrafją i wa 
ruokami należy nadesłać pod 
adresem t Inż. Heter, Borysław, 
skrytka pocztowe 260. 10270

Służącą
de wszystkiego zaraz przyjmą 
Lwów, ni* Świętokrzyska 7.
m. 4. •  1029?

Urzędnik
przystojny kawalar (45) dobre­
go charakter# posiada 20.000 
getewk! pensji 335 poślubi wy­
kształconą snbtelną panną (30 
37) odpowiednie poanżną. Zgło­
szenia z fptografją sklarować: 
Knrjar Lwów, Zimerowicza 10 
„daet Życia”. 10228

Rodowita
francngka edsiela lekeyj. Lwów, 
Stryjska 4. m. 6. 10297

% L i4 s c a u < iś k c i,

Rozlucz
Via Slankl. Wspaniale teren- 
narciarako-taryatyczne, Pensjos 
B*t „Jsnina“ poleca pokoje z 
utrzymaniem Ceny najalisze.

26327

A & U it

Przerabianie
siatek drucianych, łóżek na 
tapczany, materaców, ‘otoman, 
kanapek wraz z dezynfekcją, 
Fabryka Zaksa Lwów, Lindego 6. 
tel. 79.99. 1677

iMIodzież korzysta szeroko -z pięknych
obrazek z-

sporitów zitmowych. 
Szwajcarii.

Oto malowniczy

Do legitymacji
nowego typa fetagrafje wyko- 
aa jo Skóraki, Lwów, Koperni­
ka 23. 32733

Budziki
preeezyjne, najmiększy wybór, 
najnowsze wzary, najtańsze ceny 
a Wandom, Lwów, Szajnochy 
1 boczna Kopernika. 1405

Pokojowe klozety
poleca Fr CHLADEK — skład 
tow. żalaznyok Lwów. Rynek 45

1996

elektryczno wiszące ! stojące 
aejtnoiyj LUX, Lwów, Akademi­
cka 15. 157

T_11 "OililillllZŁi?;
Łyżeczkę bezołatnia srebrzymy 
dla udowodnienia trwałości 
srobrzenia „ G a l w a n o p i a t e r  
Lwów, Kopernika 14 n a p r z e ­
c i w  Kina. 1311

Meble
m  do wszelkich pokoi 

oraz oryginalne an- 
jN tJn fJ tyki najkorzystniej 

» nabyć można
w WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie 
lińskiego Lwów, Kołłątaja 
w podwórza. Stale na akładzie.5

848

Lampy

Fortepianów
stroiciel poleca się Stroję naj­
taniej. czysto i trwało —- z po­
prawkami. Wojnarowicz Lwów, 
Cborążczyzna 11 A, partar m. 10.

10303
Salon Gorsetów

„Antinea"
Piłsudskiego l l a  
tal. 12-32 wyko 
nnje wadia naj­
nowszych model 
wiedeńskich i pa 
ryskieb. Gorsety, 
sapioraaiki, opa­
ski pooperacyjne 
I no azas oiąż> 

wykwintae. Ceay 
najniższe. Weronki dogodne. 17-i
wykonanie

00Ł082EN 1A  
W „KURJERZE"

8Ą SKUTECZNE 1 TANIE!

Salon
fryzjerski męako-damski Wiktora 
Głetki a Lwów Czarneck>ogo 
2 znany z solidnej obsługi po* 
leca się P. T. Publiczności. Ma* 

:ure. 3218̂ 1

Salon
i pracownia snkien męskich 
i wojskowych Józefa Bsrazow- 
ikiego Lwów, «l. L- Sa piehy 83 

10! 0?

Zakład
fryzjerski meake-damski poleca 
się P. T. Publiczności Jóiąf 
Tlappa Lwew, Łyczakowsko 1.1*/ 

1010 '

Słelarze
do abażurów/wedle nejaewszych 
modeli wykonuj,® „Metal” pra­
cownia blacharska. Lwów, Cłe- 
wa 7. 30541

Zegarmistrzowska
wzorowa pracownia Mieczysława 
Tarasewicza Cborążczyzna 14 
Lwów, wykonu;o najzawilsze ro­
boty zegarmistrzowskie najtaniej

3047?

Piotr
Kałityński Pierwszorzędna Pra­
cownia aiikie i męekieh Lwów, 
ul. Wałowa 19 telafoa 60-27 
Na składzie doborowa materjały 
Robota solidna. Ceny przy- 
stena o, 3063"

Niema kryzysu
bo w firmie Piotra Łozińskiego 
Lwów, Rysek 26. Wydaje się 
śniadania, kolacje, ptwo eksp 
pa cenio rek'amowoj 30 gr 

30514

Znana
ze swej seiidności pracownia 
krawiecka Mieczysława Dur- 
bajło Lwów, Halicka 15|I wy 
konuje robotę gruntowniel i tu 
nio według najnowszych fasonów 
Przyjmuje również nicowanie,

28904

Nakład III Henryka Rolłcklego

Zm ie rzc h  I z r a e l a
(420 stron) 

wyeserpany
Kantor Kur jera, Lwów, Zimorowicza IB. 

posiada jeszcze kilkadziesiąt eflz- po 
zniżonej eonie. zł. 4.50 

(zamiast ceny księgarskiej zł. B.j 
Oto ty tu ły  rozdziałów:

1. H istorja w życiu*żydostvva-
2. Zamierzchło dzieje Izraela.
3- Reformy Ezdrasza i Nehemjasza.
4. P od  wiadzą ligiptu i Syrji.
5. Rzym i zburzeni© Jerozolimy.
0. Pow stania. Synhedrjon. Talmud pa­

lestyński*
7. Żydzi, a  rozstrój cesarstw a rzym skie­

go.
8. Chrześcijaństwo, a  żydzi.
9. Babilonja i Talmud Babiloński

10. Narodziny islamu*
11. Rozkwit żydostwa w Hiszpanji.
12. Mojżesz Maj mu ni. Kabaliici. Księga 
Zohar.
13* Ruchy sekciarskorew olucyjne w śred­
niowieczu.
14. M arrani. Inkwizycja. Wypędzenia ży­
dów z Hiszpanji.
15. Próby ratunku . Św* Inkw izycja w 
Portugalji.
16. Wpływy żydowskie na ruch hum ani­
styczny.
17. Początki reform acji.
18- Wybuchy rewolucyjne.
19. Przeciw reform acja. Żydzi w Turcji. 
Amsterdam.
20* Polska schronieniem dla żydostwa.
21. Reform acja w Polsce*
22. W ojna trzydziestoletnia.
23. Neutralność Polski. B unt lrozacki.
24’ Rewolucja €romvella* M anasse hen 
Izrael. Baruch Spinoza.
25. Sabbataj Cwi mesjaszem.
26. Potop.
27* T ajne związki. Symbole, h ierarch ia  1 
ry tuał w olnom ularstw a.
28. Kabała, a wtajemniczenie m asońskiat
29. Podział rytów masońskich.
30. Wolnomularstwo a żydzi.
31* Filozofja, e tyka  i hasła w olnom ular­
stwa.
32. Mojżesz Mendelssohn. Rewolucja fran­
cuska i jej skutki.
33. Żydzi w Polsce za Sasów.
34.’ Cbassydyzm.
35- Tajem nica chacham a Franka.
36. Żydzi, a upadek Polski.
37! Żydzi a niepodległość Polski.
38. Rządy finansjery żydowski.ej.
38. Cele socjalizmu*
40. O sjoniźmie.
41. F inansjera żydowsika, a holszewizm.
42. Kryzys duchowy.
43- Kryzys gospodarczy.
44. Perspektyw y,

Wysyłkę na prowincję uskuteczniamy 
odwrotni© po nadesłaniu należności z pó­
ry. zł, 4.50 1 zł. 1.20 na porto* 31727

\ŚSL P o m o c leKarsRa ■ H

Chrześcijański
Zakład radje-techniczny Zurak 
|an Lwów, Sykstnska 10 w po­
dwórza przerabia, alepsza radio­
aparaty. 10239

Pracownia
<rawiocka Zygmunta łL/uit i- 
skiaga Czarnockiego 3 toi. 42-64 
wykonano wszelkie roboty 
w zakres krawiectwa wchodząca 

3060

Bańki
i ' pijawki stawia specjalista 
Józef Michalski, ul. Zybllkiewi­
eź a 49. 32068

Specjalista
od odnawiania mebli artyezr./cn 
JAN KARABiN, Lwów, Che. 
rążczyzny 11* 18864

Konces. KURSY KOSMETYCZNE
S te fa n ii H a w p y s ie w ie to w e i pod kierownic­
twem Dr. Derdełły i inż. chemii L. Palturaka, Lwów, 
Kopernika 42 A. te l. 72-18. Wpisy codziennie, pro sp ek ty  
wysyłam. Praktyka codzienna w Gabinecie mDISTIHCTIG)!"-

Cukiernia .
Józefa Labcgi Lwów, Łyczaków* 
ska 39 poleca wszelkiego rodza­
ju wyroby cukiernicze pierwszo* 
rządnej jakości po b. niskich 
eonach. 3203^

Piotr Rohatyfiski
mistrz kaflarski Lwów, Koś­
ciuszki la  T«l. 39-93 wykonają 
wszelki# roboty kaflarskto. 28b/7

Odziei
ochronną dla szkół technicznych 
i dla wszystkich zawodów wy. 
konuja tanio chrześcijańska 
szwalnia ®Rocord” Lwów, Syks- 
tuaka 10. 28675

167

Humor zagraniczny

M ł o 1! a 5(o s p*o s i a: — W tej szklance maczałail
przed chwilą usta.

Z a p r o s z o n y  g o ś ć :  — To nic, proszę pani, ja sl 
inie brzydzę!

SKleine W itzblatt — Wiedeń). S. F.,

D E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
K iLam y w (obioio
Na l-szc| stroni* • • <
1 iti 1-aza strona 
Na 2-gioj 1 3-ej »Irenie • • 
Cała 2-ga lub 3-eia strona • t 
,na dalszych stronach tokstu 
Całą strona . • • • • « •

•^jo w

zL 1*50 
.  1.200'— 

0HD 
800'*- 

010 
600*—

Różno reklamy t
Komunikaty I artykuły roklamow* 
Na stronie kronikarskiej . . • « 
W dodatku literacko-nnukowym. * 
Nekrologi do "00 mm. . . • • *

«• n 800 « • • » • •
» pa.v*yżnj 300 mm. • • •

o ZL
0*80 
1 — 
0*50 
0-80 
1-—

Ogłoszenia drobno *
Ogłoszenia za tekstem M m a. zł. 0*30
Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) m 0*30
Ogłoszenia drobno za słowo . . .  m 0*10
Matrymonialne . . . . . . . .  „ 0*20
Dla poazukująeyeh pracy za słowo « 003
Drobne ogłosz. przyjmuje rię tylko zc gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 mjm w 1 łamie. Podwyżka een ogłoszeń mota nastąpić w każdym 
Zamówione poprzednio, n nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
Ogłoszenia w numerach świątecznych 1 niedzielnych kosztują o 20°|0 drożej.

czesi* i obowiązuje także t* ogłoszenia, k+óre zostały 
25 proc. — 7 | układ tabelaryczny dolicza się 50 ptoe.

U H A G I i
Omyłki, które zasadniczo nio zmieniają treści 
ogłoszenia, nio upoważniają de żądania zwrotu 
gotówki oni to i >io obowiązają Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonse. Komuni­
katów bezpłatnych sio umieszcza sią. Zniżek 
nfoudziela się. Reklamacjo miejscowe nwzględ. 
®ła Mę do dni 3-ch, zomiajscow do dni 8-mln 
•d daty ukazania się ogłoszenia. 7a egzem, 
plarzo dowodowe liczy aię 25 gr. Ogłoszeń 1 
de nam ara bież. przyjmuje się do godz. 16. ej

.Wydawca; M ir. D. Maciejko* . iCzciof&ąmi DRUKAPNl KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego ,48k ""'doow* t t Ł  M ilian PstrowhW
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